Sroda, 26 Października 1892. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Adninistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy fraukować, — 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr, 88. 


4 zł., miesięcznie 


Gzerwcm lub od I lipca do koñ 


Prenumerata z piis pocztową wynosi rocznie 18 zł, półrocznie 8 nè, kwartalnie 
iad zł, 35 ct. W miejscu roezie 12 zl, po 

zł, miesięcznie 1 zł, Prenumorata zagraniczna: W Niemczech I zł, 60et, 
|| nie. We wszystkich iamch państwsch 1 zł. 90 ct. miosięcznia. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczuy do +(7azety Lwowskiej“, 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumsrują od J stycznia do końca 
i gradnia, ćwierórocani i miesigczni że dopłatą pierwsi 5 ci., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenuimerowany osobno kosztuje 4 5 x, . 

„Tygodnik Tiustrowany* dla prenumeratorów „Gazety _wowskiej* kosztuje we Lwowie rocz- Í 
nie 10 zł}, półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct„ıniesięgeznie 84 ct., Na prowiacyi: rocznie 12g}. || Nr. 105 bia. 
60 et., półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł, 15 ct.. miesięcznie 1 zł. 5 et. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował prakty- 
kanta konceptowego przy krakowskiej C k. 
Dyrekcyi policyi Józefa Bro szki ewieza*) 
c. k. koncepistą policy! w etacie e. k. Dy- 
rekcyi policyi w Krakowie. 


Obwieszczenie. 


W skutek dalszego szerzenia się zara- 
zy pyskowej w Galicyi, krajowy Rząd szląski 
rozporządzeniem z dnia 10 października b. r. 
1 14418 zakazał wprowadzać zwierzęta ra- 
cicowe na terytoryum szląskie z powiatów : 
bohorodezańskiego, horodeńskiego, stryjskie- 
go I żydaczowskiego, co się podaje w ślad 
tut. obwieszczenia z dnia 10 października 
b. r. 1. 79246 do powszechnej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


*) Powtórzono z nr. 248 z powodu omył- 
ki w nazwisku. 


CZĘŚĆ NTEURZĘDOWA 


Lwów, 25 października. 


Już od dłuższego czasu prasa rossyj- 
ska zapowiadała posłuchanie ambasadora Ne- 
lidowa u sułtana, dając przytem do zrozu- 
mienia, że będzie ono w swych skutkach 
wielce donioslem. Posłuchanie to odbył» się 
przed kilkoma dniami i miało być podobno 
dość długie. Oto wszystko co wiemy dotych- 
czas o tej audyencyi. Z kół przyjaznych 
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skiego Stambułowowi; żądanie eo do wy- 
płaty zalegających rat odszkodowania wo- 
Jeumego; wreszcie życzenie, aby okrętom ros- 
syjskim przyznano dalsze uwzględnienia przy 
przejeździe przez cieśninę dardunelską. Koła po- 
lityczne z niedowierzaniem przyjęły wiadomość 
o tych szczegółach posłuchania, zwracając na 
to uwagę, iż rozstrząsanie podobnych kwe- 
styj wprost z panującym, boz pośrednictwa 
pierwszego ministra, nie dałoby się pogodzić 
ze zwyczajami dyplomatycznymi, których suł- 
tan zwykł ściśle przestrzegać. Również bez- 
zasadną zdaje się być pogłoska, jakoby p. 
Nelidowowi chodziło głównie o przeszkodze- 
nie wizycie księcia Ferdynanda w pałacu 
sułtańskim, ambasador rossyjski bowiem wie 
niezawodnie bardzo dobrze, iż wizyta taka 
w dzisiejszych okolicznościach jest wprost wy- 
kluczona. Pojawić się w pałacu incogmito 
uważałby książę bułgarski niżej swej godno- 
ści; do wystąpienia zaś w charakterze wład- 
cy Bułgaryi nie ma tytułu prawnego i jako 
taki nie mógły być przyjęty przez sułtana. 


Najprawdopodobniejszem jest przypu- 
szczenie, iż p. Nelidow prosił o posłuchanie, 
celem przyspieszenia odpowiedzi na znaną 
notę rossyjską w sprawie Bułgaryi. Dotych- 
czas W. Porta zwlekała z tą odpowiedzią, 
padyszach bowiem nie zatwierdził ani jedne- 
go z trzech gorzedłożonych mu projektów. 
Nikt jednak nie wątpi, iż jak bądź ona wy- 
padnie, nie wpłynie niepokojąco na ogólne 
położenie, boć jak pisze organ p. Gladstona, 
znany ze swej predylekcyi dla caratu, „nie 
można bezwarunkowo przypuszczać , jakoby 
Rossya nosiła się obeenie z myślą jakiejś 
czynnej polityki na Wschodzie. Wobec opła- 
kanego stanu jej finansów, każdy krok po- 
rywczy mógłby ją narazić na nieobliczone 
w skutki następstwa i zaplątać w awanturę 
bez wyjścia. W tym stanie rzeczy nie zdaje 
się być prawdopodobnem, jakoby gabinet 
petersburski zamierzał wystosować dalszą, 
w tonie ostrym notę do W. Porty, a wszyst- 


Rossyi rozszerzano pogłoskę, że ambasador | kie obiegające w tej mierze pogłoski, należy 
przedłoży szereg zażaleń, żądań i życzen. | przyjmować bardzo ostrożnie“. 


Zażalenie, z powodu wyszczególniającego 
przyjęcia, jakie zgotowano swego Czasu w 
Konstantynopolu prezesowi gabinetu bułgar- 


jednorazowe izseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 


wyłącznie agencya pana A d ama, Boulevard Raspail, 


Podróż Najdostojniejszego Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. 


Fremdenblatt donosi : W Ministerstwie 
wojny odbyła się w obecności admirała ba- 
rona Sternecka konferencya, na której po- 
wzięto ostateczne decyzye w sprawie proje- 
ktowanej podróży Najd. Areyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda d'Este na około świata. 
Podróż ta będzie miała głównie charakter 
naukowy, a wczęści i reprezentacyjny. Cho- 
ciaż Jego Ces. Wysokość zamierza podróżo- 
wać incognito, to przecież niejednokrotnie 
zajdzie potrzeba wystąpienia na dworach za- 
przyjaźnionych Monarchów w roli ofiecyalnego 
przedstawiciela Najj. Pana i całego Najw. 
Domu. 

Najd. Arcyksiążę odpłynie w pierwszych 
dniach grudnia na pokładzie wielkiego i 
wspaniałego krzyżownika torpedowego Kai- 
serin Elisabeth, którego komendę obejmie 
kapitan liniowy, Aloizy Becker, syn zmarłe- 
go bibliotekarza biblioteki fideikomisowej, 
radcy Dworu Beckera. Pośród oficerów okrę- 
towych będzie znajdowai się także Najd. 
Arcyksiążę Leopold Toskański. 


Wedle dotychczasowego programu, Do- 
stojny Podróżny uda się najpierw kanałem 
suezkim i morzem Czerwonem do portu Aden 
a ztąd do Bombayn w Indyach Wschodnich. 
W Bombayu opuści Jego Ces. Wysokość 
chwilowo okręt, celem odbycia podróży po 
kraju. Przy tej sposobności mają być zwie- 
dzone najciekawsze miasta, jak: Agra, Delhi, 
Benares i inne. Wszędzie projektowane są 
łowy na tygrysy, narodowe uroczystości i 
inne rozrywki, zarówno charakteru sporto- 
wego jak naukowego. Ostatnim punktem 
tej zajmującej wycieczki, będzie Kalkuta, 
gdzie Najdostojniejszy Areyksiążę wsiądzie na 
okręt iodpłynie przez Singapore do Batawii, 
a ztąd do Australii. Miasto Sidney będzie 
ostatnim punktem podróży australskiej. Na- 
stępnie okręt krążyć będzie przez kilka ty- 


—m—_ LP ——LŚCSSCCCCCC CC CC CNN 


| dzi wystawę międzynarodową, 


Fidżijskich i Nowych Hebrydów, następnie 
Nowa Kaledonia, port Nowej Gwinei, w końcu 
Soerebaya na Jawie i Sarawae na Borneo. 
W tych to krainach, mało w ogóle dotyka- 
nych przez turystów, będzie miał Najd. Ar- 
cyksiążę znakomitą sposobność do nagroma- 
dzenia wszelkiego rodzaju naukowych zbiorów. 


Z Sarawac uda się Jego Ces. Wyso- 
kość do Bangogk, stolicy Siamu, na dwór 
królewski, któremu w ten sposób będą mo- 
gły być odwzajemnione te sympatye, jakie 
Siam okazywał zawsze austro-węgierskiej 
Monarchii.  Następie wyjedzie Arcyksiążę 
przez Shangai do Japonii, gdzie złoży wizytę 
zaprzyjaźnionemu dworowi w Tokio. W Tokio 
opuści okręt austryaeki i odpłynie parowcem 
amerykańskim przez Honolulu do Šan Fran- 
ciseo, zkąd zrobi krótką wycieczkę do oko- 
lie obfitującego w grubą zwierzynę Vaneou- 
veru, należącego do brytyjskiej Kolumbii W 
Vancouver, centrum północno-amerykańskie- 
go handlu futrami, projektowane są zajmu- 
jące łowy no niedźwiedzie, łosie, bobry, 
ptaki morskie i t. d. Następnie zwiedzi Ar- 
cyksiążę osobliwości północno-amerykańskich 
Stanów Zachodnich, uda się do głównej sie- 
dziby Mormonów, zabawi w Chicago i zwie- 
a w dalszym 
ciągu wodospad Niagary, poczem odjedzie 
do New Yorku i powróci na parowcu je- 
dnege z -Gowarzystw żeglugi parowej, do 


| Europy. Cała podróż potrwa jedenaście mie- 


sięcy. 

Co się tyczy krzyżownika torpedowego, 
Kaiserin Elisabeth, to ten odpłynie z Tokio 
do Korei, gdzie nastąpi wymiana w formie 
uroczystej traktatu handlowo-nawigacyjnego 
między austro - węgierską Monarchią i kró- 
lestwem Korea, poczem krzyżownik uda się 
z powrotem do Europy. 


Oprócz specyalnie naukowych i han- 
dlowo-politycznych celów podróży , przywią- 
zują także do tego wagę, aby Najdost. Ar- 
cyksiążę mógł zaznajomić się dokładnie 
z rozmaitemi formami państwowemi krajów, 
które zamierza zwiedzić. Pozna On z jednej 


godni po wodach polinezejskich a przy tej | strony najrozmaitsze urządzenia państwowe, 
sposobności zostaną zwiedzone grupy wysp | począwszy od arcykonstytucyjnej Anglii, a 


Z „Salonu“ lwowskiego. 


(Po wakacyach. — Sztuka a natura. — Bo- 
hater powieści Zoli. — „Fragment z przed- 
mieścia“ i jego autor. — „Szara godzina“ Da- 
mazego Kotowskiego. — Aparat migawkowy. 
„Kopanie kartotli* Sznarbacha). 


Już więc chyba wszyscy powróciliśmy 
do miłego Lwowa, wykąpani, wypłukani (nie- 
którzy pewnie „spłukami*) w różnych badach, 
zdrojowiskach, uzdrowiskach. We Lwowie, 
jakby dla ukojenia tęsknoty po ach 
świeżego powietrza, oczekiwały nas rak 
artykuły o cholerze, nader miły zapać A A 
bolu, desinfekcye, inspekcye, baraki papse 
ryczne na Wystawie budowlanej It. p. przy- 
jemności. 

Piękny sen letni przeminął -- zaczął 
sią okres nowy, pełen prozy i pospolitośći, 
wśród której człek traci skrzydła i staje Się 
bardzo porządnym  mieszczaninem, dbałym 
o dobry stan żołądka, wygodne łóżko i bez- 
pieczeństwo swej osoby. , 

Ponieważ zaś samym chlebem L.... bif- 
sztekiem żyć nie można, więc narkotyzujemy 
się teatrem, muzyką, romansami francuskie- 
mi, nawet malarstwem, o ile ono rozchyła 
przed nami wnętrza buduarów i łaskocze na- 
sze nerwy. Ta wielka, nieśmiertelna, wie- 
cznie żywa poezya, która siłą naturalnego 
prądu płynie na ludzi od gór i lasów, peł- 
na czaru i zdrowia, zdolna uleczyć najbar- 
dziej zbolałą duszę i uszlachetnić najpodlej- 
sze serce — zamiera o tej porze i pozostają 


po niej tylko strzępy, złudny miraż, blade 
fata morgama.... sztuka. - 

— Jesteśmy tylko mniej lub więcej 
dobrymi podrzeźniaczami wielkich dzieł bo- 
ych... 


Takby śmiało powiedzieć można, zwła- 
szcza, gdy mowa o malarstwie ostatniej doby, 
śtóre odsunąwszy na bok wszelkie myśli i 
idee, chce być tylko wiernem, jak najwier- 
niejszem odbiciem natury — chce być po 
prostu aparatem fotograficznym, rozkładają- 
cym clenie i światła (w przyszłości — może 
kolory) z matematyczną ścisłością. W kąt 
wszelka kompozycya, układ, jakiś morał, czy 
treść: prawda życiowa, przypadkowość, za- 
miast kompozycyj, a doskonałość kształtu i 
barwa, ua pierwszym planie. Przedewszyst- 
kiem zaś barwa! Odtwarzać naturę w całem 
jej bogactwie i przepychu odcieni barwnych, 
dać widzom złudzenie prawdziwej gry świa- 
teł, ściągnąć słońce z błękitu i uwięzić na 
płótnie — oto eo głównie zaprząta dziś u- 
wagę wielu artystów. Szlachetne usiłowa- 
ma; — niestety jednak wiadomo z teoryi i 
praktyki, jak lichym i ograniczonym mate- 
rysłem są farby... wiadomo, że najjaśniej- 
szy ton, jaki malarz posiadać może na swej 
palecie, jest kilkadziesiąt razy ciemniejszym 
od takiegoż tonu w słońcu. I tu dopiero zro- 
zumieć można tę posępną tragedyę, jaka roz- 
grywała się w duszy bohatera powieści Zoli 
L'oewre, który czuł całą bezsilność środków 
malarskich, w obec potężnych dzieł natury, 
a pomimo to łudził się do ostatka, że po- 
trafi farby przetopić na powietrze i słońce. 

Szlachetny marzyciel: jemu nie wy- 
starczały do szczęścia papierowe słońca i 
maryonetki — z masy woskowej. 
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Wspomniałem o bohaterze powieści Zoli, 
nieszczęsnym Klaudyuszu Lantier, który stre- 
szcza w sobie wszystkie walki, dążenia i tę- 
sknoty całego grona młodych entuzyastów, 
znanych pod imieniem „szkoły wolnego nie- 
ba.“ Takich jak on, męczenników sztuki nie 
brak nigdzie. Stworzyły ich nowsze pojęcia 
o malarstwie, namiętna gonitwa za prawdą 
życiową, dążenia ściśle naturalistyczne. Na- 
wat u nas znajdują się typy w tym rodzaju. 
Znam dziwnie sympatycznego i niezwykłych 
zdolności artystę, który pod pewnym wzgłę- 
dem bardzo mi przypomina biednego Klan- 
dyusza: to samo bezgraniczne ukochanie na- 
tury, ten sam oryginalny pogląd na malar- 
stwo, ten sam pęd ku stworzeniu czegoś 
niebywałego i... zniechęcenie to samo. 


Mówię o St. Dębiekim. 


Na Pokuciu, począwszy od Kołomyi, 
skończywszy na (Ozarrohorskich szczytach 
przechowała się o nim tradycya, jako o 
niepospolitym oryginale. Monachium i Pa- 
ryż oglądały go także, zwłaszcza ten osta- 
tni podziwiał nieraz hueulskie postoły na 
nogach młodego artysty. Cenią go bar- 
dzo koledzy, prawdziwi zuawcy sztuki za- 
trzymują się uważniej przed jego oryginal- 
nemi płótnami, tylko szersza publiczność 
omija je, nie mogąc zrozumieć, co może być 
pięknego w jakimś ledwie naznaczonym i 
niedbale na pozór podszkieowanym obrazku, 
gdy przecież nie brak na Wystawie prac 
tak powabnie i wdzięcznie wypolerowanych, 
że niczem „lustr* błękitno lakierowanej ka- 
rety. 

— Piękny i gładki pędzel — powiadają 
wtedy zachwyceni znawcy, „znawcy sui ge- 
neris“, Niektórzy z nich z rozkoszą przesu- 
wają palcami po płótniejj 
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W pracach Dębickiego nie szukaj po- 
pisów lakierniczych: żadnych tam znanych 
sztuczek malarskich, szyków, smaeznych do- 
tknięć, wytwornych rzutów, całej tej blagi 
i tandety, obliczonej na łatwą sprzedaż u 
kunsthändlera. Wszystkie barwy, tony, pół 
tony, światła i cienie, położone są szczerze 
i naiwnie, jak w naturze, która jest wzorem 
najcudowniejszej prostoty. Zadnej maniery! 

Dębicki jest przedewszystkiem talen- 
tem kolorystycznym ; malująe obraz dba wię- 
cej o kolor niż rzecz samą, pomija jakąś 
wyszukaną kompozycyę, nie chce nikogo ani 
moralizować, ani rozezulać — daje tylko wi- 
dzowi szereg bezinteresownych i najprost- 
szych wrażeń barwnych, wziętych żyweem, 
bez najmniejszej zmiany, z natury. 

Ostatnie jego płótno „Fragment z przed- 
mieścia* oryginalnie się przedstawia. Nie tu 
wysznkanego — pospolitość posunięta aż do 
ostatnich granie. Kawałek szarego gościńca, 
parkan zbity z desek, w ogrodzie pod rozło- 
żystem drzewem siedzi na ławce jakaś ko- 
bieta ; twarzy jej nie widać, gdyż głowę i 
część torsu zasłaniają jej zupełnie gałęzie; 
przed tą kobietą — dziewczynka. Pod par- 
kanem dzieciaki przedmiejskie. Jedne zaglą- 
dają przez szparę do ogrodu, inne wygrze- 
wają się na ziemi, jak młode kociaki — a 
wszystko to skąpane w pełnem słońcu i ku- 
rzawie, która tumanami unosi się z gościńca. 
Jest tam jeszcze jakieś Śmietnisko, na niem 
stary kosz; w głębi, na ostatnim planie 
drzewo o bardzo pospolitych konturach. 
W powietrzu czuć skwar i pył 

Opisuję ten obraz szczegółowo nie dla 
tego, aby coś nadzwyczajnego zawierał, prze- 
ciwnie dla tego, że wszystko to takie, takie 
pospolite a... prawdziwe. Rzecz malowana jest 
zgóry, ztąd widzimy i scenę na gościńcu, j 


skończywszy na państwach, rządzonych na 
wskróś absolutnie, z drugiej zaś, półno- 
eno-amerykańską republikę. Doświadczenia, 
jakich nabierze w ten sposób Jego Ces. Wy- 
sokość, będą wielkiej wartości dla księcia, 
stojącego tak blisko Tronu. 
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Delegacye 
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(Plenarne posiedsenie Delegacyi węgierskiej.) 
Peszt , 24 października. 


Na dzisiejszem posiedzeniu odpowiedział 
szef sekeyi Oziraki, w zastępstwie Pana Mi- 
nistra spraw zagranicznych, na kilka zapy- 
tań delegata Ugrona. P. Qziraki przedstawił, 
że działalność Ministra spraw zagranicznych, 
jako Ministra Domu Najwyższego, ogranicza 
się wyłącznie do zakresu rodzinnych wy- 
padków Dynastyi, które nie mają zupełnie 
cechy prawno-państwowej. 

Na zapytanie , czy Ministerstwo spraw 
zagranicznych zamierza przystąpić do usta- 
wodawczego uporządkowania kwestyi praw 
patronatowych Króla apostolskiego, odpowie- 
dział mowca, że nie myśli zajmować się tą 
sprawą, która nie należy do jego kompeten- 
cyi, i za którą nie jest odpowiedzialny. 
Mowca pośredniczy wyłącznie w tych spra- 
wach dyplomatycznych, gdzie idzie o poro- 
zumienie się z innemi rządami, jak np. przy 
mianowaniu książąt Kościoła. 

Dalej wyjaśnia mowca kwestyę używa- 
nia herbów i chorągwi| przy reprezentacyach 
dyplomatycznych , i oświadcza , że bezzasa- 
dnym jest zarzut, jakoby Ministerstwo spraw 
zagranicznych umyślnie zaniedbywało inte- 
resa węgierskie. Prawie przy wszystkich po- 
selstwach i konsulatach są urzędnicy, wła- 
dający językiem węgierskim. Ułożona już 
ustawa o sądach konsularnych wejdzie w ży- 
cie, skoro tylko nastąpi co do poszczegól- 
nych kwestyj stanowcze porozumienie mię- 
dzy obydwoma Rządami, t. j. prawdopodo- 
bnie w połowie przyszłego roku. 

Na pytanie, dotyczące gmin konsular- 
nych na Wschodzie wyjaśnia mowca, że je- 
dna istnieje tylko taka gmina, mianowicie 
w Konstantynopolu. Mylnem jest, jakoby 
dla obywateli węgierskich istniał obowiązek 
należenia do gminy, owszem należenie do niej 
jest dobrowolne. Zresztą w toku jest już 
sprawa przekształcenia owej gminy w towa- 
rzystwo dobroczynności. 

Del. Ugron żądał następnie, aby urząd 
Ministra Najw. Domu został ściśle ustawowo 
określony i inartykułowany. Domaga się 
również zupełnego równouprawnienia barw 
węgierskich i austryackich na sztandarach. 

Delegacya wszystkiemi głosami, prze- 
ciwko trzem, przyjęła do wiadomości odpo- 
wiedź szefa sekcyi Cziraky'ego, poczem przy- 
stąpiła do obrad nad sprawozdaniem komi- 
syi wojskowej. 

W toku obrad delegaci stronnictw opo- 
zycyjnych br, Apponyi i Bolgar krytykowali 
ostro projektowane podwyższenie stanu pre- 
zencyjnego armii a niemniej reorganizacyę 
wojsk technicznych i fabrykacyę prochu bez- 
dymnego. 


to, co się dzieje w ogrodzie. Postać kobieca 
bez głowy, to zaiste herezya przeciw surowym 
pojęciom o kompozycji. Ktoś się na to obu- 
rzał, zapominając, że artysta umyślnie po- 
mijał kompozycyę i dał nam rzecz wprost 
żywcem i niewolniczo wziętą z natury tak, 
jak się w rzeczywistości przedstawiać mogła. 

Jle to czy dobre — to rzecz ząpatry- 
wań. Faktem jest tylko, że „Fragment 
z przedmieścia“ jest czemś tak otyginalnem 
i wręcz odmiennem na Wystawie naszej, 
jakby wyszedł z pod pędzla jakiegoś fran- 
cuskiego malarza, naturalisty par excellence. 
Utrzymany w tonie aż do przesytu jasnym, 
pozbawiony prawie zupełnie głębszych cieni, 
sprawia u nas wrażenie niezwykłe. Drzewa 
duże, jasno-zielone, rażą oczy, bo być może, 
są trochę monotonne w kolorze ; zresztą, ar- 
tyści nie przyzwyczaili nas do przedstawia- 
nia w obrazie tak wielkiej i jasnej zieleni- 
ny. Nawet nie wszyscy naturaliści odważają 
się wprowadzać do swych płócien tak szeze- 
rą i świeżą zieloność, zwłaszcza w tak 
ogromnej ilości, jak to na płótnie Dębiekie- 
go widzimy. 

Bądź co bądź, czuć na tych drzewach 
słońce, pył na liściach — cała zaś dolna 
część obrazu, parkan, dzieciaki, tumany ku- 
rzu na gościńcu, to rzecz znakomita. Ile tam 
życia, prawdy ! Dzieciaki są przewyborne. 

Szkoda tylko, że „Fragment z przed- 
mieścia* pozbawiony jest właściwej siły i 
blasku farb olejnych, że ma tak znacznie 
przygłuszone światła i tony, jakby gwasz, 
czy pastel. Wina to podobno płótna „domo- 
wej“ fabrykacyi , na którem namalował ar- 
tysta swój obraz. Szkoda! 


* * 
* 
Szara godzina! Znamy ją wszyscy, 
znamy tę ezarowną pośredniczkę między 


2 


Natomiast delegaci Hegedues i 
Pulszky oświadczyli, że wywody i wyja- 
śnienia P. Ministra wojny, dotyczące naj- 
rozmaitszych kwestyj wojskowych, napełniają 
ich zupełnem uspokojeniem. 

Na tem przerwano obrady. Następne 
posiedzenie jutro. 


i KORESPONDENCYE 


Paryż, 21 października. 
(Sprawa Carmaux i ustawa 0 sądach rozjem- 


czych. —- Kombinacye na temat spadkobierców 
Loubeta. — Wojna z Dahomejem. — Afera 
Quinqusrez a Segouzac, — Zimno i cholera. — į 


Z teatralnych nowości) 


(st.) Po denerwującem pierwszem po- 
siedzeniu lzby deputowanych, szukają po- 
słowie teraz wytehnienia w dyskusyi nad 
projektem rządowym do ustawy 0 sądach 
rozjemczych. Ustawa ta, dawno wniesiona do 
parlamentu, naieżała do tych przedłożeń, 
na które parlament francuski, zatrudniony 
sprawami bieżącami i obaianiem gabinetów, 
zawsze „nie miał czasu”. Ostatecznie jednak 
sprawa Carmaux wydobyła ją z pyłu parla- 
mentarnej bibioteki niezałatwionych wnie- 
sków. Według tego przedłożenia, którego 
sprawozdawcą w pełnej Izbie jest Lockroy, 
mają być w celu łagodzenia nieporozumień 
pomiędzy pracodawcami a robotnikami za- 
prowadzone „wydziały zgody“ i sędziowie 
rozjemczy. Jeżeli któraś ze stron — praco- 
dawca albo robotnik — jest niezadowoloną, 
wówczas donosi o tem sędziemu pokoju. Sę- 
dzia pokoju uwiadamia stronę przeciwną 0 
skardze jaka wpłynęła i wzywa ją, aby pod- 
dała się sądowi rozjemczemu. Wezwanie to 
można przyjąć, albo odrzucić; w tym osta- 
tnim wypadku trzeba odrzucenie umotywo- 
wać. Jeżeli strony się zgodzą na sąd roz- 
jemczy, wówczas schodzą się w równej li- 
czbie delegaci obu stron i tworzą t. zw. 
„wydział zgody*. Obradom tego wydziału 
może przewodniczyć sędzia pokoju, nie ma 
jednak prawa głosowania. Jeżeli „wydział 
zgody* nie doprowadzi do porozumienia, 
wtedy strony wybierają albo każda AR 
albo też jednego, wspólnego sędzię, który 
jako E rozjemczy, sprawę rozstrzyga. 

rzebieg obrad nad przedłożeniem tem 
przybrał w pełnej lzbie zupełnie gładki cha- 
rakter, — wczoraj dopiero, wniosek „AE 
Basly, aby instytucya sądów rozjemczych, 
która w ogólności nie ma być obowiązkową, 
była obowiązkową dla towarzystw górni- 
czych, — obudził Izbę z apatyi. Ogólnie 
uważają wniosek ten, jako pierwszy krok do 
upaństwowienia kopalni — to też oczekują 
ostatecznej decyzyi z wielkiem naprężeniem. 
Minister robót publicznych zażądał 24-g0- 
dzinnej zwłoki do odpowiedzi a prócz tego 
nad wnioskiem Basly'ego obradować będzie 
jeszcze komisy. 

Tak więc „sprawa Carmaux* jeszcze 
się nie skończyła właściwie, — epilog dopie- 
ro nastąpi. Ale chociażby epilog ten miał 
wypaść równie gładko, jak sama sprawa, to 


dniem a nocą, między walką o chleb i świa- 
tło, a bezwładnym stanem spoczynku... Bo- 
gacz, czy nędzarz, rozpustnik, czy poboźniś, 
starzec, czy młodzieniec — każdy z rozko- 
szą rzuca się w objęcia błękitnego zinierz- 
chu. Więzień wita tę chwilę z utęsknieniem, 
poeta najchętniej snuje wtedy swe przędzi- 
wo, dusze zakochanych roztwierają się, jak 
kielichy kwiatów wonnych. Nawet na czoło 
zbrodniarza pada wówczas cień jakiejś ła- 
godnej melancholii i rozrzewnienia.... 

Szara godzina jest ciszą, milczeniem, 
a jednak tyle, tyle mówi! 

Urok jej, słodką tajemniczość nieraz 
już opiewali poeci 1 uwięzili na płótnie ma- 
larze. Spróbował uczynić to raz jeszcze pan 
Damazy Kotowski, i dał nam obraz, który 
ma pewien sentyment , byleby płótna tego 


nie rozbierać szezegółowo, nie przyglądać | J 


się bliżej postaciom i nie pytać, czego one 
właściwie chcą, co mają wyrażać. Ale nie- 
stety, jest to obowiązkiem krytyki, a więc 
spójrzmy: Wnętrze jakiegoś pokoiku, tak 
bezprzykładnie czystego i nowego, tak bez 
śladu jakiegokolwiek życia, jakby tam nikt 
nigdy nie mieszkał. Po jednej stronie stoi 
jakas dama niepierwszej młodości i urody, 
z twarzą zwróconą do ściany. Opowiada 
coś — widzimy to wyraźnie. Opodal łóżko 
(bardzo porządne i szerokie łóżko mieszczań- 
skie), zasłane czerwoną kołdrą; na łóżku 
jakiś jegomość z głową (0 ile pamiętam) 
wspartą na ręku. Podbbno on słucha opo- 
wiadającej, ale prędzej chyba marzy o 
niebieskich migdałach. Wyraz twarzy ba- 
nalny. Na ścianie Matka Boska Częstochow- 
ska, przed nią — paląca się lampka. 

Nie naturalniejszego, jak łóżko w sy- 
pialni (nawet takie szerokie i porządne łóż- 
ko mieszczańskie) — no, ale nie w tym 
razie! Cała woń poezyi, cały sentymentalny 
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jednak nie zmieni to rzeczy — i gabinet pana 
Loubeta wszyscy tu uważają za dogorywa- 
jący. Sposobności do obalenia go nie bra- 
knie, a jeszeze bardziej nie brak kandydatów 
skorych do zajęcia miejsca pana Loubeta. 
Kombinacyj stronnictw jest wiele, a wszy- 
stkie one mają już tylko jeden rok do prze- 
prowadzenia nowych wyborów. Rzecz jasna, 
że każdemu stronniectwu — 4 Już najbar- 
dziej oportunistycznej prawicy, na tem zale- 
ży, aby przyszłemi wyborami kierował mąż 
energiczny z ich ramienia. A czy jest kto 
taki we Francyi? — spytacie. Jest. Zapo- 
mnia? o nim wprawdzie świat, ale tu we 
Francyi nie zapomniano sni o nim, ani o 
tem, co zrobił. Nie zapomnieli jedni dla 
swej nienawiści, — drudzy dla wielkiego 
szacunku dla jego energii t ostrożności. 
Człowiekiem tym jest Uonstans. Constans | 
wiee musi wrócić do władzy, i to musi wró- i 
cić w ciagn jećcnego roku. CZY wróci żarez, ; 
czy też dopiero też przed Saso Wwybora- : 
mi, — to jest dla tych, którzy eneg go; 
mieć prezydentem gabinetu rs9e14 obojętną. ; 
Owszem. bardza pragnęby pozbyć się Rie- | 
bezpiecznej rywalizacyi. stórą SE Brora ra- ; 
dykali. A w jakiż sposob najlepiej pozbyć ; 
się radykałów ? Odpowiedzią najlepszą jest | 
przykład, jaki im dał swego C748u gabinet ; 
pana Fłoqueta swojemi dziejami : najlepiej | 
pozwolić się radpkałom skompromitować a na | 
to trzebaby przypuścić zen ne chwilę de; 


Z ZO ZZA ON e 


władzy. 4 tego zaś wypływa teka kombina- | 
cya: na razie obalić Loubeta, pozwolić, aby | 
się utworzył gabinet radykalny z Panem np. ! 
Bourgeois na czełe, dać sposcbnosść E3DiNv- 
towi temu, aby się skorapromitow ał i oślnie- | 
szył, spowodować jego upadek ! dopiero tuż ; 
w przededniu wyborów stworzyć bezpieczny | 
już wówczas, oportunistyczny gabinet Con- 
stansa. i 

Jest jednak trzecia jeszeze kombinacya, 
która może fatalnie pomięszać szyki opor- 
tunistom: oto, w razie, jeżeli Loubet upa- 
dnie z powodu traktatu ze Szwajcaryą,— co 
mówiąc nawiasem, wcale nie jest niemożli- 
we — to, ponieważ powodem przesilenia 
byłaby sprawa taryf, sprawa czysto ekono- 
nomiczna, najprawdopodobniej musiałoby się 
utworzyć rministeryum, złożone z samych 
wybitnych  protekcyonistów, naturalnie 
z panem Móline na czele. Zwolennicy je- 
dnak oportunizmu z jednej a kandydaci ra- 
dykalni na ministrów z drugiej strony, cie- 
szą się nadzieją, że gabinet taki pana Mé- 
line byłby także tylko przejściowy, bo Fran- 
cuzi są zbyt... politycznym narodero, aby 
mogli się na dłuższy przeciąg czasu wyrzec 
polityki a zgodzić na program czysto eko- 
nomiezny. Niepodobna nawet wyobrazić so- 
bie wyborów we Francyi bez tła polity- 
cznego Í 

To tylko jest rzeczą bardzo możliwą, 
iż zanim komisya budżetowa upora się z tra- 
ktatem ze Szwajcaryą, co zawsze musi po- 
trwać kilka tygodni, znajdzie sie tymczasem | 
coś, 0 GO P. Loubet się potknie. Ową pu- 
łapką bardzo łatwo może się stać sprawa 
dahomejska. Jeżeli pułkownik Doods zdobę- 
dzie stolicę Dahomeju, miasto Abome i za- 
wojuje Behanzina, — wtedy akcye gabinetu | 
Loubeta bezwarunkowo pójdą w górę, —! 
Francuzi bowiem byli zawsze bardzo ezuli * 


i 
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| Jeżeli 


na tryumfy wojenne, a od r. 1870 stali sif 
jeszcze drażliwszymi pod tym względem. Je- 
żeli jednak pułkownikowi Doods nie pójdzie 
tak gładko — biada rządowi. A ostatnie 
wiadomości z pola wojny brzmią nieco mniej 
pomyślnie: Doods odniósł wprawdzie zwy- 
cięstwo, jestto jednak zwycięstwo Pyrrhuso- 
we. Przedewszystkiem według ostatniej de- 
peszy z dnia 20go b. m., pułkownik Doods, 
jak ze wszystkiego widać, obecnie nie pro- 
wadzi akcyi zaczepnej, lecz od tygodnia sam 
znajduje się w oblężeniu, zamknięty w obo- 
zie o 15 kilometrów od stolicy Abome. Mi- 
nisterstwo wojny, jak głosi, nie spodziewa 
się akeyizaczepnej ze strony pułkownika Doods 
przed 28 b. m. Ale do 28 b. m. ściągnie też 
Behanzin wszystkie swoje siły, wojsko zaś 
pułkownika Doods dotychezas już zmniej- 
szyło się o jedną piątą ogólnej swej liczby. 
Wyruszył oż powiem z 2500 żołnierzy i 15 
oficerami. Straty, jakie poniósł dotychczas 
w walkach wynoszą 292 ludzi i 29 oficerów. 
j do tego doliczy się jeszcze 160 do 
200 chorych, to pozostanie zalędwie 2000 
ludzi, zdolnych wziąć udział w głównej decy- 
dującej bitwie! Czy to nie trochę za mało 
to się pokaże. i 


Paryż ma obecnie na codzienną strawę 
aferę, która zdolna jest w istocie w wysokim 
siopniu zająć ciekawość ogółu i pobudzić 
nerwy, chociażby tak już popsute. jak są niemi 
nerwy fin de siècle. Jest to jedna z owych zbro- 
dui „afrykańskich*, które wehodzić zaczynają 
już w modę. Zsensacyjną tą wiadomością wy- 


;stąpił w pierwszym swym numerze, założony 


przez b.ezłonka Komuny, Paskala Grousset'a 
tygoduik Bouche de Fer. Twierdzi on, że 
siażący obecnie w l pułku strzelców kon- 
nych w Chalons, porucznik de Segonzac, za- 
mordował w r.z. swego przełożonego, poru- 
cznika Quinquersz'a, z którym z nakazu rządu 
odbywał wyprawę w okolice górnego Nigru. 
Wyprawa ta nie udała się, a Segonzac po- 
wróciwszy do Francyi, ogłosił opis tej misyi, 
w którym zaznaczył, że jego przełożony umarł 
podezas wyprawy na gorączkę. Tymczasem 
p. Grousset twierdzi, że porucznik Quinquerez 
był zabity wystrzałem z rewolweru przez 
Segonzaca, że sprawa ta jest powszechnie 
znana na calem wybrzeżu Kości Słoniowej, 
że znają ją dokładnie wszyscy handlarze i 
misyonarze francuscy tych okolie, że opo- 
wiadają o miejscu, czasie i szczegółach zbro- 
dni. W sprawie tej rozpoczęto śledztwo pod 
kierunkiem dyrektora jazdy, generała de Ker- 
martin. Przesłuchano już rodzinę zmarłego, 
czy zamordowanego, porucznika de Segonzac, 
Kyng: ra, przełożonego misyonarzy protestan- 
ckich, oraz kupca Williamsona, który podo- 
bno wykopał zwłoki Quinquerez'a i stwierdził 
na głowie ranę od kuli. Segonzac ślad owej 
kuli a czaszce ((uinquerex'a tłómaczy w ten 
sposób, iż (Quinquerez odebrał sobie życie 
strzałem z rewolweru. Segonzac wiedział o 
tem, ale zataił to ze względu na rodzinę 
zmarłego. -— Oczekują obecnie rezultatu badań 
strzeleów senegalskich i krajowców, którzj 
brali udział w wyprawie, 


Od kilku dni nastąpiło tu bardzo zna- 
czne obniżenie temperatary, termometr rano 
wykazuje zaledwie | stopień poniżej zera. 
Paryżanie cieszą się nadzieją, że zimno za- 


„amm wc „mara | 
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zapaszek szarej godziny ulatnia się, a stsje | 
przed nami cała proza i trywialneść życia. | 
Bo nigdybym nie potrafił słuchać zwierzeń | 
p szarej godzinie wobec tak porządnego | 
zresztą sprzętu! l 5 
Postać sentymentalnego jegomościa ra 
łóżku — jak już nadmieniłtem — jest chy- 
piona., Czuć w nim przedewszystkiem pozę 
i modela; za to dama opowiadająca, acz nie 
młoda i nie ładna babula (przecież WSZY” 
stkie nie mogą być ładne i młode!) ma 
wiele zalet, ma bardzo nataralny ruch gło- 
wy i w ogóle swobodę w caiej postaci. 
Obraz zamierzonego wrażenia nie spra- 
wia, ale malowany jest bardzo dobrze, tro- 
che zanadto wylakierowany na niebiesko, 
zresztą świadczy chlubnie o zdolnościach i 
postępie artysty. Doskonałym  szezegółem 
jest zawieszony na ścianie obrazek Matki 


Boskiej Uzęstochowskiej i paląca się przed 
nim kolorowa lamka. „Świeci* ona rzeczy- | 
wiście. | 
P. Damazy Kotowski —- powtarzamy -— | 
postąpił znacznie... 

kd * I 
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— Aparat | Aparat migawkowy! Ach, 
gdybym miał aparat! | 
Tego rodzaju wykrzyki i melancholijne | 
westehnienia obijady mi się wiecznie Ò uszy , 
w ciągu ostatnich kilku lat. Niektórzy arty- | 
ści formalnie potracili głowy, sądząc, że 
dość kupić sobie przyrząd fotograficzny, aby 
być wielkim malarzem. | 
Dziś — zdaje mi się — już się nie- 
jeden rozezarował z tych złudzeń. Aparat i 
migawkowy jest niewątpliwie rzeczą prakty- 
czną i przydatną dla malarza: daje wn cgól- 
ne wrażenie pewnej miejscowości ty przed” | 
miotu, daje pojęcie o rucku jakiejś figury, : 
czy figur, chwyta rzecz z nalary doraźne. | 


tak, jak się ona w pewnym momencie 
przedstawiać rmeogła. Może więc być nieraz 
cenną dla artysty wskazówką — i o tyle 
też tyłko jest pożytecznym. Źresztą trzeba 
naturę studyować bezpośrednio i samodziel- 
nie, trzeba malować z natury, nie zaś two- 
rzyć obrazy według fotografii. 

Do CORC prowadzi droga przeciwna — 
przekonać się o tem nieraz imożna. 

Jest właśnie obraz na Wystawie, któ- 
ry — zdaje się — powstał tą drogą. Mówi- 
my 0 „Kopania kartofli“ Sznarbacha, płó- 
tnie, które zresztą ma wiele zalet. Czy ono 
rzeczywiście powstało przy pomocy kliszy 
fotograficznej — nie chcemy twierdzić sta- 
nowczo, pragnąc unikuąć wszelkich zaprze- 
czeń i protestacyj. Dość na tem, że spra- 
wia takie wrażenie, że ezuć w niem to skrę- 
powanie, te więzy tak mało artystyczne, 
które narzuca malarzom aparat. „Kopanie 
kartofli“ wygląda zupełnie, jak wielka i wy- 
borna fotografia kolorowana. Wszystko tam 
prawdziwe (tony trochę monotonne) — a je- 
dnak... jednak mimo całej prawdy i wier- 
ności, obraz nie pociąga ku sobie. Taki 
zimny, osehły, obojętny | 

Na Szuarbachu kończymy ma razie 
sprawozdanie O innych płótnach , znajdują- 
cych się obecnie na Wystawie lwowskiej, 
o portretach i batalijnym obrazie Wojeiecha 
Kossaka, 0 zręcznych scenach z polowania 
Szernera, o pejzażach Stanisławskiego, efe- 
ktownych akwarelach Pocieeby i t. p. napi- 
szemy innym razem, o ile dadzą nam one 
sposobność do wypowiedzenia jakichś ogól- 
niejszych uwag. 

Jan Zdora. 


L. 12406 (6459 2—3) 

Č. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, ze dla zaspokojenia na- 
leżącej się Mojżeszowi Selzer od Samuela 
Einer sumy 50 zł a. w. z p. n. rozpisaną 
została przymusowa sprzedaż publiczna real- 
ności pod Nr. 388 w Jazłoweu położonej wy- 
kazem hipotecznym 160 księgi gruntowej 
gminy Jazłowiee objętej. według poz 1 karży 
B tego wykazu własność dłużnika Samuela 
Eisner stanowiącej, 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina, pierwszy 28 
października 1892, drugi na dzień 25 listo- 
pada 1892 zawsze w sądzie o godzinie 10 
przed południem. ZAJ 

Na ostatnim z tych terminów, jezeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj: 
wyższą cenę podającemu także poniżej warto- 
śei szacunkowej. i 

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 195 zł. a. w. 

Wadyum przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające, wynosi 20 zł. a. w. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. (| | l 

Tych wierzycieli którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
16 lipca 1892 prawo zastawu na realność 
przedmiotem licytacyi będącą nabyli, jako 
też i tych wierzycieli, którymby uchwała z 
rozpisaniem licytacyi albo następująca jaka 
uchwała w tei sprawie egzekucyjnej wydaną 
dla jakiej kolwiek przyczyny wcale lnb w 
należytym czasie nie została doręczoną Za- 
wiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyktem 
niniejszym tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora, adwokata dr. Reisa w Buczaczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz, $ sierpnia 1892. 


L. 10914 (6421 2—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dnie 31 października 
i 5 grudnia 1892 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy- 
mugową publiczną sprzedaż majętności obję- 
tej whl. 1462 gm. kat. Sokal dłużników 
Samuela Ziegmana Leibowego i Ryfki z Pre- 
tzłów Ziegmann własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 
w ilości 161 zł. 22 et. w. a. 

Cenę wywołania stanowi cena szacunko- 
wa sprzedać się mając>j majętności w ilości 
30 zł. 

Wadym kwota 63 zł. 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętności tylko za cenę wyższą lub nie niż- 
szą 0d ceny szacunkowej na drngim zaś ter- 
minie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularay, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu; l 

Kuratorami niewiadomych wierzzcieli 
mianowani są p. dr. Weidy i p. dr. Krenkla 
w Sokalu. 

Sokal, dnia 26 lipca 1892. 


L. 10258 (6408 2—3) 
W dniach 28 października 1892 i 2 
grudnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed 'południem odbędzie się W tutejszym 
e. k. sądzie przymusowa sprzedaż W drodze 
publicznej licytacyi realności w księdze gru- 
ntowej dla gminy kstastralnej Bohorodeza- 
ny stare na imię dłużnika Jurka Welg na 
syna Nykoty w całości a l 1130 w 9/16 
częściach zapisanej wyk. hip. 1. 1134 objętej 
w Bohorodczanach starych pod Nr. 207 po- 
łożonej w celu ściąguięcia 36 zł. zpn. na 
rzecz Siisie Weiharda. 4 

Cena szacunkowa wynosi 346 zł 37h 
ct. w. a. 

Wadyum 34 zł. 63 ct. w. a. 

Gdyby nie można osiągnąć ceny Sza- 
cunkoweil realność powyższa na ostatnim ter 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowauia tej realnoś:1 przejrzeć można 
w tus. registraturze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Bohorodczany, 22 siexpuia 1892. 


L. 12673 „(6849 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 9 grudnia 1892 za 
lub powyżej ceny szacunkowej. 285 dnia 16 
stycznia 1893 nawet poniżej „takowej licy- 
tacya realności według wyk. hip. 435 gminy 
Morkałówka Albina Wołoszczuka własnej na 
rzecz kosowskiej włościańskiej kasy pożycz- 
kowej pto 300 zł. z pn. 

(ena wywołania 1030 zł. 

Wadyum 103 zł. = 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. m... 

Dla nieznanych z życia 1 miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Emila Wilkowskiego w 
Kosowie. A 

U k Sad powiatowy. 

Kosów, dnia 28 sierpnia 1892. 


| L. 7069 


j L. 5896 
Dnia 23 listopada 1893 i 9 stycznia į którymby uchwała licytasyjaa doręczoną być 
1893 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real- 
| sprzedaż realności wyk. hip. 83 księgi gr. | ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
gminy Zawada uszewska objętej Wojciecha jw osobie adwokata Ilniekiego z substytucyą 
i Franciszki Hoblów własnej ma rzecz 'To-|dr. Allerhanda został ustanowionym, wreszcie 
warzyttwa zaliezkowego w Brzesku celem | że akt oszacowania w mowie będącej real- 
zaspokojenia sumy 168 zł. 2 pn. naści, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
Cena wywołania 690 zł. w tutejszo sądowej registraturze mogą być 
Wadyum 69 zł. przejrzane. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny ij Kołomyja, dnia 17 września 1892. 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. nota- 
ryusz w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brześko, 19 lipca 1892. 


L. 21962 (6405 1--3) 
C. k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności galie. zakła- 
du kredytowego ziemskiego we Lwowie a 
mianowicie 6 rat po 15 zł. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną zoztała sprzedaż e- 
gzekucyjna realności lwh. 83 ks. Janowice 
objętej do Ignacego Moskwy należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a to dnia 17 listopada i 15 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed po 
tudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 700 zł. poniżej której w 
termiuie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 70 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipotecny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze. 

Tarnów, dnia 30 września 1892. 


L. 5665 (6487 1—3) 

Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
24 listopada i892 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 22 grudnia 1892 nawet poniżej li- 
cytacya realności l. 456 według wykazu hi- 
potecznego 647 księgi Budzanów Julii Ma- 
ryńczukowej własnej, na rzecz Samuela Fell 
nera peto 100 zł. 

Cena wywołania 235 zł. aw , 

Wadyum 23 zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze 

©. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 30 września 1892. 
(6464 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 11 listopada 1892 za lub 
powyżej eeny szacunkowej, zaś dnia 16 gru 
dnia 1892 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności pod l. 242 według wyk. hip, 
585 gm. Manasterko Leiby Englera własnej, 
na rzecz Wysokiego Skarbu pto 28 zł. 71 
et. zpn. 

Cena wywołania 1720 zł. 

Wadyum 172 zł. 

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z źycia i miejsce po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony został kuratorem adwokat dr. Wil- 
kowski w Kosowie, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 11 czerwca 1892. 


L. 11502 (6433 1- 8) 

W e k. Sądzie powiatowym w Tyś- 
mienicy odbędzie się w sądzie tut. o godz 
10 rano na dniu 18 listopada 1892 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na dniu 23 
grudnia 1892 i paniżej ceny szacunkowej 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 90 
w Tyśmienicy położonej dłużnika Iwana Da- 
nyłowa a względnie tegoż spadkobierców 
własnej wyk. hip. 1. 409 gminy kat. Tyśmie- 
niea objęte, na rzecz Rifki Reiter pto 4 rat 
po 56 zł. 70 et. i 856 zł z pn. 

Cena wywołania 1898 zł. 

Wadyum 189 zł. 

Resztę warnnków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

C. k. Sad powiatowy 

Tyśmicnica, 20 września 1892. 


L. 11056 (6420 1—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
uiniejszem rozpisaną na dniu 2 listopada 
1892 i dnia 7 grudnia 1892 zawsze o go- 
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą publiczną sprzedaż 5/10 części 


L. 2329 (6406 1—3) 

U. k, Sąd powiatowy miejski delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
majętności objętej wyk. hip. l. 100 i całej | na zaspokojenie 7 rat po 20 zł. galicyjskie- 
majętności Iwh. 102 gminy k:t. Dobraczyn | go zakładu kredytowego ziemskiego z nale- 
Spadkubierców śp. Piotra Pyłypczuka wła- | żytościami dodatkowemi dozwoloną zostsła 
snej celem zaspokojenia pretensyi Dyrekesi | sprzedaż egzekucyjuw realności do małoiet., 
tow. zaliczkowego w Sokalu w kwosie 108 | Barbary, Franeiszza, Maryanny i Katarzyny 
zł. 13 ct. a. w. Z pn. Lasków należącej. 

Cenę wywołania stanowi cena a 2 Sprzedaż odbędzie się przez licytucyą 
kowa sprzedać się mających majętności wy- | publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 


nosi 76! zł. minach a to dnia 18 listopada i 20 grudnia 
Wadyum 76 zł. 10 ct. godziuie 10 przed 
W pierwszym terminie nabyć można | poładaiem. 

powyższe majętności tylko za cenę wyższą | Cenę wywołani. 

lub nie niższą od ceny szacunkowej na dru | tość szacuużowa 870 zł poniżej której w 

gim zaś terminie poniżej ceny tej |toriulnie pie. wszym realność sprzedaną nie 
Sokal, dnia 27 września 1892. | będzie 

| W drugim terminie nastąpi sprzedaż 

L. 4573 (6469 1—3) | za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
C k. Syd powiatowy w Mostach wiel- Wadynum przy licytacyi złożyć się ma- 

kich rozpisuje w celu zaspokojemia pretensji = wynosi 87 zł 

w kwocie 200 zł. aw. zpu. na rzecz Miko | Resztę warunków, wyciąz hipoteczny i 

łaju Greniucha publiczna sprzedaż re»lności | akt szacuukowy przejrzeć można w registra- 

wykazem hip. 181 gminy kat. Zubowmost | turze. 

objętej do Jędrzeja Sytara należącej na dzień ; 

16 listopada 1893 i na dzień 16 grudnia 

1893 każdym raze:a o godzinie 10 przed po- 

łudnierm w sali rozpraw tut sądu. 


Ba każdym razem 0 


stanowić będzie war- 


Turnów, dnia 24 września 1802. 


|L. 3266 (6425 1—3) 
W e k. Sądzie powiatowym w Zura- 
Cena wywołania 1300 zł. wnie odbędzie się o godzinie 10-tej przed 
Wadyum 130 zł. połuduiem dnia 10 listopada 1892 powyżej, 
Na pierwszym terminie realność ta | ceny szacuakowej, zaś daia i5 grudnia 1892 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny ii poniżej takowej licytacya realności pod l. k. 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet | 62 subrep. 17 w Włodzimireach, położonej 
po niżej takowej. 5 ciała tabulainego Dpiestanowiącej, dłużnika 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny | Wasyla Gładysza a względnie tego z spadko- 
przejrzeć można w ts. registraturze. | biereów własnej na rzecz Jurka Wasylo rego, 
C. k. Sąd powiatowy. jo zapłacenie 98 złr. w. a zpn 
Mosty wielkie, d. 14 października 1892, Cena wywołauia 517 złr w. a. 
| Wadyum l złr. %0 ct. w. a. 
L 11416 (6450 1—3) Res tę waranków przejrzeć można w 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- | tusądowej registraturze. 
daje niniejszera do wiadormości, że na pro- Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
śbę Josla Samet dozwoloną została w celu | wierzycieli ustanowionym jest kurator p. Mou- 
ściągnięcia kwoty 900 zł. zpa. egzekucyjna ; suet Janiszewski w Zurawnie. 
sprzedaż realności dłużnika Icka Kantera vel C. k. Sąd powiatowy. 
Kantora w Kołomyi pod ur. 538, położo- Żurawno, duis 26 lipca 1892. 
nej wyk. hip. 1. 264/1 objętej wx dwóch na 
dzień 16 listopada i 14 grudnia 1892 ka. | L. 7189 4 (6453 1—3) 
Żdym rezem na godziną 10 przed południem W dniach 11 listopada 1892/4 na dzień 
wyznaczorych terminach, że pomieniona re- | 16 grudnia 1892. Każdym razem: o godzinie 
alność na pierwszym terminie tylko za lub |9 rano odbędzie się w tutejszym sądzie licy- 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 3924 | tacya realności Michała Pazyniecka własnej 
w Kutach wyk. hip. 45 objętej na 60 złr. 


zł. 60 ct a. w.. która służyć będzie oraz 

za cenę wywołania, na drugim terminie zaś | wa oszacowanej celem zaspokojenia preten- 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że | syi Wys. Skarbu w kwocie 93 złr. 70 ct. wa 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym zpn. 
będzie 392 zł. 46 et. w. a. do rąk komisyi” 


Cena wywołania 60 złe. wa. 


Gazeta Lwowska nr. 243 z dnia 24 października 1892. 


nn O A a aee e 
r w 


(6346 2—3) ; lieytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, i 


.  Wadyam 10 pra. kurator niewiadomych 
wierzycieli adwokat dr. Rozenbusch w Kutach. 
| Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tus. registrąturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 17 sierpnia 1892. 


L. 6510 (6384 2—3) 
U. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 23 listopada i 21 grudnia 
1892 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności whl. 156 ks. grunt gm. 
Szarwark objętej, małolet. Walentego Kmie- 
cia własnej, na rzecz galie. Zakładu kredyt. 
ziemsk. w likwid celem zaspokojenia sumy 
100 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotocznych dr. Psarski w Dąbrowie. ` 

U. k. Sąd powiatowy, 

Dąbrowa, dnia 25 września 1892. 


Lı 3701 (6364 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
w drodze egzekucyj aktu notaryalnego d. d. 
Głogów, 9 listo:ada 1889 1. rep. 655 zezwa- 
la się w celu zaspokojenia przyznanych Win- 
eentemu i Wojciechowi Regułom suma 150 
zł, i 150 zł. na egzekucyjną licytacyjną 
sprzedaż 1/4 części realności wyk. hip. l. 
9 gminy Budy objętej dłużnika Józefa Re- 
guły własnej a to w dwóch terminach dnia 
21 listopada 1892 i dnia 10 stycznia 1898 
każdym razem o godzinie 11 przed połu- 
dniem na miejscu w Głogowie. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków w tutejszo sądowej 
registraturze przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Głogów, 21 września 1892. 
L. 10187 (6483) 

W t. s. edykcie z 21 lipca b. r. 1. 5885 
zaszła "myłka. że nazwisko prowadzącego 
egzekucyą podano jako Wolfa Goldsteina, pod- 
czas gdy powinno być: Wolf Głlattstain. 

Co się niniejszem prostuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, 22 października 1892. 


L. 1950 Konkursa. „_, 3) 
Konkurs. 

W skutek rozporządzienia Wyso- 
kiego Wydziału krajowego z dnia 1 sie- 
rpnia br. 1. 38192 i uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia dzisiejszego, roz- 
pisuje się niniejszem ponownie konkurs 
na opróżnioną posadę lekarza ordynu- 
jacego przy szpitalu powszechnym w 
Podhajcah, z płacą roczną 600 złr. 
wal. aust. 

Kandydaci, chcący się ubiegać o 
tę posadę muszą prócz dostatecznej fi- 
zycznej zdolności i nieprzekraczającego 
40 lat wieku posiadać jeszcze nastę- 
pujące warunki: 

|) obywatelstwo austryckie, 

2) stopień doktora wszechnauk le- 
karskich, uzyskany na jednym z uni- 
wersytetów austryackich, 

3) przynajmniej dwuletnią prakty- 
kę szpitalną, oraz wiarygodue poświa- 
dezenie, że wykonywali znaczniejsze 
operacye, 

4) dokładną znajomość języków 
krajowych. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, może jednak po upły- 
wie roku zadowalniającej służby nastą- 
pić stabilizacya. 

Podania o nadanie powyższej po- 
sady, należycie udokumentowane wnosić 
należy na ręce Wydziału powiatowego 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
1 grudnia b. r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

W Podhajcach, d. 17 października 1812, 
Wice Prezes. 


L. 42690 (6395 3—3) 

W celu nadania stypendyum o rocznych 
300 żł. z fundaeyi pod nazwą „Stypendyum 
Rozalii i Karola Słupów* ogłasza się niniej- 
szem konkurs’ 

Stypendyum powyższe może ctrzy- 
mać tylko młodzieniec urodzony w Wadowi- 
cach w (ialieyi z mieszczańskiej familii obrząd- 
ku rzymsko katolickiego uczęszczający do ek. 
wyżsżej szkoły przemysłowej w Krakowie. 

Kandydaci spokrewnieni z familią Sła- 
pów będą mieć pierwszeństwo przed wszyst- 


kimi ubiegającymi się a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niniejszego stypen- 
dyum inni, wykazujący powyższe warunki. 

Prawo nadawania stypendyum wykony- 
wa Wydział krajowy na propozycyę Rady 
miejskiej miasta Wadowice. 

Podania należy wnosić na ręce Dyrek- 
cyi ck. wyższej szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie do Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 15 listopada rb. i załączyć do nich me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, poświad- 
czenie Magistratu w Wadowicach, iż kandy- 
dat pochodzi z tamtejszej mieszczańskiej ro- 
dziny, tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 

Kandydaci odwołujący się do pierwszeń- 
szeństwa na mocy pokrewieństwa z familią 
Słapów, winni również wykazać te pokrewień- 
stwo metrykami chrztu, a względnie innymi 
dowód stanowiącymi dokumentami. 

Z Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi W. Ks, Kra- 
kowskiem 


We Lwowie dnia 6 października 1892. 
Grott. 
L. 119 (6418 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
poszukuje dwu rutynowanych  dyetaryuszy. 
Płaca do 30 złr. miesięcznie. 

Zgłoszenia pisemne. 

Przemyślany, 20 października 1892. 


L. 42691 (6396 2—3) 
W celu nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi imienia Maryi Kruszewskiej z Cho- 

robrowa ogłasza się niniejszem konkurs. 

Pierwsze stypendyum o rocznych 160 zł. 
w. a. przeznaczone jest dla uczniów krajo- 
wej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach. 

Kompetenci winni być wyznania rzym- 
sko lub grecko katolickiego, urodzeni w Ga- 
licyi lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem 
lub synami księży grecko katolickich z dye- 
cezyi Chełmskiej, którzy prześladowani za re- 
ligię i wiarę schronili się do Galicyi. 

Pierwszeństwo mają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym obwodzie Sokalskim. Drugie 
stypendyum o rocznych 200 zł. przeznaczone 
jest wyłącznie dla uczniów prawa i admini- 
stracyi na Uuiwersytecie lwowskim lub kra- 
kowskim, obrządku rzymsko katolickiego, 
staropolskiego szlacheckiego pochodzenia. 

Pierwszeństwo mają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym powiecie Sokalskim, lub też 
tacy, których rodzice mieszkają w tym po- 
wiecie, po tych uczniowie z innych powiatów, 
Galicyi lub Wielkiego Księstwa Krakowskie- 
go, a gdyby i takich nie było, wówczas ko- 
rzystać mogą ze stypendyum tego uczniowie 
pochodzący z innych ziem, które przed rokiem 
1772 de Rzeczy bospolitej polskiej należały. 

Na pobierającym to stypendyum ciążyć 
będzie obowiązek wstąpienia po ukończeniu 
studyów prawniczych do służby sądowej w 
Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Krako- 
wskiem i pozostania w niej bez przerwy 
przynajmniej przez lat dziesięć. 

Stypendysta zatrzymuje to wsparcie 
również po wstąpieniu do służby sądowej, 
a to aż do uzyskania adjubtum lub stałej 
płacy. 

Oba stypendya z tej fundacyi nadaje 
Wydział krajowy na przedstawienie Rady 
powiatowej Sokalskiej. 

Kandydaci winni wnieść podania ręce 
przełożonej Władzy szkolnej najpózniej do 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne. 

Kandydaci o stypendyum dla prawników 
załączyć winni również dowody pochodzenia | 
z staropolskiej szlachty i deklaracyę w któ- 
rej stypendysta, a względnie tegoż prawny : 
zastępca prawomocnie się zobowiązuje zwró- | 
cić fundacyi całą sumę, jakąby tytułem sty- | 
pendyum z zascbów fundacyi otrzymał, jeżeli- 
by wyżej określonego obowiązku co do służ- | 
by sądowej nie dopełnił. ; 

Z Wydziału krajowego ; 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. į 
Księstwem Krakowskiem. | 

We Lwowie, dnia 10 października 1892 - 


& 


(6495) ; cie lwowskim wyznania chrześciańskiego, wy- , Proben ausgezeichneten Talenten, ausgemach- 


L. 87269 

Celem obsadzenia posady kontrolora 
przy ck. magazynie sprzedaży tytoniu i 
stempli we Lwowie w X. klasie rəngi Z 
systemizowanymi poborami i z obowiązkiem 
złożenia kaucyi służbowej w wysokości 900 
zł. rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia 
w służbie magazynowej i rachunkowej, tu- 
dzież dokładnej znajomości języka niemiec- 
kiego i języków krajowych wnieść w prze- 
ciągu czterech tygodni do ck. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 17 października 1892. 


L. 914 (6481 1—8} 

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich : 

I przy szkole 4 klasowej w Podwo- 
łoczyskach z płacą rocznych 400 zł. i 10 
pre. na pomieszkanie. 

IL. przy szkołach 1 klasowych 

1) w Taszczówce z płacą rocznych 300 
zł. w czem naturalia (8 korcy żyta, 6 korcy 
pszenicy, 7 korey jęczmienia, 7 korey hrecz- 


ki) wartości 94 zł. 40 ct. 


2) w Kałaharówce z płacą rocznych 
300 zł. w czem naturalia (3 korey pszenicy 
i po 4 korcy żyta, jęczmienia i hreczki) 
wartości 49 zł. 80 ci. 

3) w Rożyskach z płacą rocznych 800 zł. 
w czem naturalia (4 korcy pszenicy, 8 korey 
żyta, 4 korcy hreczki, 4 korcy i 2 garncy 
jęczmienia) wartości 68 zł. 18 ct. 

4) w Sadzawkach z płacą rocznych 
300 zł. w czem naturalia (6 korcy pszenicy, 
6 korcy żyta i po 61, korcy jęczmienia i 
hreczki) wartości 84 zł. 10 ct. 

5) w Orzechowcu, 6) Czeniszówce, 7) 
Leżanówce, 8) Nowosiółce skałackiej z roczaą 
płacą 300 zł. w gotówce. 

III. Posady nauczyciela kierującego: 

1) przy szkole 2 klasowej w Krasnem 
z płacą rocznych 300 zł. w czem ewentalnie 
naturalia wartości 128 zł. 16 ct i dodatkiem 
za kierownictwo w kwocie rocznych 50 zł. 

2) przy szkole 2 klas. w Kaczanówee 
z płacą rocznych 300 zł. w czem naturalia 
(4 korcy pszenicy, 10 korey żyta, 10 korcy 
jęczmienia i 8 korcy hreczki) wartości 100 
zł. 40 ct. wa i z dodatkiem zakierownictwo 
w kwocie 50 zł. 

Nauczycielom (Ikom) szkół pod 11i III 
przysługiwać nadto. będzie użytek wolny z 
pomieszkania w budynku szkolnym. 

IV. Nadto na posady młodszych nau- 
czycieli (lek) z płacą 300 zł. i 10 pre. na 
pomieszkanie przy następujących szkołach 2 
klasowych: 

1) w Grzymałowie, 2) w Toustem, 8) 
Zadniszówce, 4) Kaczanówce, 5) w Krasnem 
6) Kołodziejówce. 

Kandydaci (kandydatki) wnosić mają 
podania zaopatrzone w potrzebne dowo- 


dy, za pośrednictwem swych władz przeło- 


żonych, pod których zwierzchnictwem zostają 
najpóźniej do dnia 15 listopada br 
Podań spóźnionych i należycie nie u- 
dokumentowanych nie będzie się uwzględniało 
Z ck. Rady szkolnej okręgowej 
Skałat, dnia 15 paźdznika 1892. 
Przewodniczący ck. Starosta. 


L. 49809 (6482 1—3) 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
Jego Ces. Wysokości Areyksięcia Rudolfa o 
rocznych 130 zł. wa. ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów szkół realnych bez róż- 
nicy wyznania religijnego. 

Pierwszeństwo mają synowie mieszkań- 
ców powiatu Przemyskiego jak tenże istniał 
w roku 1861 tudzież synowie tych ck. urzę- 
dników, którzy w czasie utworzenia fundacyi 
tj. w r. 1861 zostawali na posadach urzę- 
dowych w powyższym powiecie. 

Gdyby takich kandydatów nie było, 
natenczas otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych pochodzący z byłego obwodu 


, Przemyskiego. 


L. 4078 (8004); 

Konkurs celem vbsadzenia kilku posa 
rewidentów rachunkowych w IX. klasie ran- 
gi, ewentualnie kilku posad oficyałów rachun- 
kowych w X. i kilku posad asystentów rachun- 
kowych w XI. klasie rangi przy Departa- 
mencie rachnnkowym ck. krajowej Dyrekcji 
skarbu z systemizowanemi poborami służbo- 
wymi. 

Kompetenci mają wnieść podania, zao- 
patrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów, tudzież znajomości języków kra-; 
Jowych i języka niemieckiego, w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze służ- | 
bowej do Prezydum ck. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. i 

„W tych podaniach należy też wykazać, 
czy i w jakim stopniu są kompetenct spo- | 
krewnieni z tutejszo krajowymi urzędnikami 
skarbowymi. 

Lwów, dnia 21 października 1892. 


nu NN 


Prawo nadania stypendyum służy każdo- 
czesnemu ck. Namiestnikowi, a stypendysta 
może je pobierać aż do ukończenia szkół 
realnych. 

Podania wniesione być winne na ręce 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada rb. i zawierać mają 
prócz dowodów o pochodzeniu uprawiającem 
do uzyskania stypendyum, również metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo ubóstwa, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Łodomeryi z Wiel, Ks. 
Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 19 października 1892 


L. 48155 (6428 1—38) 
W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi dr. Michała Moysy Rosochackiego o ro- 
cznych 280 zł. w. a. ogłasza się niniejszym 
konkurs. 
Stypend7um to przeznaczone jest dla 
ucznia wydziału prawniczego w uniwersyte- 


kazującego dobry postęp w naukach, niena- j ten Fortschritten auch auf ein drittes Jahr 
ganne zachowanie się 1 niezamożność uza- jį verlangert werben. 
sadniającą potrzebę takiego wsparcia. Die Verlängerung ist in diesem Falle 
Pierwszeństwo służy kandydatom, któ- | ebenso wie die erste Verleihung beim Prä- 
rzy oprócz powyższej kwslifikacyi udowodnią | sentator anzusuchen und entfällt für diesen 
pokrewieństwo z ś. p. Michałem Moysą Ro- i Fall die Beibringung der später angedeute- 
sochackim, w braku takich kandydatów mogą | ten zwei Preisarbeiten. 
się ubiegać o niniejsze stypendyum uczniowie f) Die Obliegenheit des Stiftlings ist 
wykazujący powyższą kwalifikacyę, a urodzeni | keine andere sls die ihm die Liebe zur 
w jednej ztmiejscowości, które nateżały w dniu | Kunst selbst zur Pflicht macht, nämlich 
18 września 1888 do powiatów Kołomyja, | dass er wenigstens zwei Drittheile der an- 
Kossów, Śniatyn, Horodeńka, Tłemacz lub | berauraten Zeit in Italien, insbesondere in 
Stanisławów. i ; Rom einzig der Kunst Lebe und beim Aus- 
Nadanie stypendyum nastąpi od pierw- i tritte aus der Stiftung die Kirche seines 
szego półrocza bieżącego roku szkolnego. Tauf- oder letzten hierlindigen Wohnortes 
Prawo nadawania niniejszego stypen- | (wenn er in Böhmen nicht geboren wäre) 
dyum służy Wielmożnemu Stefanowi Moysie | sogleich mit einam Produkte seiner Kunst 
Rosochackiemu, właścicielowi dóbr w Ru: jeinem Gemälde, einer Statue u. dgl. auf ei- 
dnikach pow Sniatyn, ewentualnie zaś Wy- jne der Kunst, der Kirche, dem Vaterlande 
działowi krajowemu. ; -und seiner für die Mit- und Nachwelt wür- 
Padania należy wnosić za pośrednictwem idige Art bedenken. 
Grona Profesorów wydziału prawa i admini- | g) Wird dem Künstler der Stiftungsge- 
straeyi w uniwersytecie lwowskim do Wy-!nuss noch auf ein drittes Jahr eingeräumt 
działu krajowego najdalej do duia 15 listo-| go muss er die hier ausgesprochene Ver- 
pada b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, i pflichtung gegen die betreffende Kirche 
Świadectwo ubóstwa i świadectwa szkolne „schon während des dritten Jahres unter 
z ostatniego półrocza, ewentualnie także do' | sonst zu gewśrtigenden Folgen erfitllen. 
wody pokrewieństwa z 8. p. Michałem Moy- h) Der Concurs für diese Stiftung wird 
są Rosochackim, auf ein Jahr und zwar vom 1 August 1892 
Z Rady Wydziału krajowego j bis Ende Juli 1893 ausgeschrieben und die 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W sich hierum bewerbenden Künstler werden 
Krakowskiem. aufgefordert, zwei Concurrenzarbeiten sige- 
We Lwowie, dnia 13 października 1892. | ner Erfindung zu liefern, von denen die ej- 
jne aus einem in Oel gemelten, oder in Stei 
L. 49149 (6437 1—8) | oder Thon E roten Bii mit wim 
Celem nadania jednego stypendyum. ziein oder zwei Menschengestalten in etwas 
fundacyi imienia $. p. Stanisława Ładuńskie jverkleinertem Mas'stabe und die andere in 
go, ogłasza się niniejszem konkurs. . jelner Zeichnung von mehreren Menschenge- 
Powyższe stypendyum wynesi rocznie | stalten zu bestehen hatten, deren Darstel- 
40 dukatów holenderskich i 30 zł. i wypła- flung aus den hel. Schriften des alten und 
cane będzie w dwóch równych ratach, bądź | neuen Bundes, den Begenden der Heiligen 
w złocie, bądź też w notach bankowych i der Geschichte überhaupt und jener des 
według lwowskiego kursu dukatów holender- | Vaterlandes insbesondere zu nehmen sein 
skich, a to w ten sposób, iż każda pierwsza ; wird. 
półroczna rata obliczoną będzie według kursu Diese beiden Arbeiten sind portofrei 
dukatów z poprzedzającego wypłatę dnia 8!wo möglich in der im Frühjahre 1893 in 
sierpnia, zaś każda druga rata według kursu Prag im Rudolfinum stattfindenden Kunst- 
z poprzedzającego dnia 8 lutego. „ i ausstellung des Kunstyereines zur öffentli- 
O stypendyum to ubiegać się może | chen Besichtigung anszustellen und im Aus- 
każdy młodzieniec rzymsko lub grecko-katol. i stellungskataloge ausdrücklich als Concurrenz- 
religii, w kraju tutejszym urodzony 1 zamle- | Arbeiten um die Professor Dr. Alois Klar- 
szkały, syu ubogich lub tylko niezamożnych | seche Kinstlerstiftung zu bezeichnen, falls 
rodziców, który do szkół gimnazyalnych, uni- | dies jedoch unthunlich wäre, bis Ende April 
wersyteckieh, realnych lub technicznych u | 1898 beim Mitprisentator der Stiftung k. k 
częszcza i dobre postępy w naukach i zacho- | Bezirkshauptmann Rudolf Maria Klar in 
waniu się robi. Y Prag, Kleinseite Thomasgasse 15 gegen Em- 
Pierwszeństwo służy kandydatom, którzy | pfanhsbestatigung zu überreichen. 
ród swój wywodzą od fundatora $. p. Stani- Jene Künstler, denen die Stiftung 
sława Ładuńskiego, lub też z familii Bujno- ! nicht verliehen wird, erhalten die eingesen- 
wskich, czyto po mieczu, czy po kądzieli, | deten Qoncurrenzarbeiten zurück. 
chociażby nawet w dalszej linii. 1 j K. k. Statthalterei ftr Böhmen. 
Kandydaci winni wnieść podania swoje Prag, am 21 September 1893. 
za pośrednictwem zakładu do którego na na- 
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj- | L. 49817 
później do 15 listepada r. b. i załączyć me- Celem nadania jednego stypendynm o 
trykę chrztu świadectwo ubóstwa. tudzież į rocznych 180 zł. z fundacyi śp. Antoniego 
ostatnie świadectwo szkolne, ci zaś którzy {Józefa 2 im. Spadwińskiego, ogłasza się nj- 
według tego co wyżej powiedziano mniemają | niejszem konkurs. 
mieć pierwszeństwo do stypendyum z ni- O powyższe stypendyum ubiegać się 
niejszej fundacyi, winni również w tym kie- | mogą uczniowie wykazujący się rzeczywistem 
runku zupełne dowody przedstawić. ubóstwem, dobrymi obyczejami i postępem 
Z Wydziału krajowego w naukach, synowie mieszkańców Królestwa 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks, Krakowskiem 
Ks. Krakowskiem. aa katolickiego, rodu szlacheckiego 
We Lwowie, d. 15 października 1892. | lub mieszczańskiego. 
Kandydaci winni wnieść podania swoje 
(6394 1—8) | za pośrednictwem dyrekcyi zakładu, do któ- 
| Kundmachung. | rego na naukę uczęszczają, do Wydziału kra- 
Die von Dr. Alois Klar, k.k. ord. Pro- | jowego najdalej do 15 listopada br. i załą- 
fessor an der kk. Carl-Ferdinands Universitat | czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
in Prag unterm 2 Jänner 1838 errichtete , tudzież ostatnie świadectwo szkolne. | 
Kiinstlerstiftung mit dem Genusse jśhrlicher i Z Wydziału krajowego 
1000 fi. d. i. Ein Tausend Gulden 6. W. ist | Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks 
a dem I RSE Emanuel Dite jn | Kśskowskiem. | 
Erledigung gelangt. We Lwowie, 18 październi 
A e Stiftung sind Künstler, näm- 3 qe 
lich Maler und Bildhauer berufen : 
a) welche Böhmen zum Vaterlande ha- L. 1694 
ben, bei deren Abgange jene aus den übri- f 
gen Ländern des österr. Kaiserstaates ; 


H 


(6431 1—3) 


Zl. 90045 


e. (6454) 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 
jk. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
b) die unbescholtenen Wandels und; że arkusze posiadania wraz z aktami doty- 
guten Rufes sind; | czącemi założenia nowej księgi gruntowej 
e) ihre vorziiglichen 'Talente und An- idla gmin katastralnych 1) Butelk wyżna i 2) 
lagen zur schönen Kunst und ihre entschie- | Hnyła powiatu sądowega Boryniańskiego 
dene Vorliebe zu dersełben als angehende | złożone zostały w e. k. sądzie powiatowym 
bildende Kiinstler durch mehrere nach dem | w Boryni do powszechnego przejrzenia, 
unbefangenen Antheile anerkannt rechtschaf- ; Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
fenen und bewährt befundenen Kunstverstiin- ! posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
digen gelungenen Proben- und Kunstleistun ; pisemnie w ck. sądzie poowiatowy w Boryni 
gen, mit Ausschluss blos mechanischer Ar-| do włącznie dnia 15 listopada 1892. 
beiten voztheilhaft dargethan nnd verwiesen ; Sambor, 21 października 1892. 
haben, und welche | 
d) eifrigst bellissen sind, ihre Idealo | —A 
der Kunst mit deu vorziiglichsten Meister | 
werken der Vor- und Mitzeit veuglei hend t 
zusammenzuhalten, zu studiren, sich zur} 
Vervollkommnung aufzuschwingen und in 
ihren Leistungen mit Erfolg zu veraugen- 
scheinlichen , überhaupt durch ein sinniges | stał za marnotrawcę. 
betrachten und Studium vollendeter Meister- : Kuratorem ustanowiono Danyłę Zająca 
werke sich und ihren Kunstdarstełlungen | ze Złotnik. 
die  maóglichste Volikommenhsit zu er-i C. k. Sąd powiatowy. 
streben ; Wiśniowczyk, dnia 15 sierpnia 1892. 
e) der Genuss der Stiftung dauert un- ` 
entbrochen durch zwei Jahre und kann bei; 
vorzüglich guten durch öffeatlich gegebene 


Kuratele. 
L. 3280 (6390 3—38) 


Pawło Hesij rolnik z Złotnik uznany zo- 
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asm mami 
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L. 18069 
Jędrzeja Baczmahę z Kozie uznano za | 

umysłowo chorym i zamianowano dlań Teo- | 

fila Hewakowskiego w Kozicach kuratorem. 
C. k. Sąd paw. miej. deleg. S. II. 
Lwów, 30 września 1892. 


Upadłości 


(6380 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon- 
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. 
z roku 1869 obowiązuje położonego nieru- 
chomego majątku Józefa Grinberga nieproto- 
kołowanego kupca w Kołomyii że do kiero 
wania tym konkursem, ustanowiony został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca sądu e 

o Lang zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tajze may aa dr. A. L. Allerhand w Ko- 

i. : 
Ek Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli kenkursowych, ażeby wszystkie Swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, przed npływem dnia 7 grudnią 
1892 wedle przepisów ustawy konkursowej i 
pod zagrożeniem podanych, tamże następstw 
prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
na terminie ua dzień 14 stycznia „ 1898, 
przed południem do likwidacji ogólnej wyz- 
naczonym, który zarazem Jako termin ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
pretensyj wykazali. , i 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe „zgłoszą, „wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy I wydziału, innych 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, & względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia SIę termin na dzień 
10 listopada 1892 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. | r 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 

o za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego W Kołomyi zastęccę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dła nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej” ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 4 października 1892. 


L. 14594 


; (6444 2—3) 
4 4 k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, iż wdro- 
żonem zostało postępowanie konkursowe do 
majątku Wigdora Spinnera protokołowanego 
handlarza zbożem w Tarnowie zamieszkałego 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje, 
tudzież że dla Wigdora Spinnera nieobecne- 
go kuratorem adwokat M. Gałecki tegoż 
zastępcą dr. B. Gałecki został ustanowiony. 
Komisarzem konkursowym zamianowa” 
ny został p. Edward Hora c. k. adjunkt 84- 
dowy w Tarnowie tymczasowym zaś zawia- 
dowcą masy p. Henryk Kronhelm adwokat 
w Tarnowie. A 
Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego ZAwIa- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy. tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 4 listopada 1892 
(0) godz. 10 przed południem w biurze komisa- 
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumen'ami roszczenia ich 
jącemi. 
wT do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszezenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 9 grudnia 1892 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając Krol voh następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić, 1 na poe 
w dniu 23 grudnia 1892 0 godz. 10 przeć 
południem odbyć się mającym, do likwidacyt 
i do uporządkowania podać. 
Termin ostatni służyć 
termin do zawarcia ugody w $ 


|, 
PZ e 


ma zarazem jako 
68 u. k. prze: | 


1 
widzianej, na który w tym celu wszyscy | 
wierzyciele niniejszem  zawezwanie otrzy- 
mują. 


Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu | 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, Je” 
go zastępcy i członków delegacji wierzycieli | 
dotychczas urzędujących pewołać stanowczo | 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dziennika urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 
Tarnów, dnia 21 października 1892. 


(6398 3—3) : L. 108 


bora bag Vergehen nah $ 300 St. 


(6488) 

Uwiadamiam wierzycieli masy konkur- 
sowej towarzystwa zaliczkowego w Busku, 
że dnia 1892 o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w biórze mojem tutejszego sądu 
powiatowego, posiedzenie wydziału wierzy- 
ciieli w celu sprawdzenia rachunków zawia 
dowcy masy, przyczem wolno być wszystkim 
wierzycielom konkursowym i czynić swe u- 
wagi, tudzież że tegoż samego dnia o go 
dzinie 10 rano odbędzie się zgromadzenie 
ogółu wierzycieli do powzięcia wniosku co 
do wysokości wynagrodzenia zawiadowcy ma- 
sy dr. Małaczyńskiemu za sprawowanie za- 
rządu masy i za sporządzenie repartycyi 
przyznać się mającgo. 

Busk, dnia 18 października 1892. 

C. k. Sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. 21145 (6443) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy w 
myśl $$ 489 493 pk. orzekł: że zamiesz:żo- 
ny w Nr. 20 dwutygodnika „Naprzód* z da- 
ty Kraków 15 października 1892 na str. 2 i 
3 w dziale „Przegląd“ artykuł pod tytułem 
„kilka nwag w sprawie zabójstwa tarnopol- 
skiego mieści w całej swej osnowie znamio 
na występków z $$ 300 i 305 uk., i że dal- 
sze rozszerzanie tego artykułu zakazanem 
zostaje. 

Kraków, '9 października 1892. 


L. 21233 (6442) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny orzekł na mo- 
cy $$ 489 i 493 spr. k. i $. 37 upk., 
że treść artykułu broszur rosyjskich pod ty- 
tułem „Sławiańskoje Obozrinje* ete. zawiera 
znamiona zbrodni z $. 65 uk. zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez ck. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tych broszur. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych broszur a za 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 października 1892. 


BI 231 (6101) 
Jm amen Seiner Majeftät des Kaifer3! 
Dag t. f. Landeśgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. t. Staatganwalt= 
jchajt erfannt, bağ ber Inhalt des in Nr. 80 
ber periobijchen Drudjchrift: Politijcheż Bolig- 
blatt „Der g'rabe Michel” ddo. Wien, 4 Octo- 
ber 1892 enthaltenen MArtifels mit der Aufjchrij: 
„Die Minorität” in der Stelle von „Wo Die 
Stimme“ bis „mup man eg“ bas Verbrechen 
nah § 65 a St. ©. begründe, und es wird 
nach $ 493 St. P. O. bas Berbot der Weiter- 
verbreitung biejer Drudjchrijt ausgejprochen. 
Bugleidj wird bie bon der t. t. Sider- 


beitsbepórde vorgenommene Bejchlagnahme nah | p 


$ 489 Gr P. O. beftätigt und nah § 37 Pr. 
n anf die Vernichtung der faifirten Eremplare 
erlannt. 


Wien, am 5 October 1892. 


81. 235 zw (6212) 
dm Namen Seiner Majejtót deg Raifers ! 
Dag l. t Qanbesgericht Wien alg Prep- 

gericht hat auf Antrag der £. f. Gtaatsanwalt» 

jhaft ertannt, bag der Inhalt deg in Nr. 1350 

ber pertobijchen Drudidhrift: „Deutjcjes Bolis- 

blatt.“ ddo. Wien, den 6 October 1892, ent- 
faltenen Artitelg mit der Auffdrift: „Corrup- 
tion und Qiberaligmu3“ bdag Vergehen nah § 

300 St. ©. begriinde, und e3 wird nach $ 493 

St. P. D. bag Berbot der Weiterverbreitung 

biejer Drudihrift ausgejprochen. 

„__ Bugleih wird bie bon der É f. Sichere 
feitsbehórde vorgenommene Bejdhlagnapme nach 
§ 489 St. B. O. beftätigt, und nah § 37 Pr 
poa die Bernichtung der faifirten Eremplare 


Wien, am 8 October 1892. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Keifera! 

„ Das t, f. Qandešgeriht Wien als Vre- 
ka bat auf Antrag der f. t. Staatzanwalt= 
haft erfannt , bag der Inhalt deg in Nr. 20 
ber pertobijdhen Drudjchrijt: „Ofterreichijche 
Bauarbeiter = Zeitung" ddo Wien, 6 October 
1892 enthaltenen Ylrtifelg mit ber AUufjdrijt: 
„Die Cholera“ 1. in der Stelle von „Was ift 
ber Tiger“ big „fennt feine Grenzen“ dag Ber- 
gehen nah $ 302 St. ©. und 2. in ber Stelle 
von „Die Socialdemofratie wird- bis „zertritm= 
mert merden“ -— fowie 3. bie łotig unter der 
Rubrit „NRunbjcjan* mit dber Auffchrift: „Die 


. begründe, und e8 wirb nah $ 493 Gt. P. 
©. das Verbot der Weiterverbreitung bdiefer 
Drudjdrift ausgejprochen. 
___ Bugleich wird die von der t. f. Sicher= 
heitabehórbe vorgenommene Bejhlagnahme nach 
$ 489 St. P. O. beftótigt. 
Wien, am 8 October 1892. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Naifera | 


> 
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Das t. t. Qandezgeriýt Wien alg Preps | 
gericht Hat auf Mntrag der É. t. Staatganmalte 


fdhaĵft erfannt, dag der Jnhalt der in Nr 76 
ber periodijhen Drudidhrift: „OltHlidhter” ddo. 
Wien, 15 October 1592 enthaltenen Notizen 
und Nrtifel mit der Uberjchrift: 1. „Cine Fra- 
ge“ bas Bergehjen nah $ 491 St. ©.; 2. a) 
„Splitter“ im dritten Abfage, b) „Etofjeufzer", 
c) „Stofjeufzer eines Detective“, d) „Baron 
Blaujchilh über die fociale Frage” in ber Stelle 
von „Gott fei Dant“ big „zu erhalten”, ferner 
e) „Bur Erójfnung der Delegationen“ in ber 
Gtelle von „Sie werden ja“, bis „Geld — er- 
go“ bag Bergehen nah Olrtifel V des Gefeges 
vom 17 December 1862, R. G. BI. Nr. 8 ex 
1863, unb nah § 491 St. ©. begritnde, und 
e8 mirb nah § 493 St. P. O. bag Berbot 
ber Weiterverbreitung diefee Drudjdhrijt aus- 
gejprochen, und nach § 489 St. P. O. bie von 
ber f. t. Sicherheitsbehbrbe vorgenommene Be- 
fchlagnabme beftätigt. 
Wien, am 8 October 1892. 


Das f. f. Kreis- al8 Prepgeriht in Briię 
hat mit bem Črfenntnifje vom 21 September 
1892, 8. 6902, bie Weiterverbreitung der Drud- 
fchrift: „Nother Liederfhag“ nah § 24 deg 
Prepgejeges vom 17 Dec. 1862, N. G. BL. Nr. 
8 ex 1863, ferner nach ben $$ 58 b u. c, 302, 
305 u, 65a Gt. ©. verboten. 


Das t.f. Krei- al8 Preggeriht in Ghru= 
bim gat mit bem Grfenntnijje vom 18 Septem- 
ber 1892, 8. 8684, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 258 der Beitfrift: „Polabske noviny“ 
vom 10 September 1892 wegen deg AMrtitel8 : 
„Drobne zpravy. Pozor narode cesky — tvi 
poslanci budou mluviti s kralem“ nach $ 63 
St. ©. verboten 


Dag É. t. Kreis- als Preggericht in Böhm.- 
Qeipa hat mit bem Erfenntnifje vom 24 Sep- 
tember 1892, 8. 7465, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 74 der Beitihrift: „Deutjche Leipaer- 
Beitung” vom 21 September 1892 megen deg 
Wrtite(3: „Gin funtelnagelneueż Prekgejeg?" nach 
$ 300 Gt. ©. verboten. 


Dag f. (. Landes- als Preğgeriht in 
Brünn gat mit bem Erfenntniffe vom 6 Sep- 
tember 1892, 3. 9868, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 71 der Beitjicyrijt: „Moravske Listy“ 
vom 8 September 1892 megen ber Mrtifel: 
„Radhost* unb „Mistodrzitelstyi ponemcuje 
financni urady“ nah $ 300 St. © verboten. 


Das fÉ. f Qandes- als Preggertht in 
Brünn Bat mit bem Grfenntnijfe vom 23 Sep- 
tember 1892, B. 10701, bie SBeiterberbreitung 
der Nr. 29 der Żeitjchrijt: „Boltófreund” vom 
22 ©eptember 1892 wegen deg Artifele : „Ein 
Gcanbalprocej" nach $ 65 lit. a St. ©. ver- 
oten. 


Das t. t. frei8= al8 Prebgeriht in Znaim 
hat mit bem Crfenntniffe vom 27 September 
1892, B. 42414, bie Weiterverbreitung der Nr 
74 ber Żeitjcgrift: „Bnatmer Wochenblatt” bom 
14 September 1892 megen deg Nrtilels: n Das 
weiblihe Gejchleht* nah $ 122 lit. a St. © 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 8325 6386 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Beduarza, iż Bartłomiej Liptak wniósł 
przeciw niemu skargę pod dniem 24 lipca 
1892 L. 6727 o 100 zł. na którą wyznaczono 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
10 listepada 1892 godz. 9 rano kuratorem 
Jakóba Bednarza ustanowiono dr. Kozłeckiego 
adw. z Nowegotargu. | 

Temuż kuratorowi winien pozwany u- 
dzielić ipformacyi i świadków dowadowych 
obrony lub ustanowić sobie innego pełno- 
mocnika i o tem Sąd tutejszy zawiadomić. 

. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 6 października 1892. 


L. 47536 (6441 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustauawia w sprawie galic. Banku 
hipotecznego o 150 złr. adwokata dra Kosin- 
skiego z zastępstwem przez adwokata dra 
Sietniekiego kuratorem dla nieznanego z miej- 
sca pobytu pozwanego dra limila Duniko- 
wskiego, i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebnej informacji udzie- 
lił, do swojej obrony służące kroki uczynił 1 
o tem sądowi doniósł. 

We Lwowie, d. 20 października 1892. 


L 38985 (5462 1—8) 

C k. Sąd krajowy jako sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobeenemu Sehule- 
mowi Daks, że przeciw niemu został dnia 8 
września 1892 do 1 38985 na rzecz Jakóba 
Ludmerera wydany nakaz zapłaty sumy weks- 
lowej 93 złr. 64 ct. zpn. 


Gdy miejsce pobytu Schulema Daksa’ 


L. 319 


nie -jest wiadome, ustanowiono dla niego ku 

ratorem adw. dra Tennera a tegoż zastępcę 

adw. dra Ziona, i wspomniany nakaz zapłaty 

mianowanemu kuratorowi doręczonym zostaje. 
Lwów, 3 września 1892.': 


ù. 51561 (6403 3—3) 
Dnia 31 pażdziernika 1892 o godzinie 
9 rano odbędzie się w Gmachu sejmowym 
losowanie obligacyj funduszów indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodniej, zachodniej i Wiel- 
kiego Księstwa Krakowskiego. 
W dniu tym zostaną wylosowane obli- 
gacye indemnizacyjne: 
A. Galicyi wschodniej: 
60 oblig. z kupon. po 50zł. 3.000 zł. m. k. 
563 > 100 „ 56.300 , 
156 no a w 500 „ 78.000 ,„ 
498 »  » 1.000 „498.000 , 
17 „n 5.000 „ 85.000 „ 
15 on » 10.000 „150.000 
i oblig. lit. A. imiennej wart. 427.700 „ 
razem .1,298.000 zł. m. k. 
B. Galicyi zachodniej : 
54oblig. z kupon. po 50 zł. 2.700 zł m.k 
382 100 „ 38.200 , 


m n 


n n 


3 u u 3 X 


n 


n n 


92 n n n n 500 n 46.000 n 
2209: 419. a 1000 220003 
12 n n ” n 5.000 n 60.000 » 
10 „n » <a „10.000 „100.000 , 


i oblig. lit. A. imiennej wart. 241.100 , 
| Tazem . 714.000 zi m.k. 
C. Wielkiego Księstwa Krakowskiego :. 


4 oblig. zkupou. po 50 zł. .200 zł m.k. 
stawie Wh 6, A00V.  SMA004, 
6 n n » » 500, 3.000, 
Aaa a a © 1000 ,. ENN 
| 5 ow m ©. 5.000 „ 5.000 „ 
Wong aw o 0.000 - — , 
i oblig lit. A. imiennej wart. 34.400 „ 

razem 77,000 zl. m. k. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
lieyi i lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakow- 


skiem. 
Lwów, dnia 21 października 1892. 
Grott. 
L. 11277 (6294 3—83) 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra. 
wie spadkowej po śp. Honoracie i Aleksan- 
drze Michale uwiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Alfreda Michale, iż celem 
doręczenia mu uchwał w tej sprawie ustano- 
wił dla niego kuratorem Ferdynanda Hankie- 
wicza z Kołomyi. 

Kołomyja, dnia 8 września 1892. 


L. 5869 (5998 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Twańca, iż w celu doręczenia mu 
uchwały t. s. z d. 29 czerwca 1592 L. 4099 
w sprawie spadkowej po śp. Wojciechu Iwańcu 
z zezwoleniem wydania kwoty 86 zł. 63 ct. 
z depozytu sądowego Józefowi Iwańcowi usta- 
nowiony został dla niego kuratorem Marcin 


Latka wójt x» Siedlisk i temuż powyższa 


uchwała została doręczoną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, 15 września 1892. 


i (6065 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia, że d. 


4 stycznia 1890 roku zmarł w Białej Jan 
Dęmbski bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Ponieważ miejsce pobytu te- 
goż brata Karola Dembskiego nie jest znanym, 
przeto wzywa się tegoż, ażeby w przeciągu 


1 roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 


zgłosił się w Sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek będzie pertraktowany z tymi, którzy się 
do spadku zgłosili i z kuratorem Hermanem 


Bräutigam dla niego ustanowionym. 
|. C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 30 Czerwca 1892. 


L. 15886 (6136 3—3) 

Stanisławowski ek. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Hundert, że na prośbę Pinkusa 
Horowitza wydano przeciw niemu dnia dzi- 
siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 450 
zł. zpn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. 
Zins z zastępstwem tutejszego adwokata dra 
Hauslicha z wezwaniem, aby w czasie nale- 
żytym udzielił ustanowionemu  kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informację lub innego 
zastępeę sobie obrał i takowego Sądowi wy- 
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 5 października 1892, 


L. 20249 (6161 2—3) 

C. k, Sąd obwodowy w "arnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Michla, że pozew wekslowy de pr. 5 
października 1892 l. 20249 wniesiony prze- 
ciw niemu i spól. przez Adelę Gewńrtz, wraz 
z nakazem zapłaty z dnia 6 października 
1892 1. 20249 ustanowionemu dlań kuratorowi 
adw. dr. Mieczysławowi Głałeckiemu doręczo- 
ny został. 

Tarnów, 6 paździeruika 1892, 


(6480 1—3) 
Obwieszczenie. 

W skutek rozporządzenia Wys. e. k. Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 9 b m. l. 49715 
podzje się niniejszem do publicznej wiado-: 
mości że wedle zawiadomienia Wys. c. i k. 
Ministerstwa wojny zabronionym jest dowóz 
i przewoz do krajów okupowanych następu- 
jących z Galicyi i Bukowiny pochodzących 
przedmiotów: szmat, starych sukień, starych 
lin i sznurów, używanej pościeli i bielizny, 
świeżych owoców, zielininy i jarzyn, dalej. 
ryb niezamkniętych w szczelnych puszkach 
blaszanych i surowych produktów zwierzę- 
cych, jak również kawioru, używanych pró- 
żnych worków z cukru i zboża, w końcu 
wszystkich tych przesyłek do których opako 
wania nie zostało użytem całkiem nowe 
płótno albo nowa materya. | 

Lwów, dnia 16 października 1892. 


L. 45964 


Kundmachung. 

Im grande Erlasses des hohen k. k. 
Handels-Ministeriums von 9 october 1. J. ZE 
49715 wird zur allgemeinen Kentniss ge 
bracht dass nach eiser Mittheilung des k- 
u. k, Reichs-Kriegs-Ministeriums, die Eiu- 
fuhr und durchfuhr von Lumpen, getragenen 
Kleidern, altem Tauwerk und alten Stricken, 
gebrąuchter Bette und Leibwósche, frischen 
Obst, Grilnzeug und Gemiise, ferner von nicht 
in Blechbiichsen conservirten Fischen und 
rohen thierischen Produckten wie auch von 
Cavior gebrauchten leeren Zucker und Ge- 
treidesńcken endlich von allen jenen Sendun- 
gen zu chron Umhaltung keine neue Lein- 
wand oder kein neuer Stoff, verwendet wur- . 
de aus Galizien und der Bukowina nach: 
Ländern des Ocupationsgebietes nutersagt : 
worden ist. 

Lemberg, am 16 october 1892. 


(6480 1-3) : 

ONOKKIHENE. 

Ek HacakĄCKK poanopaĄxKEHA Baic. 
u. K AMiuicTepctRa ToproBak 3% AHA 
c. M. 4. 49715 noĄd€ CA ĄG 3APAAKHOH B'E- 
ADMOCTH, po NÓCAA 3ARKAOWAEHA Huic 
u. K- AMiuierepeTRa RÓHNKI Z3ABOPONENAIWA 
ECTh ĄOBÓ3% H NEpERÓZK AO KPAKEK OKŚMO- 
BANKI, CAKĄSIOWHY% 37% [aausHNkI U BSko- 
ENNKI NOYOĄASKY% IPFĄMETÓRK : UIMAT", 
CTAPSH OĄEKU, CTAPHYK AKHE% H LINSPÓRK, 
OY'KHBAHNOH NOCTEAH n Bka, CHGKHYK 
OROWKEKR ZEAENHNKI H PHN Gy AAAKLIE PAIR 
NESAMRHENKI(K Bh IKAKNAICK BSLIKAJE 
BAAUJAŃNKI(K H CHPKIYK NPSĄSKTÓRA ZRK- 
QHHHKIŃ%, Idkh PÓKHCIKA, KARAS, OYKHRA- 
RAHLI h IOPORHKIYA mkuikóBh 3% 488S 
H 3BÓ%A RR KÔHUH Bckyh ThA Nepechi- 
AOKh AO KOTPKIYK ONAKORANE HE ZÓCTAAO | 
OYXKHTE ZOBCKMWh HOBE NOAOTHO, ABO HOBA ; 
MATEPIA. 

ŃuBÓRK, ANA 19 nasAcpuuka 1892. 


L. 45964a, 


Obwieszczenie. l 
Wskutek rozporządzenia Wys. c. k. Mi- : 
nisterstwa handlu z dnia 10 b. m. 1. 50396: 
podaje się niniejszem do publicznej wiado-; 
mości, że zakaz dowozu paczek i przesyłek 
frachtowych do Bułharyi zniesionym został : 
a zabroniono nadal tylko dowozu żywności, : 
tudzież materyi różnego rodzaja. Przeznaczo- į 
ne dla Bułgaryi paczki i przesyłki frachtowe, : 
nie zawierające przedmiotów zakazanych pod- . 
legają desinfekcyi. 
Lwów, dnia 16 października 1892. 


Knndmachung. ! 

Im Grunde Erlasses des k. k. Laudes- ; 
Ministeriums vom 10 october 1. J. Zł. 50396 į 
wird zur allgemeinen Kentniss gebracht, | 
dass das Verbot der Einfuhr Postpacketen ; 
und Postfrachten nach Bułgarieu wieder; 
aufgehoben worden und nur die Einfuhr von | 
Nahrungsmitteln und Stofigegenstanden jeder | 
Art verboten ist. Die nach Bułgarien bestim-, 
mten Postpackete und Postfrachten welche j 
keine verbotenen  Gegeustande enthalten] 
unterliegen der Dosinfecktion. | 
Lemberg, am 16 October 1892 i 


| 


ONOKKHIENE. i 


Fm nNacakąok% posnopagxena fuic. } 


MiuicrepeTRa Toprorak 3% ana 10 c m.i 


i0 


ści realności lwh. 114 gminy Kuryłowka 
objętej że wskutek tego wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 9 listopada 1892 
o godzinie 9 rano, zaś kuratorem niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu Marcina i Ja- 
na Karczmarczyhów ustanowiony został adw. 
dr. p. Gaberle, poleca się tymże aby przed 


' terminem donieśli tutejszemu sądowi kogo 


pełnomocnikiem w tym sporze obierają, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania tego 
sami sobie przypiszą. 

Leżajsk, dnia 16 sierpnia 1892. 


L. 2616 (6404) 
Dla Trybunału Sądu przysięgłych przy 
ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie na 4-tą 
zwyczajną dnia 1 grudnia 1892 rozpocząć się 
mającą kadencyę zamianowani zostali. 

Prezydent ck. sądu obwodowego Józef 
Głuszkiewicz przewodniczoncym, zaś radca 
sądu krajowego wyższego Stanisław Mossór, 
radcy ck. sądu krajow. Teofil Hanasiewicz, 
Robert ieszczycki, Józef Cyga, Mieczysław 
Michniewicz i Bolesław Dzianott zastępcami 
przewodniczącego. 

Rzeszów, dnia 12 października 1892. 


L. 5833 (6019 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie usta- 
nawia w sprawie uregulowania tabularnego 
stanu posiadania parceli 818/1 objętej wyk. 
hip. 104 ks. gr. gm. Witryłów i parceli 818/2 
objętej wyk. hip 63 ks. gr. tejże gminy dla 


L. 14642 (6138 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jonę Holdnera że na prośbę podolskiego do- 
mu bankowego i komisowego w Tarnopolu 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 750 zł. zpn. pod dniem 1 października 


października 1882 1. 20250 wniesiony prze- 
| ciw niemu i spól. przez Adelę Gewiirtz, wraz 
zZ nakazem zapłaty z dnia 6 października 
11892 1. 20250 ustanowionemu dlań kurato- 
itorowi adw, dr. Mieczysławowi Gałeckiemu 
j doręczony został. 

Tarnów, dnia 6 października 1892. 


1892 1. 14642 wydano i że takowy ustano | 


wionemu dla niego kuratorowi adw. drowi |L. 20248 


Łoszniowowi doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jonę Holdnera, ażeby możliwe 
środki obrony kuratorewi podał albo sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w razie prze- 
ciwnym sprawa ta z kuratorem wedle ustaw 
przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy 

Tarnopol, dnia 1 października 1892. 


L. 20247 (6159 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Michla, że pozew wekslowy de pr. 5 
pażdziernika 1892 1. 20247 wniesiony prze- 
eiw niemu i spól. przez Adelę Gewiirtz, 
wraz z nakazem zapłaty z dnia 6 paździer- 
nika 1892 1. 20247 ustanowionemu dlań ku- 
ratorowi adw. dr. Mieczysławowi Gałeckiemu 
doręczony został. 

Tarnów, 6 października 1892. 


L. 2019 K (6064 2—-8) 
C. k. Sąd obwodowy dla spraw wekslo- 


niewiadomego z miejsca pobytu Jędrzeja Na-; wych w Samborze zawiadamia niniejszem 
wiockiego kuratorem adw. dra Festenburga | niewiadomą z miejsca pobytu i z życia Marye 
a Brzozowa i zawiadamia o tem niniejszem | Szyterlakową, iż w sprawie egzekucyjnej 


Jędrzeja Nawrockiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Brzozów. 5 czerwca 1892. 


L. 166 (6110 3—3) 
Dr. Izydor Tygerman wpisany został | 


Wojciecha Romankiewicza przeciw niej i 
masie spadkowej Józefa Szyterlaka o zapłatę 
sumy 130 zł. aw. zpn. ustanowił dla Maryi 
Szyterlakowej uchwałą z dnia 4 sierpnia 
1885 1. 8615 celem strzeżenia jej praw ku- 
ratora w osobie adw. kraj. dra Józefa Steu- 
ermanna w Samborze ze substytucyą adw. 


'lentego Mierzwy za zmarłego przystąpi. 


„per 4000 fl. eingebracht hat und dass der; 
| scheid vom 30 Juli 1892 Zl. 17334 dem `} 


na listę adwokatów z siedzibą w Dobromilu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. FF dra Feliksa Nankiego w Samborze i 
Przemyśl, 5 października 1892. (wame Marye Szyterlakową, ażeby ustano- 
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
L. 8257 (6063 2—8) | udzieliła lub też innego zastępcę zamiano- 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie na wała i do wiadomości tutejszego sądu podała 
Skutek prośby Marjanny 1 małż. Muryas 2/0 ile że w przeciwnym razie niepomyślne 
Mierzwa z d. 17 lutego 1892 l. 1212 o uzna- | skutki dla niej wyniknąć mogące sama sobie 
nie Walentego Mierzwy ze Szklar za zmerłe- : przypisać będzie musiała. 
go, względnie o ustalenie dowodu jego śmierci £ Ze. k. Sądu obwodowego. 
zawiadamia, iż tenżo jako robotnik w Prze-: Sambor, 31 marca 1891. 
myślu w lecie roku 1884 w Sanie się utopił: 
i tegoż zwłoki z wody wydobyto. iL. 10556 (6075 2—3) 
Wzywa się zatem wszystkich, którzyby ; C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie usta- 
a życiu i miejscu pobytu tegoż Walentego | nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Mierzwy mieli jaką wiadomość, takową tu-; Maryi Schmidt kuratora ad setam w esobie 
tejszeniu Sądowi obwodowemu lub ustanowio- ; adw dra Mańkowskiego w Rohatynie celem 
nemu kuratorowi adw. dr. Re:uerowi udzie-; doręczenia uchwałą z dnia 6 lipca 1892 i. 
lili, w przeciwnym bowiem razie e. k. Sąd: 7488 dozwalając wpisu prawa własności do 
obwodowy po upływie 6 miesięcy od dnia 3! realności lwh. 144 gm. Stratyn na rzecz 
ogłoszeniu niniejszego edyktu w (Gazecie: Ozyasza Helera i wzywa się, aby tegoż ku- 
Lwowskiej, na ponowne żądanie Maryauny  ratora należycie poinformowała lub iunego 
1 małż Muryas 2 Mierzwa do uznania Wa- | zastępcę sądowi wskazała, gdyż inaczej skutki 
| zaniedbania sama sobie przypisze. 
Z c. k. Sądu obwodowego. f C. k. Sąd powiatowy. 
Rzeszów, 5 maja 1892. ! Rohatyn, dnia 24 września 1892, 


Z. 21985 (6109 2—8) 11. 13998 (6013 2—3) 
Vom kk. Landesgerichte in Czernowitz |! C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
wird dem unbekannten  Ortesweileuden ; nowił w sprawie wekslowej kasy oszczędno- 


i Wladimir R. v. Postruski bekannt gegeben, | ści w Kołomyi przeciw Izraelowi Schwarzowi 


dass Adv Dr. Richard Nevzcerel gegen ihu Judy pto 75 zł. zpn. dla niewiadomego z 
und Adalbert Beck sowie Bazyl Zuzanezuk | miejsca pobytu pozwanego, kuratorem adw 
sub pr. 28 Juli 1892 ZI. 178384 die Klage; dra Schustera, z substytucyą adw. dra Rittig- 
auf Gestattung der Löschung der für diesel- ; steina i doręczył kuratorowi nakaz zapłaty 
ben ob einem achien Theile des Landtafel-|z 3 września 1892 L. 12880 dla Izraela 
'utes Milie I. Z. 148 bafteńden Caution: Schwarza przyznaczony. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 


auf Grund dieser Klage erfłossene Klagsbe- £ Kołomyja, 24 września 189:. 


fir ihu bestellten Curator Adv, Dr. Auslan-| L. 10368 (6029 2—3) 
der in Czernowitz zugestellt wurde. | Dla Mechla Schora, przebywającego za 

Es steht demnach dem Belangten frei | granicami Państwa, ustanawia się kuratorem 
seine ulifalligeu Behelfe dem Bestellien Cu- | Herscha Brücknera w Radziechowie i temuż 
rator mitzutheilen oder einen anderen Sach- | doręcza się uchwałę tabularną z dnia 29 
walter zu bestellen, da sonst der Streit mit | września 1891 1, 849% dla kuranda przezna 
dem bestellten Curator abgeführt werden į czoną. 
wird. ] C. k. Sąd powiatowy. 

K. k. Landesgericht. | Radziechów, 28 stycznia 1892. 
Czernowitz, am 24 September 1892. | 

IL. 7892 (6231 2—3 

L. 25400 (6139 2 --3) į 0. k. Sąd powiatowy w Głlinianach za- 

C. k. Sąd powiatowy miej, del. w Prze- į wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
myślu uwiadamia z miejsca pobytu niezna- | pobytu Jakóba Lówyi Hindy Lówy iż celem 
nego Władysława Mniszka, że przeciw niemu Í doręczenia przeznaczonej dla nich uchwały 
i Wandzie Felicyi Maryi 3 im. Wojsiechowi i tabularnej z dnia 30. lipca 1885 l. 1919, 
Janowi Zenesowi Konstaut. 4 im., Maryi Do ; którą dozwolono na wpis egzekucyjnego prawa 
rocie Winceucyi 3 im., Cecyli Dorocie Win-| zastawu dla kwoty 141 zł. 89 ct. aw. w.sta- 


(6160 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Michla, że pozew wekslowy de pr. 5 paź- 
dziernika 1892 1. 20248 wniesiony przeciw 
niemu i spól. przez Adełę Gewiirtz, wraz z 
nakazem zapłaty z dnia 6 października 1892 
1. 20248 ustanowionemu dlań kuratorowi adw. 
dr. Mieczysławowi Gałeckiemu doręczony 
został. 

Tarnów, 6 października 1892. 


L. 14880 . (6195 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Hersza i Herza Weissbrodów, że na prośbę 
Betty Weissbrod przeciw nim nakaz zapłaty 
sumy 375 zł. zpn. pod dniem 27 wrześuia 
1892 1. 14495 wydano, i że takowy ustano- 
wionemu dla nich kuratorowi adw. dr. Po- 
horeckiemu w Tarnopolu doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomych z miej. 
sca pobytu Hersza i Herza Weissbrodów, a- 
żeby możliwe środki obrony kuratorowi po- 
dali, ałbo sądowi innego zastępcę wskazali, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z kura- 
torem wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopol, 5 października 1892. 
L. 29101 (6114) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „S. L. Schenker" 
handel sukna w Krakowie, której używać bę- 
dzie Samuel Leib Schenker, podpisując tako- 
wą: S. L. Schenker. 

C. k, Sąd krajowy jako handl. 
Kraków, dnia 16 września 1892. 


L. 27996 (6115) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Efroim Westreich*, 
której używać będzie Efroim Westreich , ja- 
ko właściciel handlu bydłem w Krakowie, 
podpisując takową: Hfroim Westreich. 
C. k. Sąd krajowy jako handi. 
Kraków, dnia 9 września 1892, 


L. 13663 (6234 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Maryana Kliszewskiego kuratorem adwokata 
dr. Maryana Korpińskiego w Kosowie i do- 
ręcza ostatniemu tusąd. uchwałę z 30 sier 
pnia 1883 1. 11586, dozwalającą wpis prawa 
zastawu dla kwoty 330 złr. mk. na rzecz 
włościańskiej kasy pożyczkowej w Kosowie 
jako dawny ciężar z pierwszeństwam od 19 
czerwca 1858 w stanie biernym realności 
wyk. hip. 506 gminy Pistyń objętej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 10 września 1892. 


L. 29108 (6116) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Salo Nebenzahl“ 
handel naftą w Krakowie, której używać bę- 
dzie Salomon Nebenzahl, podpisując takową: 
Salo Nebenzahl. 
C. k. Sąd krajowy jako handl. 
Kraków, dnia 16 września 1892. 


L. 13430 (6117) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
| Przemyślu ogłasza, iż dnia 19 września 1892 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma: F. Perlik, handel 
sprzętów kościelnych szczerego i chińskiego 
srebra, tudzież herbaty, w Przemyślu. 
Z ek. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 24 września 1892. 


IL. 7867 (6125 1—3) 
Zawiadsmia się nieznanego z miejsca 
pobytu Jana Mertę, że celem doręczenia u- 
chwały tabularnej z 12 kwietnia 1892 1. 2656 
ustanowiono dla niego kuratorem Antoniego 
Krzyworączką z Grzymałowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 


u. 50396 nogae CHAWK AO 3ArAAKNCH E'k-j cencyi 3 im Maniszkom oraz Władysławowi | 


nie biernym realności wyk. hip. 1. 328 gm. 


NOMOCTH; JIO 3AKA3% AORO38 IMakSHKÓB% 
H nepecHnokh dHpayTroBuiyk Ao Boaraprk 
SNECENKIM% ZÓCTAR% A 3AROPOHENO HA AAAK" 


Popielowi, wniósł Edward Wożniakowski po- 
zew o uznanie praw do kaużyi dzierżawnej 
3350 zł. za zgasłe z pn. i że takowy ushwałą 


kat. Przegnojów objętej Efroima Szannera 
własnej ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie Jakóba Rosena i uchwałę tę ustano- 


LIE AHLIE AOBO38$ KURHOCTH, IAKk TAKOGA | Z 30 września 592 1. 25460 do rozprawy | wionemu kuratorowi doręczono. 
MaTepii pókHOro popa, Ilpuznasenń AAA] sumarycznej na dzień 8 listopada 1892 na 
Bsarapguk naxSHKU U nepeckiaku źsgayroR'k ! dekretowano. 


HE COAEPKAIOUŃ ZABOPORENKIYK NOPEA METÔR® | 


NÓAAATAWTAK ĄCHHPEKILHK i 
Anesa, ana 16 nasącpuuka 1892. | 


L. 7751 


Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora adw. dra Skórskiego z zastę- 
pstwem adw. dra Hillela i poleca pozwanym 
aby do swej obrony z kuratorem się porozu- 


(6490 :—8)g mieli lub iunego pełnomocnika Sądowi w 


_ _ Zawiadamia się niewiadomych z życia if czas przedstawili, inaczej skutki zeniedbania 
miejsca pobytu Marcina i Jana Karczmar-| sami sobie przypisać będą musieli. | 


czyhow że Aron Goldman i Schaja Brand wy- 
toczyli przeciwko tymże pozew depr. 16 sie- 
rpnia 1892 l. 7751 o zniesienie współwłasno: | 


Z c. k. Sądu pow. miej. deł. 


Wzywa się zatem Jakóba Lówy i Hin- 
dẹ Löwy aby donieśli 0 swem miejscu za- 
mieszkania lub też ustanowionemu kurato 
rowi dostarczyli środki do obrony ich praw 
poslużyć mogących, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, 24 czerwca 1892. 


L. 20250 (6162 3—2) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- 


į wiadamia niewiadomego z miejsca pobytn 


Przemyśl, 30 września 1892. 
"Józefa Michla, że pozew wekslowy de pr. 5 


Grzymałów, 1 października 1892. 


| L. 7224 (6281 1—3) 

Zawiadamia się nieznanych z miejsca 
| pobytu Cirlę Margulies i Bińcię Zuckerkan- 
del, że celem doręczenia uchwały z 20 kwie- 
tnia 1890 1. 1808 w sprawia Abrahama Ru- 
bina Genesera o wpis prawa własności do 
8/6 części ciała wykazem hipotecznym 1. 583 
księgi gruntownej gminy katastralnej Grzy- 
małów objętego. ustanowiouo kuratorem Da- 
wida Kiziga Gruberga z Grzymałowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 23 września 1892. 


| 


— — a ——— oo 


| 


bije do reszty cholerę, słabnąeą i tak już 
coraz więcej. 

Z nowości teatralnych ubiegłego tygo- 
dnia, zasługuje na wymienienie odegrany w 
Cluny wodewil Gondillot'a p. t.: La Tournée 
Ernestin. Wodewil ten ma podkład satyry- 
ezny, a mianowicie wyszydza rozpowszech- 
nione apoteozowanie wielkości scenicznych. 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


Rz. r. st. Kowalewski, jeden z najlep- 
szych znawców stanu ekonomicznego Rossyi, 
został mianowany dyrektorem departamentu 
handlu i rękodzieł, « były marszałek szla- 
chty, Dunin-Borkowski, członkiem komitetu 
taryfowego w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. A 

Stan zdrowia byłego ministra skarbu 
Wyszniegradzkiego o tyle się polepszył, że 
p. Wyszniegradzkij ma zamiar za miesiąc 
przybyć do Petersburga i czynny przyjąć u- 
dział w posiedzeniach rady państwa. Wiado- 
mość ta wywarła pewną sensacyę, ponieważ 
ogólnie przypuszezano, że p. W., z powodu 
złego stanu zdrowia nigdy już do zajęć i 
spraw państwowych nie powróci. 

Niebawem ma przybyć do Petersburga 
specyalna komisy», wydelegowana przez rząd 
chiński eelem ostatecznego opracowania tra- 
ktatu handlowego rossyjsko-chińskiego, Tra- 
ktat będzie prawdopodobnie ratyfikowany 
jeszeze przed końcem 1898 r., ponieważ sta- 
ra się o to nader gorliwie „chiński ambasa- 
dor nadzwyczajny w Petersburgu, p. Chong. 

Dzienniki dowiadują się o opracowy- 
waniu projektu ustawy, w myśl którego rodzi- 
nom kolonistów żydów, którzy osobiście i 
w sposób zadowalający prowadzą gospodar- 
stwo rolne, nadane będą dostateczne działy 
gruntów, grunta zas należące do innych ży- 
dów kolonistów zostaną przez rząd wykupione 
i oddane osadnikom rossyjskim, a żydzi owi 
zostaną przeniesieni do miejse poprzedniego 
stałego zamieszkania. 

Z Petersburga donoszą , iż rozdzielenie 
pierwszej party nowych karabinów zacznie 
się przed Nowym rokiem. Najpierw otrzy- 
mają je wojska stojące w Kongresówee, po- 
tem korpus gwardyjski, a wreszcie stopniowo 
inne korpusy. Częsci karabinu tego są wy- 
rabiane we Francyi, a składane w rossyjskich 
fabrykach broni. 

(ar zatwierdził skład komisyi, która 
z ministrem Witte na czele ma opracować 
projekt reorganizacyi Banku państwowego. 

Druga loterya rządowa, urządzona na 
korzyść ludności rossyjskiej dotkniętej gło- 
dem, zrobiła kompletne fiaseo, gdyż jeszcze 
za eały milion rubli zostało się nierozprze- 
danych losów. 


Cholera. 


W Krakowie, w dniu wczorajszym, 
nikt nie zachorował na cholerę i nikt nie 
umarł. , 

W Podgórzu zmarła wczoraj Marya 
Chowaniec , przyjęta do szpitala cholerycz- 
nych w dniu 23 b. m. f 

Z Piasków wielkich donoszą: Dnia 28 
b. m. przybyło 5 chorych , tak, że razem 
zachorowało dotychczas 24 osób na cholerę. 
Dnia 24 b. m. nie przybył nikt, natomiast 
umarło 1 dziecko, tak, iż dotychczas umarło 
tam osób 7, a mianowicie 8 mężczyzn i 4 
dzieci. 


Budapeszteński dziennik urzędowy ogła- 
sza następujące sprawozdanie ze stanu cho- 
lery: Dnia 21 października w Budapeszcie 
zachorowało 24 osób, umarło 15; w Tónók- 
Becse zachorowało 5 osób, umarła jedna. 
W Mohol zachorowała jedna osoba; również 
jedna w Tolna i Szegezard. W Farkastoroll 
zachorowała jedna osoba i jedna umarła. 


Depesza z Petersburga donosi: W sku- 
tek znacznego zmniejszenia się liczby wy- 


|) 


g 


kolei żelaznej w kierunku Paryża, stwier 
dzono bowiem cholere w Outreau, Saint- 
Etienne, Condette, Dannes i Etampes. 
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Lwów, 25 października. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Chłopczyce, 
iw powiecie rudeckim, na budowę szkoły, zapo- 
mogi w kwocie 50 zł. 


— Z e. k. Dyrekeyi funduszu pro- 
pinaeyjnego. Posiedzenie Dyrekcyi w sprawach 
dzierzawnych odbędzie się w sobotę dnia 29 b. m. 


— Prezenta. C. k. Namiestnictwo na- 
dało prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae collationis w Bolechowskiej Słobodzie, 
ks. Józefowi Bandycze gr. kat. proboszczowi w 
Sichowie. 


— Hojny dar. Prezydent e. k. wyższe- 
go Sądu krajowego Jakób Simonowicz, ofiarował 
z okazyi jubileuszu 40-letniej służby rządowej 
kwotę 1.000 zł., a to 500 zł. na pomnożenie 
funduszu zakładowego fundacyi ku wspieraniu 
wdów i cierot po urzędnikach sądowych i 500 
zł. na pomnożenie funduszu stowarzyszenia dye- 
taryuszów i urzędników. 

Za ten hojny dar złożyli JE. panu Prezy- 
dentowi Simonowiezowi reprezentanci tej funda- 
cyi i stowarzyszenia dyetaryuszów nałeżne po- 
dziękowanie. 


— Oddział LI Towarzystwa św. 
Salomei, chcąc wyrazić swój serdeczny żal po 
stracie zmarłej przedwcześnie ze swego grona 
é. p. Janiny Piętakowej, którego była silną 
podporą słowem i czynem, spełniając gorliwie 
obowiązki miłości bliźniego, z całem poświęce- 
niem, aż do narażenia swego zdrowia, urządza 
nabożeństwo żałobne za spokój tej zacnej duszy, 
we czwartek, 27 b. m., o godzinie 9 rano, w 
kościele św. Mikołaja, na które wszystkich człon- 
ków tegoż Towarzystwa oraz znajomych, naj- 
uprzejmiej zaprasza. 

— Ks. biskup Paweł Rzewuski 
zmarł przedwczoraj w Krakowie. Urodzony wr. 
1604, wyświęcony na kapłana w r. 1827, był 
zmarły administratorem dyecezyi warszawskiej 
po wywiezienia ks Arcybiskupa Felińskiego. 
Następnie, jako wygnaniee, spędził kilkanaście 
lat w głębi Rossyi, zkąd przed paru laty uwol- 
uiony, wsiadł w Krakowie i zamieszkał u 00. 
Zmartwychwstańców. Złamany na zdrowiu, spę- 
dził ks. biskup Rzewuski ostatnie lata w ciszy, 
modlitwie i rozpamiętywaniu ciężkich walk i 
przejść, wynikłych z jego pusterskiego stano- 
wiska, 


— Przytulisko miejskie dla ubogich 
we Lwowie, przy ulicy Kleparowskiej, które 
z nastaniem pory jesiennej zaludnia się coraz 
bardziej, i mieści obecnie kilka delożowanych 
rodzin ubogich, przejdzie z dniem 1 listopada 
pod zarząd brata Alberta, z zakonu braci Miło- 
sierdzia w Krakowie. . 


— Żebrania towarzyskie. Wydział 
oddziału lwowskiego Towarzystwa pedagogiczne- 
go, chcąc rozbudzić życie towarzyskie między 
członkami, postanowił na ostatniem swem po- 
siedzeniu, urządzać co miesiąca w sezonie zimo- 
wym, podobnie jak w roku minionym zebrania 
towarzyskie, połączone z produkcyami muzyczno- 
wokalnymi. Urządzenia tych wieczorów poruczo- 
no p. Franciszkowi Domiszewskiemu, dyrygen- 
towi „Echa“, i sekretarzowi oddziału p. Wład. 
Mięsowiezowi. Zebrania odbywać się będą w sali 
gimnastycznej szkoły im. Staszica. Przed każdym 
wieczorem, otwartą będzie lista w lokalu Towa- 
rzystwa, gdzie członkowie wpisywać będą siebie 
i osoby, które zechce wprowadzić. Wydział zaś, 
rozeszle na dzień przed wieczorkiem wszystkim 
uczestnikom bilety wstępu. Pierwszy wieczorek 
odbędzie się w początkach listopada. 

— Z Czytelni akademickiej. Posie- 
dzenie Kółka literackiego istniejącego w łonie 
Czytelni, odbędzie się we środę (dnia 26 b. m.) 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Czytelni. 
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Stan majątku fundacyi z końcem r. 1891 
składał się z następujących efektów : 
5 pre. listy hipoteczne galic. Ban- 


j ku hipotecz, prem. . . . . zł. 2.000-— 
pre. listy hipot: czne galic. Ban- 
|. Ku hipoteczenićprem. „- ,.6 7, 12.100 = 
| Ag pre. listy kipoteczne galic. 
' Banku hipotecz. nieprem. » 2-000 — 
6 pre. obligacye pożyczki kraj, 
U ZMEDIOJG. «w 4. 04, 28005 
|5 pre. obligacye komunalne Ban- 
bi kuaka a a a a = 
Ah pre. listy zastaw. Tow. kred. 
| ziemskiego . . . . . . „10.500-— 
(4 pre. książeczka galie. Kasy 
| oszczędności . . . . . „ 13580 
razem . zł. 30.838520 
|a ponieważ z końcem roku 1890 
wynos e Fa. . n 30.685:96 


przeto powiększył się w ciągu 
rokuglódl ofe» . . . L DA, 19924 

Powyższe walory zostają w przechowaniu 
galic. Kasy oszezędności. 

Ponieważ z końcem roku bieżącego koń- 
czy się trieanium dzisiejszego prezydyum ko- 
mitetu, przeto przewodniczący wezwał zabranych 
do wyboru nowego prezydyum na dalsze trzy 
lata. Jednogłośnie wybrani zostali: na przewo- 
dniczącego J. E. hr. Włodzimierz Dzieduszycki 
l na jego zastępeę dr. Antoni Małecki. 

— Sejmik relacyjny. Otrzymujemy 
| następujące pismo: Szanownych wyborców do 
i Rady państwa, zokręgu miast: Stryj-Drohobycz- 
Sambor, mam zaszczyt prosić, aby raczyli się 
| zebrać dnia 28 b. m. w Stryju, w sali ratu- 
szowej, o godzinie 4 popołudniu, dnia 29 b. m. 
w Drohobyczu, w sali gimnastycznej o 4 popo- 
łudniu, dnia 30 b. m. w Samborze, w sali ka- 
syna, o 4 popołudniu, celem wysłuchania mego 
sprawozdania z czynności poselskich w Radzie 
państwa. 

Lwów, 24 października 1892. 

Prof. dr. Gustaw Roszkowski 
poseł do Rady państwa. 


— Barak choleryczny na Janowskiem 
został już zupełnie wykończony i wewnątrz urzą- 
dzony. Barak tei stoi obecnie pustką, gdyż je- 
dyna dotychczas chora, Marya Mancyk, służąca, 
umieszeżona pierwsza w tym baraku, jako po- 
dejrzana o cholerę, została wczoraj, jako zdrowa, 
z pod obserwacyi uwolniona. 


— Śłub. Dnia 29 b. m. odbędzie się 
w Słobodzie rungurskiej ślub panny Michaliny 
Torosiewiczównej, córki p. Edwarda Torosiewi- 
cza z p. lfrimem Manissalym. 


Kółko prawnieze w Bełinie. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków kół- 
ka prawniczego w Dolinie odbędzie się dnia 30 
października b. r. o godzinie 4 popołudniu w 
sali rozpraw tamecznego sądu. Na porządku 
dziennym: między innemi sprawa rezygnacji 
członka wydziału p. Mieczysława Rossowskiego 
i wybór jednego członka wydziału. 

j ł Zmarli w ostatnich dniach: W Sere- 
cie, Jan Wojnarowicz, poseł ne Sejm bukowiński 
z miasta Seretu, w 76 r. życia. 

W Ropezycach, Wacław Baczyński, emer, 
sędzia powiatowy i honorowy obywatel miasta 
Ropczyc, przeżywszy lat 6%. 

— Æ obserwatoryum c.k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Iwowie, dnia 25 października 
1892. Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 24 października do 12 w 
południe dnia 25 października b. r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-zachodni, co do 
siły mierny (2—8), niebo przeważnie zachmu- 
rzene, a powietrze wilgotne (74 proe. wilgot. 
względ.) opad deszcz, wysokość opadu 19,2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--7,090., najwyższa -|-10,49C. wezoraj popołu- 

ai najniższa -1-3,2'0. w nocy. A 
| Wezoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
| pogodę, dziś rano padał deszez. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecji; zwyżka 
765 do 760 mm. w Tureyi; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się we Włoszech. 

Stan barometru, zrednkowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 

1758 mm. 


(B) Fundaeya im. Szajnochy. W nie- | Prognoza na dobę 26 października 1892 


padków cholery w Petersburgu, zamiast 
biuletynów o chorych i wykazów imiennych | rola Szajnochy, pod prezydencyą dr. Antoniego 
nowo-zapadłych na epidemię, wydawane bę- | Małeckiego, na którem odezytano sprawozdanie 


roczne posiedzenie komitetu fundacyi im. Ka-, 


dą ogólne sprawozdania. 

W dniu 20 październiką zachorowało 
osób 2, wyzdrowiało 16, zmarły 2, i na 
dzień 21 pozostało w szpitalach chorych 71. 


Stan sanitaray we Francyi polepsza 
się stale w niektórych miejscowościach, 
w innych zaś pozostaje bez zmiany. Tak np. 
w małej osadzie rybackiej, Portel, o 2 kilo- 
metry od Boulogne-sur-Mer, złożonej z 5300 
mieszkańców, było już ze sio wypadków 
cholery, z których 47 zakończyło się Smer- 
cią. Zródło zarazy jest tam niezbadane; po- 
dejrzywają jedną studnię, sąsiadujący bo- 
wiem z nią mieszkańcy pierwsi zachorowali 
i zmarli. W Boulogne również było kilkana- 
ście wypadków. Zdaje się, że od dziesięciu 
dni epidemia ztamtąd przenosi się po linii 


| ze stanu funduszów i z rozdziału odsetek po- i 


| między zasłużonych pisarzy i literatów pol- 
skich. W roku 1891, pobierali z tego fundu- 


szu stałe roczne zasiłki: Teofil Lenartowiez we | 
Florencyi, Paweł Stalmach w Cieszynie i Wł. 


Kozłowski we Lwowie. Z powodu zgonu ś. p. 
Stalmacha, wakujące po nim stypendyum otrzy- 
mał p. Karol Brzozowski. W składzie komitetu, 
| charakterze członków czynnych, zasiadali w 
roku ubiegłym pp.: Hr. Włodzimierz Dziedu- 
szycki, przewodniczący; dr. Antoni Małecki, 
zastępca przewodniczącego; dr. Józef Majer, Zy- 
gmunt Sawczyński, dr. Stanisław hr. Tarnow- 
ski, dr. Wojciech Urbański, Franciszek Zima. 
|... W charakterze zastępców: Ksiądz Arcy- 
JE; Isaak Mikołaj Isakowicz, dr. Ludwik 
! Kubala, dr. Wojciech Kętrzyński, Władysław 
, Łoziński, dr. Leonard Piętak, dr. Zygmunt Sa- 
'molewiez, Władysław Bełza, 


«Gazeta Lwowska“ z dmia 26 października 1892. 


home ro A Sato sig d0) roku (od północy du północy): Wiatr będzie 
co do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(2-3); średnia temperatura doby obniży się 
do --370., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
| a względna wilgotność powietrza około 80 proc.; 
i opad deszcz nieznaezny. 


— Karol hr. Lanckoroński, który w 
sierpniu poślubił Franciszkę hrabiankę Attems 
ze starożytnego rodu friulskiego, przybył — jak 
nam donoszą -— z małżonką swą W dniu 12 b. m. 
po raz pierwszy na dłuższy pobyt do Rozdołu. 
Serdeczne przyjęcie zgotowali dostojnej parze nie 
tylko ofieyaliści, wdzięczni ża hojne utrzymanie 
i zabezpieczenie bytu Swego na starość, oraz 
losu wdów i sierót, ale także gminy. Reprezen- 
tacye gminne stanęły u łuków powitalnych z 
chlebem i sołą, w serdecznych przemówieniach 
dziękowały Za odebrane dobrodziejstwa w czasie 
klęsk i nieurodzajów, za wspieranie szkół i do- 
mów Bożych, wyrażały radość z powodu zawar- 
tego węzła małżeńskiego i życzyły młodej parze 
błogosławieństwa Bożego. 


Gmina Rozdół wzniosła własnym kosztem 
piękny łuk, przystroiła domy we flagi, a wie- 
czorem urządziła mimo niepogody pochód z po- 
chodniami do pałacu. Piękne przyjęcie z łukami 
i napisami powitalnymi, spiewami i życzeniami 
przygotowały także: Klasztor 00. Karmelitów, 
Siostry Miłosierdzia, parafia gr. kat., gmina wy- 
znaniowa izraelicka i szkoła miejscowa. A że 
się to działo radośnie i szczerze, odczuli to 
wszyscy uczestnicy przyjęcia i dostojni małżon- 
kowie, którzy i przy tej sposobności pamiętali 
o ubogich io potrzebach zakładów miejscowych. 

— Wielka kradzież. Z Krakowa do- 
noszą; Marya hr. Potulicka i Jadwiga hr. Hu- 
sarzewska opuściły przed kilku miesiącami pa- 
łac swój przy ulicy Poselskiej nr. 8 w Krako- 
wie, udając się zagranicę. Pałac pozostawiły pod 
nadzorem służby. Dnia 11 b. m. doszło do wia- 
domości dyrekcyi policyi, iż portyer pałacu zni- 
knął z Krakowa bez śladu. Wdrożono więc na- 
tychmiast dochodzenia, i wykryto, iż przyczyną 
zniknięcia portyera było popełnienie licznych 
i znacznych kradzieży w pałacu, mianowicie 
pokradziono biżuterye, zegarki kosztowne i cenne 
przedmioty, piękną garderobę, futra. Wszystko 
to było po części pozastawiane, po części po- 
sprzedawane. Policya odebrała już pewną część 
kartek zastawniczych, oraz skradzionych przed- 
miotów od prywatnych nabyweów. Dyrekcya po- 
licyi wysłała zarazem depesze do Pesztu i Un- 
gwaru, gdzie znajdują się główny sprawca kra- 
dzieży i jego wspólnik. 


(h) Pracownia złotnicza p. Franci- 
szku Kwaśniewskiego, świeżo została otworzoną 
we Lwowie w Rynku głównym pod 1. 39. Wła- 
ściciel nowej pracowni p. Fr. Kwaśniewski zdo- 
był już zasłużone uznanie w dziedzinie złotni- 
ctwa oryginalnością rysunku wykonanych przez 
siebie wyrobów, artystycznem ich wykończeniem 
itrwałością. Tego rodzaju wyroby p. Kwaśniew- 
skiego zyskały uznanie znawców, a uznanie to 
znalazło wyraz w udzieleniu mu najwyższej 
nagrody na ostatniej wystawie krajowej w Kra- 
kowie, mianowicie srebrnego medału państwowe- 
go. Sądzić można, iż tego rodzaju pracownia za- 
sługuje na zaufanie publiczności. Zaufanie to 
nie tylko przyczyni się skutecznie doj ru- 
gowania tandetnych wyrobów zagranicznych, ale 
nadto poparcie takie wpłynąć może na podnie- 
sienie złotnietwa rodzimego, mającego tak piękne 
karty w przeszłości, a walczącego obecnie tak 
ciężko z konkurencyą zagraniczną. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
piacu św. Ducha l. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


Notatki Neracko-artystyozne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka, Dziś, we wtorek, „Ptasznik z Tyrolu“, 
operetka w 3 aktach Zellera. — We środę, po 
raz drugi „Winny“, dramat w 3 aktach Vossa. 
We czwartek, po raz szósty „Dziecko szezęściać, 
operetka w 8 aktach Millócker'a, z p. Jerzyną 
w roli tutułowej, — W piątek, „Oj mężczyźni 
mężczyźni;* komedya w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego, z p. Fiszerem w roli Bisturkiewi- 
cza. — W sobotę, po raz siódmy „Dziecko SZCZĘ- 
ścia“, operetka w 8 aktach Millóckera. 


P. Dyonizy Zaleski, zamieszkały w 
Paryżu (Boulevard de Montparnasse 135), za- 
mierza ogłosić drukiem korespondencyę ojca 
Bohdana. Zwraca się on przeto do rodaków. 
którzy są w posiadaniu listów poety z prośbą, 
aby mu ich w tym celu udzielić zechcieli. Nie 
wątpimy, że pisma polskie, chcąc dopomódz p. 
Zaleskiemu do wykonania tego pięknego i dla 
literatury naszej ważnego przedsięwzięcia, pow- 
tórzą niniejszą wiadomość, którą nam komuni- 
kuje p. Karol Estreicher, 


Adama Mickiewicza nowo-odszukane 
utwory. W bieżącym miesiącu jeden z człon- 
ków rodziny wielkiego poety odszukał na Litwie 
nowe utwory i dokumenta, odnoszące się do Mi- 
ckiewicza. Przedewszystkiem dwa poemata, z 
których jeden „Kartofla*, opisujący odkrycie 
Ameryki przez Kolumba, znany jest publiczności 
ze słychu (z „Listów“ Odyńca w pierwszej li- 
nii, oraz Pamiętnika I, 121). Zachowało się z 
niego, jak to dotąd było z tradycyi wiadomo, 
(bo z badaczy literatury nikt go jeszeze nie miał 
w ręku) kilkaset wierszy introdukcyi. Poemat 
drugi, podobno humorystyczny, noszący tytuł 
„Mieszko“, jest o tyle ciekawy dla poznania 
rozwoju poety, że pochodzi z najwcześniejszych 
lat jego twórczości, z epoki, kiedy się jeszeze 
Mickiewicz Wolterem i Florianowskim „Gon- 
zalwem” zachwycał, z czasów jego pseudo kla- 
sycznych. „Uwag nad Jagiellonidą*, Podobnie 
Jak w nieco późniejszej balladzie o „Zaklętym 
rycerzu”, którego uwalnia Twardowski („Dzia- 


Idy", Cz. I, fragmenta} występuje i tutaj ów 


mniemany protoplasta rodu Mickiewiczów Poraj, 
rycerz silnej ręki : 
A mieszkał w owym zamku Poraj, rycerz stary, 
Co jeszcze za Olgerda gromił Ruskie Cary... 

Te, co z poematu powyższego pozostało, 
liczy mniej więcej 500 wierszy. 

Niemniej ważne są papiery z XVII wieku, 
odnoszące się do rodziny poety; zwłaszcza nie 
mały interes przedstawiają akta sporu grani- 
cznego z Zaosia między rodziną Miekiewiczów 
a... Soplicami. Co za niespodziewany szczegół 
do genezy pomysłu „Pana Tadeusza !* 


Mira Heller wypowiedziała umowę dy- 
rekcyi wiedeńskiej opery. Zaszło nieporozumienie; 


jka pisała do więźnia — krzepiła go na 
i duchu, ona jedna wierna mu zawsze — aż 
> P czas zagładził w jej sereu dawne 
' uczucia  zamilkła, zapomniała! Odtąd Lehr 
| stracił wszystko. I on także zamilkł — stał 
się bieruem narzędziem, noszącem zamiast 
nazwiska, nr 87. Po całych dniach zajęty 
| wyplataniem koszyków, wpatrywał się jeszcze 
| w przeszłość, cisnąc do wyscehłej piersi zwi- 
i tek listów ukochanej Marty, eż wreszeie i 
ta przeszłość poczęła niknąć po za mgłą 
j awa... Już nie — spokój grobu 

Aż oto nagle głos prezydenta sądu 
mówi mu: jesteś wolny! — I jak widmo 
staje przed nim postać przyjaciela jego nie- 
gdyś Wilhelma Schmidta, który zbogaco- 


miała spiewać partye sopranowe, a przypadły |ny w Ameryce, powrócił do kraju po to, aby 
jej altowe. Lubo miała powodzenie w „Proroku* | umrzeć i w ostatniej chwili skonania wy- 
jako Fides, jednak krytyka namiętnie się na nią; krztusić wyznanie: tom ja uczynił! ja za- 
rzuciła, zarzucając, że nie ma altowych tonów, ; mordowałem młodego Hesslera, aby go ogra- 
więc partyi „Orfeusza“ Glucka już nie przyję- | bić, a na ciebie zwróciłem podejrzenie by 


ła. Jeżeli pozostanie przy niemieckiej karyerze, 
przyjmie może zaproszenie do Frankfurtu, albo 
powróci do karyery włoskiej. 


P. Max Benlć ogłosił w Correspondant 
bardzo ciek¿we notaty, dotyczące Melbourna. 
Z notatek tych możemy się dowiedzieć, w jaki 
to sposób Australia rozwiązała kwestye, które 
Europę tak żywo obchodzą. Nie mówiąc o bez- 
płatnem i wolnem od wpływów Kościoła wy- 
kształceniu młodzieży, parlament Wiktoryi od- 
dzielił Kościół od państwa, a od roku 1876 
ograniczył możność tworzenia wielkich własności 
ziemskich, wyznaczył wysokie podatki od spad- 
ków, a od znacznych majątków wyznaczył zna- 


czne też progresyjne podatki, które nie obciążają | 


ludzi średniej zamożności. Wkrótce ma być przy- 
jęte głosowanie kobiet. Ale to nie wszystko 
Dzień pracy 8-godzinny, który parlament New- 
South-Wales już przyjął, w Melbourne istnieje 
od 1856 r. Corocznie 22 kwietnia, jako rocznicę 
tego zwycięztwa robotników, obchodzą tak uro- 
czyście, że 1 maja, w Europie, wobec tego jest 
tylko plagiatem. Trzy trójki, zresztą, nie zado- 
walają robotnika australskiego: potrzebuje on 
ich eztery. Ośm godzin pracy, ośm godzin za- 
bawy (for gumbling, tam przynajmniej są szcze- 
rzy), ośm godzin snu i ośm bobs (szylingów) 
płacy. 


-m 


Z TEATRU 


(„Wiany*, dramat w3 aktach Ryszarda Vassa, 
przedstawiony po raz pierwszy na scenie lwow- 
skiej 24 października). 


— Tomaszu Lehr, jesteś wolny! Ty, 
który przez lat 20 cierpiałeś karę więzienia, 
na podstawie wyroku niesłusznie skazującego 
cię za morderstwo, — jesteś teraz wolny I... 

Wolny!l.. A na cóż mu się przyda ta 
wolność po latach dwudziestu? Wszedł do 
celi więziennej młodym, pełnym życia i sił; 
dziś jest starcem zgrzybiałym. bez woli i 
ochoty do życia. Na co mu wolność? (Cóż 
mu jeszcze pozostało na świecie, którego nie 
zna, który mu się stał obcym, 
by tęsknił? Miał niegdyś ukochaną, mło- 
dziutką i dobrą żonę, miał dwoje dziatek, 
gdy przyszła katastrofa — przed laty dwu- 
dziestu. Był wówczas robotnikiem w fabryce, 


zdolnym i posiadającym zaufanie właścicieli. ; 


Pewnego wieczora widzi światło w kantorze 
fabrycznym i po chwili słyszy strzał 


rażony wbiega tam i zastaje syna pryncy-; 


pała swego, młodego Hesslera, leżącego bez 


życia, obok otwartej kasy. Kula przeszyła: 


mu pierś. Lehr woła o ratunek, gdy wtem 
wpada przyjaciel jego Wilhelm Schmidt por- 
tyer fabryczny i zastawszy go nad trupem, 
zbroczonego krwią: - „coś uczynił nieszczę- 
śliwy! — woła — zamordowałeś go!“ [nie 


dając mu czasu do odpowiedzi, wyjęteroi z kasy į 
pieniędzmi napełnia mu kieszeń. namawia ; 


do ucieczki, oszołomionego wytrąca za drzwi, 
przez które nadbiega straż, chwyta Lehra i 
oddaje w ręce sprawiedliwości ... 


Wszystkie poszlaki mówią przeciw nie- < 
mu. Pistolet, którym Hessler zamordowany ; 


został był własnością Lehra; zastano go nad 


trupem, zbroczonego krwią , z pieniędzmi w: 


kieszeni; nadto Lebr, człowiek nieskazitelny, 


przeciw jednemu tylko młodemu Hesslerowi | 


unosił się gniewem, posądzając go zazdrośnie 
o zabiegi w celu sprowadzenia jego młodej i 
pięknej żony 4 drogi obowiązku. Wszystko 
go więe potępia — nawet zeznania serde- 
cznego przyjaciela jego Schmidta, zeznania 
czynione ze współczuciem a wszakże najbar- 
dziej obciążające... 

I sprawiedliwość ludzka wydaje wy- 
rok — na dożywotnie więzienie !.. Dwadzie- 
ścia lat minęło. Lehr osiwiał, zniedołężniał, 
przestał w końcu czuć i myśleć  Chwilami 


zdaje mu się nawet, iż on rzeczywiście ową i 


zbrodnię popełnił. Zreszią wszystko mu już 
jedno, zwłaszeza od czasu, gdy się porwały 
ostatnie nici, łączące go ze Światem, od kie 


do czego ; 


Prze- | 


| cię oddalić od żony twojej, którą kochałem 
| namiętnie... 
| Więc Lehr nie jest mordercą — jest 

wolny ! 

— Panie prezydencie, mówi on głosem 
| złamanym. gdzie i po co pójdę?.. Zatrzy- 
| majcie mnie tutaj, nie wypędzaicie mnie !... 

Ja nie mam już nie na świecie, — jestem 
.namerem 37, który gdy przyjdzie śmierć. 
Í zniknie z więziennej tablicy bez śladu... 
| Dajcie mu tak zniknąć... 
| — A żona twoja? a dzieci!... 
j Prawda! On teraz może wrócić do 
(nich, zobaczyć ukcchaną Martę i Karolka 
f swego i Julkę. On przecież ma domowe o- 
( gnisko!. W rozstrojonym mózgu przedweze- 
snego starca. znika naraz pamięć dwudziestu 
| lat przebytycii w więzieniu, a odtwarzają się 
; wspomnienia przeszłości, tak żywo, jak gdy- 
| by to było wczoraj, gdy pożegnai żonę i 
i dzieci. On ma domowe ognisko, do którego 
i wróci, przy którem się ogrzeje, rowpromieni, 
i odmłodzi — żyć zacznie na nowa! 

Domowe ognisko |... Drugi «kt przed- 
stawia je nam z całą okropnością realizmu. 
Matka po nwięzieniu męża walczyła długo, 
;aby ecalić dzieci od nędzy i głodu Wlekła 
'się wszakże za nią wszędzie hańba nazwi- 
i ska męża-mordercy, utrudniając walkę i po- 
i pchnęła na dno przepaści. Do zgłodnia- 
i lej, pracą wycieńczonej, strwożonej 6 los 

swoich dzieci, ale pięknej zawsze i młodej 


kobiety, przyszedł nikczemnik — Adolf Kram- | 


| mer — i dał pomoc, pod warunkiem — 
| hańby. Nieszczęśliwa Marta poszła w to o- 
Í hydre jarzmo i oto po latach dwudziestu. 
-w chwili, gdy mąż jejusłyszał słowa: jesteś 
f niewinny i wolny! — ona pochylona nie wie- 
, kiem, ale cierpieniem, wynędzniała, zgrzy- 

biała przed czasem, jest cieniem dawnej 
! Marty, zgnębiona pod obydnem jarzmem, 
|a nie mogąca zrzucić go siebie. Jest sługą i 
| niewolnieą w szynku Krammera. 


i Syn jej Karol, młodzicniee 6 porywach 
i szlachetnyeh, buntuje się pierwszy przeciw 
;hańbie, która na niego spada tak z ojca, 
ljak i z maiki. Matce przebacza, bo widzi jej 
i łzy, jej smutek, jej pracę, jej bezsilne sza- 
| motanie się w więzach obydnych. Ojca nię 


czucie łączy go z nim; -- potępić go nie 
mioże, ale chee się wyzwolić z pod fatali- 
zmmu, jaki go ściga, chce zetrzeć ze swego 
czoła krwawe piętno wstydu Młodej tej du- 


i szy braknie jednak sił — wciągnięty w koła : 


| soeyalistów robotników, tam w żywej, gwał- 


resztę pamięci topi -- w kieliszku. I («ki pod- 
l niecony, rozgorączkowany, przychodzi do 
szynku Kramimera, marząc 6 wyrwaniu 
ziaritąd matki i siostry. A gdyby to się nie 
udało, to się zemści przynajmniej — zabije 
nikezeninika ! W duszy tej, targanej bolen, 
nienawiścią społeczną, żądzą zemsty za nie- 
zawinioze cierpienia, myśl zbrodni kiełkuje 
i znajdując grunt podat:y, dojrzewa. 

A Juiia? siostra jego? To dziewczę 
młode, piękne, marzące 0 szczęściu, którego 
nie zna, które tylko w promiennych bla- 
skach wyobrażni dostrzega, sici także na 
(progu przepaści. (Chce się bawić, używać 
Życia, pragnie raiłości — a potem co?.. 
Taka sama hanba jak przedtem! Któż po- 
'ślubi córkę ruordercy,córkę takiej matki jak 
Maria? — Więc wszystko jedno, byle tylko 
chwila rozkoszy. 

I oto zjawia się kusiciel, Kramnier, 
*kiórego interesa szynkowe żie idą, elce 
"zrobić dobiy interes 1 przyprowadza z sobą 


zma 


ca“ p. Gustawa Bergera. Towarem jest Ju- 
la. Ale Berger, olśniony pięknością dziew- 
ezyny, po za jej leskomyślną płochością, do- 
strzega dramat; — widzi złe instynkta w 
Julii sle przeczuwa niewinną w niej duszę, 
upadającą pod brzemieniem fatalizmu. I z 
kusiciela staje się wybawcą. Podaje Julii 
rękę na związek dozgonny, wyrywa ją z ja- 
skini i wyprowadza na światło, ku któremu 
| ona wyciąga oba ramiona, olśniena, Szcżę: 
śliwa ! 

! Ale kto ocali Karola ?... 


damam A AE AA "a TO wk KOMA W 


Ocali go oj- 


zna, nie pamięta, ale jakieś dziwne współ-! 


tewnej słów utarczee szuka zapomnieuia, a | 


„bardzo porządnego, bardzo akurainego knp- | 


dy ukochana żona jego Marta pisać do nie- ciec, który w Lowarzystwie sędziego przy- 
go przestała, od kiedy nie wie nie, co się | bywa do szynku Krammera, rozpoznać żonę 
z jego dziećmi stało... Marta przez lat kil- swą i dzieci. W kilku bardzo dramatycz- 


nych scenach aktu trzeciego następuje toji przebaczenia, który 20 lat męczeńskiej 


poznanie, holeśne nad wyraz, przejmujące 
widza do głębi. Zrazu niepozuany, Leir jak 
(w błędzie widzi okropne położenie naj- 
lo aa serca swemu istot. 
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— To nie Marta! — woła zrazu - to 
jej widmo... 

I słyszy jak ta ukochana przez niego 
Maria inówi o nim do dzieci, jako 6 potę- 
pionie, z którym wieczysta dzieli ich prze- 
paść na ym i na tamtym świecie... Słyszy 
i domyśla się, że to on, jego shańbicne na- 
zwisko jest powodem tej całej ohydy. Po- 
znaje syna swego, który pod wpływem trun- 
ku, w uniesieniu najwyższem przybywa, aby 
spełnić zbrodnię — zamordować Krammera 
i wyzwolić tem matkę, ocalić cd upadku 
siostrę. Plan zbrodni już dojrzał, — młodzie- 
niee w zapale zdradza się z nim przed niezna- 
nym sobie staruszkiem a Lehr w uciśnionej 
swej duszy znajduje jeszcze takie akcenta 
uczucia, które broń morderczą wytrącają sy- 
nowi z ręki. 

— DQdepehnij pokusę — przebacz! — 
woła Lehr i syn ulega głosowi ojca, — 
który spełniwszy to dzieło zbawcze, za- 
spokcjony eo do losu córki, cuce zniknąć, 
ujść niespostrzeżony, aby nie stanąć na 
drodze tym, którzy go się już wyrzekli — 
na tym i na tamtym świecie. Chee zniknąć, 
ale w tejże chwili poznaje go Marta 1 upa- 
da mu do nóg, czując się winną, lecz w 
przekonaniu, że i on także jest winnym, że 
uciekł z więzienia. Chce go ukryć, gdy 
oto z ust Lehra, dowiaduje się, iż on 
zbrodni nigdy nie popełnił, że nie uciekł 
ale uwolniony został jako niewinnie skazany. 
I to coby ją miało radością 1 dumą napeł- 
kat to ją teraz pogunębia — bo w obec nie- 
winności mażżonka — cezemże jest ona? ha- 
PY zdartyw łachmanem! Ale pomimo 
wszystko ona z mim pójdzie teraz na kraj 
| świata, ucieknie ziąd na zawsze... Wtem 
| dzia się słyszeć kroki i pukanie do drzwi — 
to Krarumer pijany wraca z hulanki... I na- 
stępuje ostatnia scena — okropna. Kram- 
Í mer wchodzi, a Lehr ukryty słyszy wszystko 
i dowiaduje sig o wszystkiem. Jest świa- 
! dkiem brutalnego znęcania się nikczemnika 
[nad nieszczęśliwą ofiarą, nad tą jego uko- 
| chana a przed chwilą po tylu latach roz- 
(łąki odzyskaną Martą. Na ten widok obudza 
|się w Lehrze dawna gwałtowność — krew 
kipi w żyłach. Pełza po ziemi, chwyta mor- 
dercze narzędzie. które przed chwilą. wytrą- 
| eił sam synowi z ręki i — zabija Kramme- 
| ra. „Teraz jestem winny!“ woła do nadhie- 
pającej atraży — prowadźcie meg uapowrót 
tam, zkąd wyszedłem, — do więzienia... 

I oto koniec efektownego dramatu 
Vossa Krwawa to ilustracya błędów spra- 
wiedliwości ludzkiej, błędów, które w takim 
'wypadku jak Lehra, niczem wynagrodzone 
|być nie moga. Oświetlił je Voss ponuro, 
!z całą siłą talentu, lecz i 2 pesymizmem, 
| przechodzącym nawet czasem granice pra- 
|wdopodobieństwa. Już samo nagromadze- 
| nie takicb fatalności, jakie ścigają rodzinę 
| nieszczęśliwego skazańca, nagromadzenie dra- 
| matycznych efektów, wstrząsających duszą 
widza od początku do ostatniego słowa sztuki, 
ie rozpromienionych ani jednem Jaśniejszem 
„Światłem, nie wydaje się nam zgodne z 
prawdą życiową. Marta, Karoi, Julia, to 
wszystko ofiary jednego błędnego wyroku, —- 
ani Marta za swą hańbę, ani Karol za swe 
i pijaństwo, ani Julia za płochość swą lekko- 
myślną, odpowiedzialni nie są, — fatalizm 
łamie ich wołę, kazi uczucia, popycha do 
i zbrodni i hańby. Jeżeli autorowi chodziło © 
wykazanie wszystkich możliwych następstw 
„błędnego wyroku. - którego wszakże nie- 
sprawiedliwym nazwać nie możną to cel 
jswój osiągnął. Ale ta okropna sytuacya, w 
| której cała rodzina niewinnie skazanego bez- 
i silnie się szamoce, to mie rzeczywisty obraz 
| życia, — Wszak jest siła, któraby i Martę 
ocalić mogła — to siła enoty. Wszak jest 
jeszcze miłosierdzie wśród bliźnich, które 
| wybiega naprzeciw takim ofiarom i dźwiga 
ji pociesza i do ocalenia pomaga. A Marta 
( ocalona, siłą swej własnej cnoty i za pomocą 
| miłosierdzia, to już ocalony Karol i urato- 
| wana Jnlia. Czuł tę jednostajność ponura w 
Í Swyjn dramacie sam autor, skoro epizodej 
| nagle obudzonej mifosei Bergera dia Julii, 
| usiłował złagodzić ciemne. przerażająco- sie- 
'mne tła obrazu. Ale epizod ten, który widz 
; chwyta ehciwie, jako jedyny promień słone- 
cany, uderza nienaturalnością wśród scen 
realistycznych. Trudno nam uwierzyć w tak 
i nagie obudzoną miłość Bergera dla Juli, 

tego Bergera, któremu za przewodnika służy 
taki Krammer, dla tej Julii, której zachowa- 
'nie się i słowa raczej nieufność niż miłość 
: obudzać mogą. 

Najmniej zaś psychologicznie umoty- 
! wowanym wydaje się nam koniee sztuki. 
Í Lehr przez całe trzy akty, aż do ostatniej 
| sceny. był tylko upiorem, w którym drgają 
wprawdzie jesżeze dawne uczucia miłości 
dla Marty i dzieci, — leez w kiórym nie 
ma już ani gwałwwwności, ani nienawiści. 
Cierpienie długoletnie i samotność kazały 
ua zrezygnować się i przebaczyć. A jednak 
"on, który syna uczył przed chwilą miłości 
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niewoli przebył z rezygnacyą, on nagle stè- 
je się sam — mordercą. Autorowi potrzeba 
było jeszcze i tego efektu, aby wykazać 
w całej pelni okropne następstwa błędów 
sprawiedliwości ludzkiej — ale ten efekt naj- 
bardziej nam się wydaje nieunotywowanym. 
Rozunielibyśmy poryw gwałtowny  Lehra 
w obronie żeny — lecz sądzimy, iż zniedo- 
łężniała ręka jego i duch struchlały w dwu- 
dziestoletniem więzieniu, nie miałyby siły 
do spełnienia hezskutecznego i bezcelowego 
morderstwa. — Bądź co bądź jednak, dra- 
mat Vossa ma pierwszorzędne piękności, a 
odznacza się wielką siłą dramatyczną, która 
porywa widza i pociąga za sobą. Tylko 
ekspozycja w akcie pierwszym jest nieco 
zadługa potem już efekta dramatyczne 
następują po sobie bez przerwy, — a z ar- 
tystycznych względów zarzucićby chyba mo- 
żna zbyteczne ich nagromadzenie i ponurą 
jednostajność obrazów. 

Dramat ten odegrany był wczoraj przez 
artystów naszych bez zarzutu. P. Chmieliń- 
ski w głównej roli Tomasza Lehra grał z 
artystyczną miarą a niepospolitą zarazem 
siłą. Postać nieszezęśliwego skazańca pojęta 
i odtworzona była wybornie. Na zupełne u- 
znanie zasługuje pani Stachowicz, która po- 
stać płochoj Julii oddaje z bardzo dobrem 
zrozumieniem, a trudaą fazę przetworzenia 
się wewnętrznego pod wpływem uczucia dla 
Bergera, subtelnie cieniuje. Pani Cichocka 
w nie łatwej roli Marty Lehr miała chwile 
niezmiernie szczęśliwe, — chociaż w drama- 
tycznych ustępach brakło jej czasem na- 
leżytej siły. Bardzo dobrym, był p. Woleń- 
ski w roli Karola; — charakterystyka, ru- 
chy, głus, wszystko było dobre; jestto jedna 
z lepszych breacyj utalentowanego artysty. 
Na oklaski zasłużył sobie p. Szobert, który 
postać konającego Schmidta odtworzył z 
realistyczną prawdą. PP. Zawadzki, (Ber- 
ger) Wysocki, (Hulen sędzia) Hierowski, 
(Krammer) Dębicki (woźny) wywiązali się 
ze swych ról bez zarzuiu. Pan Zboiński 
tylko powagę prezydenta sądu przyodział 
w formę tak slamazarną, mówił tak powol- 
pie, robiąc nieustanne pauzy, że ekspozycya 
aktu piorwszego tem dłuższą się wydała. 

Na afiszu zamiast p. Anastazego Tra- 
pszy, ligurował jako reżyser p. Adolf Wa- 
lewski. 


Co Wystawie promy siu budowlanego 


X. 

Rzuciwszy raz jeszcze okiem na wystawę 
i zestawiując poprzednie uwagi, uogólniamy na- 
sze poglądy w następującem sireszczeniu. 

Wystawa przemysłu budowlanego była ua 
czasie, powiodła się i pozostawi po sobie długo- 
trwałe ślady. 

Była na czasie, bo przekonała nas o dzi- 
siejszym stanie przemysłu budowlanego, o spo- 
sobach budowania, o nieustannych usiłowaniach 
do podniesienia krajowej produkeyi artykułów 
budowlanych i o ciągłej tendencyi do wytwa- 
rzania nowych przedmiotów, znajdujących zasto- 
sowanie w budownietwie ze względów prakty- 
czaych, liygienicznych i ekonomicznych. 

Udała się, jako przedsięwzięcie, bo pomi 
nąwszy, że pozyskała sympatye i uznanie pu 
bliczności dla bogactwa przedmiotów i wskutek 
wzorowego urządzenia, wykazała znaczny, czysty 
dochód — mimo wprost przeciwnych zapowiedzi 
ludzi niechętnych a przywykłych do tradycyjnych 
deficytów wystaw wszelkiego rodzaju i różnej 
skali. Nadto rozprószyła wystawa obawy naszych 
przemysłowców i rękodzielników przed inwazyą 
i supremacyą firm pozakrajowych, albowiem 
okazało się, że, o ile firmy obce wzięły udział 
w wystawie, o tyle przyczyniły się liczebnie 
ijakościowo do dodałnieh wyników całego przed- 
sięwzięcia i nadały wystawie charakter informa- 
cyjny i instruktywny, o który właśnie inicyato- 
rom chodziło. Więe nie zazdrość, ale podzięko- 
wanie należy się obcym wystąwcom, za poparcie 
celów wystawy i za poniesione, częstokroć zna- 
czne ofiary materyalne. W pierwszym rzędzie 
odnosi się to do wystawców z Bukowiny, którzy 
prawdziwie po koleżeńsku postąpili, zasilając 
wszystkie działy wystawy bogatą kolekcyą cen- 
nych okazów. Dla naszych wystawców będzie 
najlepszą nagrodą: uznanie rzetelnej pracy i ko- 
rzyść, jaką z wystawy odniosą. Poznali wartość 
własnej produkcyi, porównywając ją z obeą, po- 
znali błędy, wady i niedostatki, które usunąć 
lub naprawić należy. 

Szersze warstwy społeczeństwa, ludzie sto- 
jący na straży ekonomicznych interesów naszego 
kraju, technicy, przemysłowcy, poznawszy war- 
tość lwowskiej wystawy, ocenią teraz lepiej zna- 
czenie podobnych ekspozycyj w krótkich odstę- 
pach czasu lub trwale urządzanych i zwrócą 
może baczniejszą Uwagę na wadliwość i braki 
dostrzeżone na tegorocznej wystawie. A więc 
najpierw co do materyałów budowlanych. Na- 
leży dążyć do jak najrychlejszego założenia i 
urządzenia Biacyi doświadezalnej i zbioru, czyli 
muzeum strowych materyałów budowlanych; 
równocześnie z organizacyą tej instytucji urzą” 


dzić kurs górniczy, lub co najmniej górniczo- 
kamieniarski w Szkole politechuicznej względnie 
w jednej ze szkół przemysłowych. Zachęta do 
dalszego postępu i rozwoju W produkeyi wyro- 
bów keramieznych wydaje się zbyteczng. 
Założenie składów drzewa budulcowego Z 
suszarniami, zy! 
w handlu drzewa i uwzględnienie nanki racyo- 
nalnej eiesiółki w szkołach, wpłynęłoby na po- 
lepszenie dzisiejszych opacznych stosunków. Pa- 
bryki wapna hydraulicznego mogą się u nas 
doskonale rozwinąć i dać zarobek ludności w 
różnych częściach kraju, jeżeli ze strony techni- 
ków zniknie uprzedzenie do tego materyału. Ta- 
bryki cementu lepiej ogr ] 
ule popierać je skutecznie, aby produkt dorówiuał 
jakości najlepszych zagranicznych  Gemeutów. 
Racyonalny wyrób gipsu zwłaszcza 2 alabastru, 
wyruguje 
do rozpowszeć 
dyli gipsowych. 
strukcyi i wyro 
fabrykacyi farb, 
o ile nas na w 
posiadamy. Sądzi 
fachowych da SIĘ 
mysłu. Ulepszón 


hnienia wybornej konstrukcji z t, z 


pokostów, kitów, tapet i t. d., 
to stać i o ile surowy materyał 
my, że przy zakładaniu szkół 
uwzględnić i ten rodzaj prze- 
a ima wyrób szkła taflowego 
rozszerzona akeya naszych hut szklannych wy- 
daje nam się nieodzownie potrzebną. Dalsze po- 
stępy W fabrykacyi SZtucznego asfaltu i mate- 
ryałów izolujących oraz papy doprowadzą nie- 
wątpliwie do dodatnich rezultatów, a wyrób 
tektury w kraju da impuls do wyrobów karto- 
nowych. Stolarstwo, ślusarstwo i blacharstwo 
trzeba utrzymać na wysokości już osiągniętej, 
nie spuszczają? 7 oka postępów zagranicznych. 

Dział wewnętrznego urządzenia budowy i 
dekoracyi wymaga dalszych studyów i kapita- 
łów. Do założenia fabryk dla centralnego OgTZA- 
nia | wentylacja Wuna przyrządów | upa- 
ratów hygienieznych należałoby rychło przystą- 
pić, a przynajmniej poprzedzić akcyę ursądze- 
niem specyalaych kursów w Szkule politechni- 
cznej, a częściowo I W szkołach przemysłowych. 
W ślad za podniesieniem „tej gałęzi przemysłu 
pójdzie większe uwzględnienie praktyczności i 
wygody w naszych budowlach mieszkalnych, a 
„łównie czynszowych, które rychłej wymagają 
reformy. Budowa szpitali, domów dla robotników, 
zakładów karno-humanitarnysh, nastręczy archi- 
tektom i przemysřowcom sposobności do dalszych 
studyów ekonomicznych i sanitarnych. Rozwój 
szkolnictwa przemysłowego, zasilenie naszego pi- 
śmiepnictwa dziełami technicznej treści i praca 
nad terminologią polską dla przemysłu i rze- 
miosł, oto ostatnie ogniwa tego długiego szeregu 
dezyderatów. Chociażby nawet długi szereg lat 
złożył się dopiero na urzeczy wistnaienie tych 
wszystkich pragnień i życzeń, to, mierząc po- 
stęp wedle rezultatów, jakie wykazała wystawa 
łwowska w porównaniu z krakowską, można 
przypuszczać, że niemal każdy rok przynieść Pe: 
winien znaczne zdobycze. Nie wątpimy więc, że 
część tych dezyderatów zobaczymy już na wy- 
stawie krajowej urzeczywistnionych. 

Zamykając nasze poglądy, notujemy jeszcze 
pocieszający fakt, że wystawa lwowska lala > 
sła naszym technikom obok moralnego trum u 
i materyalną korzyść, bo, jak słychać, n 
dochód z wystawy ma być użyty na budowę do- 
mu dla Towarzystwa politechnieznego Bratniej 
pomocy słuchaczów Politechniki I dla Izby in- 
żynierów i architektów cywilnych. 

Fr. Skowron. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


%e świata finansowego. 


Wiedeń. 24 października 


Giełda żyje plotkami. Jak zwykle tak i 
dziś na plotkach oparte wiadomości, przyczyniły 
sią do falowania kursów różnych walorów. Naj: 
ważniejszą plotką — 9 tyle, że największe zro- 
biła wrażenie == była wiadomość 0 możli wem 
zbliżenia się i porozumieniu ministra  węgier- 
skiego Weckerłego Z dyrektorem Zakł. kredytow. 
ziemskiego Taussigiem. Zbliżenie to sprowadzić 
miał baron Bezeeny prezes leg» zakładu podczas 
obiadu u delegata Maks, Falka, Zdaje się, że 
węgierski minister zgodził się udzielić Tanssi- 
gowi audyencyi. Znaczyła skie to dał ugody 
z całą dawną gripe Kotsenilda. ti i ez "I 
łaczenia Zakład kredyt. zienzskiego, 08181 a 
prowadzenia operacyj walutowych węgiorskien. 

Z drugiej strony, rozpu í ; 
pomyélną wiadomość, jakoby rokowania gi 
Ministra finansów dr. Steinbacha Z grupą me 
schilda były w pełnym toku. idzie PNE 
kiem o emisyę 4-proc. złotej renty, aby drogą 
tej pożyczki ściągnąć dotycheznsowe noty pan 
stwowe. 

Wobec tych pogłosek 
haussierów). nabrała otuchy. Walke 
miną jest obecnie jeszcze bardziej zał 
tuacya jest chwilowo następująca: Firmy 
kierskie oczyściły Się zupełnie, Pe 
na prawo i na lewo, Berlin jest dłażny, a Wie- 
deń ma ukcye kredytowe. 

Dziś odbywa się konforency 
schilda w austr. Zakładzie kredytow ym. 
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a grupy Rot- 
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wykluczenie licznych pośredników | 


aniczyć do małej liczby, i 


do reszty artykuł wiedeński 1 posłuży 


Zachęcajmy do rozszerzenia kon- ; 
bów żelaznych i metalowych, do ! 
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azezono takte wielce | 


spekulacya (obóz ; 
z kontr- . 


ban- . 
szt gorgczkuje ; 


stosunków obecnego targu pieniężnego, zdaje się 
jednak, że wszystkie operacye walntowe odłożone 
zostaną na rok 1893. Tak przynajmniej kursa 
wskazują. 


Targ zbożowy. 


Łwów,25 października: pszenica 7 30 do 7:80, 
żyła 586 do 610. jęczmień 5 25 do 6-15, owies 
5:40 da 5.70, rzepak nowy 10-- da 10 50 groeh 
6 — do850 wyka 450de 5—-, nas lniane 


'950do 1050, bób- — do ——-—, bobik 4 50 
"30 525, hreczka 0— do 0:50, koniczyna 


egerwona 55 -— de 60 =, binta 60) — do 65 

qr w=dzkKu du - ==, kminek 17— do 17:60, 

myż 23 50 do 2-— kuknradzestara : 6G do 570 

nowa 5:10 do 5:30,  rlanial 85— do 90- 

spirytus '1 50 (2: Nawy spirytus na 

imowe miesiące 1080 do CELSO. 
Usposobienie słabsze. 


Wiedeń, 25 października. (Telegram tta- 
gety Liwowskitej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3335 sztuk opasowego, 614 z paszy 
i 1123 sztuk chudego. 

Razem 5072 sztuk. 

Pomiędzy temi g Galicyi przypędzono 
262 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
114 sztuk chudych, z Bukowiny 101 sztuk o- 
pasowych. 

Ogółem przypędzono o 840 sztuk wię ej 
niż zeszłego tygodnia, a z Galieyi o 101 
sztuk więcej. 

Popyt, był słaby. Ceny towaru prze- 
duiego podniosły się o 1 zł. innych zaś 
warunków były takie same jak w zeszłym 
tygodniw. 

~ Nie sprzedano 235 sztuk. 
Płacono: galicyjsko-bukowiń 


a 


(skie woły opasowe po 54 zł. -— et. do 61 
zł. — ct., za towar przedni po 62 zł. — et. 
do 64 zł — ct., wyjątkowo po — zł. — et. 
do — zł. — et, węgierskie woły opa- 
sowe po 56 zł. — et. do 6% zł. — ct., za 
towar przedni 63 zł. — et. do 66 zł. — ct., 
wyjątkowo po 67 zł. — et. do — zł. — etu; 
z innych krajów koronnych woły o- 
pasowe po 56 zł. — ct. do 63 wł. — eb, 
za towar przedni po 64 zł. — et. do 67 zł 
— et, wyjątkowo po 67 zł. 50 et. do 68 
zł — ct., woły z paszy po 53 zł. - et. do 
58 zł. — cet; krowy po 20 zł. et, do 3? 
zł. — ct. stadniki po 26 zł. — et do 34 
ył — eto bawoły po 18 zł. — et. do 28 zł 
— ct, woły po 18 zł -— et. do 32 uł. — 
cta za 100 klg. żywej wagi. 
Bydło chude po 19 zł. ct. do 84 
ZA. — ct. za sztukę. 
| znin 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki wiedeńskie donoszą 6 TOZ- 
maltyrh zmianach w ciele dyplomatycznem 
w Wiedniu. I tak sir August Paget, angiel- 
ski ambasador, pozostanie tylko do wiosny 
na swem stanowisku, poczem przeniesiony 
będzie w stan stałego spoczynku, ze wzęlę- 
du na podeszły wiek i długoletnią służbę. 
Margrabia de Montuartin, od lat 12 eżło- 
nek ambasady francuskiej, który został mia- 
nowany ministrem pełnomocnym en dispos- 
sibihtć, opuści Wiedeń już w listopadzie i 
zamieszka czas jakiś w Paryżu. Włoski ał: 
taché wojskowy, pułkownik Brussati , będzie 
równie wkrótce odwołany, aby objąć do- 
wódziwo pałku kawaleryj. Natomiast pogło- 
ski o ustąpienia naucyusza Galimbertiego 
$ 
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4 bezpodstawne, gdyż na najbliższym kon 
yslerzu nie otrzyma on jeszcze godności 
„rdynalskiej. 
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Journal des Débats poświęca artykuł 
sprawie rozwiązania rady gminnej w Libe- 
reen, które stanewi nowy dowód owej bez- 
strońności hrabiego Taalfego, pragnącego 
utworzyć równowagę między naradowemi 
stronnictwami. nie chcąc dać żadnemu 
z nich znpełuej przewagi. Jożeli są więksi 
mężowie stanu od hrabiego Taallego , pisze 
Journal des Débats, to trzeba jednak przy- 
znać, że szef gabinetu austryackiego posiada 
w wysokim stopniu sztukę rządzenia i że 
z prawdziwą godnością, zręcznością | Swo- 
boda steruje swoją łódz wśród niezliczonych 
; przeszkód, trudności i niebezpieczeństw, do- 
prowadzająć ją zawsze szczesliwie do przy- 
stani. 


Z Peszin donoszą, iż zamącone sku- 
tkiem porażki, jaką doznał w Izbie deputo- 
wanych prezes gabinetu hr. Szapary, połuże- 
nie polityczne polepszyło się o tyle w osta- 
tniej chwili, że w sferach decydujących nie 
życzą sobie na razie nie tylko zupełnej lecz 
nawet częściowej zmiany gabinelu, gdyż 
| wpłynęłoby to niekorzystnie na tok prac 
 przedsięwziętych przez mistra skarbu We- 

kerle w sprawie operacji walutowaj. WSZ 
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kie kombinacye co do następcy 


hr. Szapa- 
ryego są zupełnie bezzasadne. 


| mym obwodzie, blisko Dunaju, gdzie zacho- 
rował i Drkal. 


Wiedeń, 25 października. Wiener 
Abendpost donosi, iż we Florisdort, pod Wie- 
dniem zapadł na cholerę azyatycką pewien 
woźnica, który zeznał, iż przed zasłabnię- 
ciem napi? się, będąc silnie zgrzany wody 
z Dunaju. Poczyniono wszelkie niezbędne 
środki ostrożności. Woźnica ów zmarł wezo- 
raj. W pewnej miejscowości pod Peltau 
zmarły dwie osoby, wśród wielce podejrza- 
nych objawów. Chociaż cholery azyałyckiej 
nie stwierdzono, jest ona wszakże prawdopo- 
dobna. 

Praga, 25 października. Po siedmio- 
godzinnem resume prezydenta trybunału 
w procesie o spadek po hrabi Waldsteinie, 
zapadł, na podstawie werdyktu przysięgłych, 
wyrok, uwalniający obu oskarżonych, Wei- 
nelta i Kleindorfera, od zarzuconej im winy. 
Na pytanie pierwsze, czy oskarżeni przy 
sporządzaniu przez zmarłego hrabiego Je- 
rzego Waldsteina rozporządzenia ostatniej 
woli, dopuścili się podstępnego nadużycia 
stanu osłabienia umysłowego u hrabiego 
Waldsteina -- odpowiedzieli przysięgli je- 
dnogłośnie przecząco. Na pytanie drugie, 
czy dopuścili się takiego nadużycia przy po- 
darunkach, robionych im przez zmarłego za 
życia, odpowiedzieli przysięgli przecząco II 
głosami przeciw jednemu. — Wyrok uwal- 
niający przyjęła publiczność objawami swe- 
jej zgody, co skarcił prezydent trybunału. 

_ Praga, 25 października. Zmarł Lu wczo- 
raj profesor historyi austryackiej w Uniwer- 
sytecie niemieckim, dr. Gindely. 

Budapeszt, 25 października. Pester 
Lloyd zapewnia stanowczo, że wszelkie po- 
głoski o przesileniu ministeryalnem nie mają 
najmniejszej podstawy. Ani gabinet korpor- 
tywnie. ani żaden z jego członków pojedyń- 
czo, nie podał się de dymisyi i weale nie 
zamierza tego uczynić, ponieważ nie ma do 
tego żadnego zgoła powodu. 


Budapeszt, 25 października, Od one- 
gdaj wieczora, do wczoraj wieczora zache- 
rowało na cholerę osób 19, zmarło 5. Wczo- 
raj wydarzył się pierwszy wypadek śmierci 
na cholerę w Kalocsa. Bakteryologiczne ba- 
dania wnętrzności zmarłego w Vemeszwarze 
fisaka wykazały, iż była to także cholera 
azyatycka. 

Zemuń, 25 października. Na podstawie 
badań bakteryologicznych stwierdzono, że 
zapadłe wśród podejrzanych objawów osoby, 
zostały dotknięte cholerą azyatycką. 

Od 19 b. m. do d. 23 b. m. godziny 
5 rano, zmarło na cholerę 5 robotników; 
dwaj robotnicy, u których stwierdzono 
cholerę azyatyeką, znajdują się w szpitalu. 
Okręt towarowy „Panonia“, na którym znaj- 
duje się kilku chorych na cholerę, zatrzy- 
mano na środku Dunaju i poddano kwaran- 
tanie 

Zemuń, 25 października, Wczoraj wy- 
darzył się tn ósmy z rzędu wypadek zżagłą- 
bnięcia na cholerę. Wszystkie szkoły w mie- 
ście zamknięto. 

Berlin, 25 października. Obiega po- 
głoska, że jeden z buchalterów banku nie- 
mieckiego zdefraudował 100 000 marek. Are- 
sztowano go i oddano sądowi 

Berlin, 25 października, Norddeutsche 
Allg. Ztg. potwierdza wiadomość o dvmisyi 
ambasadora niemieckiego w Petersburgn 
Schweinitza. Dymisya nastąpiła ze względu 
ua stan zdrowia byłego ambasadora, 

Berlin, 29 października. Norddeutsche 
Allg Zig. poświęca byłemu ambasadorowi 
anstro węgierskiemu w Berlinie, Szeche- 
nyi emu, artykuł pożegnałny, % którym z 
wielkiem uznaniem podnosi zasługi ustępu- 
jącego umbasadora, jakie położył około wy- 
tworzenia 1 umocnienia obecnych stosunków 
pomiędzy Austro-Węgrami a Niemcami. 

Berlin, 25 października. Peichsanzei- 
ger oświadcza, że Kóln. tg. przyszła snać 
w nielegalny sposób do znajomości osnowy 
przedłożenia wojskowego, gdyż takowe było 
do Rady związkowej pod pieczęcią taje- 
mnicy przesłane, rg 

, Kolonia, 25 października. Köln. Ztg. 
dowiadnje się, iż wedle nowego przedłoże- 
tla wojskowego wynosić będzie powiększe- 
ne etatu o 2188 oficerów, 234 lekarzy 
wojskowych, 11.857 podolicerów i 72.037 
szeregowców, wreszcie 6180 koni. 

Hamburg, 25 października. Przed- 
wczoraj zapadły tutaj na cholerę 2 osoby, 
zmarły 2 


Posłuchanie pożegnalne, jakiego udzielił 
wczoraj cesars Wilhelm ustępującemu z po- 
sady ces. i król. ambasadora w Berlinie, hr. 
Szechenyi emu, miało charakter niezwykle uro- 
czysty. 

Po audyencyi otrzymał ambasador za- 
proszenie na obiad dworski, na któryia, prócz 
cesarza i cesarzowej, byli obeeni bawiący 
w Berlinie członkowie rodzin panujących, 
członkowie austro-węgierskiego ciała dyplo- 
matycznego, baron Marschal i Usedom. 


Birżewyja Wied. dowiadują się, że pro- 
pozycye niemieckiego traktatu handlowego 
roztrząsane będą w początku listopada. po 
powrocie do Petersburga głównych człon- 
ków utworzonej ad hoc komisyi. 

Wkrótce rozpocznie w Petersburgu swą 
działalność centralny komitet, zajmujący 
się sprawą emigracyi żydów, 


Ojciee św. w pismie swojem, w któ. 
rem odpowiada na łołdowniczy list nowego 
generała Zakonu Jezuitów, O. Martinsa, — 
podnosi, iż zawsze miał wiele sympatyi dla 
Towarzystwa Jezusowego i Że oczekuje od 
Towarzystwa tego także i w przyszłości 

| ważnych usług dla Kościoła i Stolicy św. 


Do nieporozumień na temat państwa 
Kongo pomiędzy Belgią a Francyą przyby- 
wa nowy powód: według depeszy, jaką z 
Kongo otrzymano w Brukseli. znaleziono 
tam przed wsią franeuską Timafa, trupa za- 
mordowanego oficera belgijskiego. Sprawa 
ła niezawodnie da powód do nowej wymia- 
ny not między Brukselą a Paryżem. 


F:garo donosi, że już przed kilku mie- 
siącami przedstawił rząd francuski nuneya- 
turze apostolskiej w Paryżu listę kandyda- 
tów na wakujące stolice biskupie do papie- 
skiej aprobaty. Knrya nie udzieliła dotych- 
czas żadnej odpowiedzi co do przedstawio- 
uyel kandydatów, przy których wyborze 
minister wyznań głównie miał mieć wzgląd 
na ich polityczne przekonania. 


mę w Ay mw. 
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Budapeszt, 25 października. Na ple- 
narnem posiedzeniu Delegacyi węgierskiej 
toczyła się w dalszym ciągu rozprawa gene- 
ralna nad budżetem wojskowym. Del. Ugron 
oświadczył, iż jest zwolennikiem niezależnej 
armii węgierskiej, stanowiska jednak tego 
nie zastosuje w rozprawie. Jedynie zaprowa- 
dzenie języka węgierskiego w pułkach wę- 
gierskich zdoła obudzić zapał narodu dla armii, 
Mowea zarzuca, iż w razie strategicznego 
pochodu, Galicya wschodnia i Bnkowina 
miałyby być wydane na łup nieprzyjaciela, 
a główna waga przywiązywana jest do Ga- 
licyi zachodniej. W końcu oświadcza, że 
przedłożonego preliminarza nie może przyjąć 
nawel za podstawę rozprawy szczegółowej. 


| a WA W. WK 


Wiedeń, 25 października. Najj- Pań- 
stwo powrócili wczoraj 2 Gódóló. 

Wiedeń. 25 października. Wiener Zty. 
ogłasza pismo odręczue Najj. Pana, wysto- 
sowane do br. Taaffego, zwolujące Radę 
państwa na dzień 5 listopada. 

Wiedeń, 25 października. Na wczo” 
cajsze posiedzenie komisji dla kodeksu kar- 
nego pezybył P. Minister sprawiedliwości hr. 
Schónbora, który powitany przez przewodnie 
czącego komisyi dr. Wechera wyraził zado- 
wolemie z szybkiego biegu obrad komisy j- 
nych, niemniej z tego, że komisyń życzliwie 
ocenia projekt rządowy. Komisya przyjęła 
paragraf 90 (zdrada stanu) £ poprawkami 
dr. Lewickiego i dr. Jaquesa odnoszącemi 
się do zmian w tekscie, a dalej paragrafy 
91,921 93 zgodnie z przedłożeniem rzą- 
dawem. 

Wiedeń, 25 paź 
i wezoraj zachorowały tu 
podejrzanych objawów. | | 

Wiedeń, 25 października. (Tel. pryw.) 
Zaraz na pierwszem posiedzeniu Rudy pań- 
stwa przedłoży Rząd budżet. Rozprawa bu- 

sią natychmiast. Spo- 


dziernika. Przedwczoraj 


ji 25 października. S R, 
taj dwie osoby wśród Wiedeń, 25 października. Stan banku au 


stro-węgierskiego z dniem 28 paźdz.: banknoty 
w obiegu 475,508.000 złr. (o 8,494.000 złr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 288,964.00U zł. (o 753.009 zł. wię- 


pO nn aeaee- 


dżetowa rozpocznie 5 ia ej; portfel 170,328 009 zł. (o 8,766.000 sł. 
dziewają się jej zakończenia do Bożego Na- więcej); lombard 24,690.000 zł. (o 200.006 
ro p 


zł, więcej): zapas w banknotach 19,744.000 
zły, 0 7,167.000 zł, mniej). 


Qprócz zmarłego wczoraj na cholerę 
wożnicy Drkala znajduje się w szpitalu epi- 
demicznym 5 chorych z podejrzanymi symp- 
tommatami, Wszyscy zachorowali w tym sa-i 


dainu radsktae. Adam Krechowieski 


Nadesłane. 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 


| 
| 


| 


,Niedźwicdzia, M. hr. Dziedyszyeki z Tarnowa, St. 
dom bankowy i kautor wymiany | 
|| 
3 


Przyjechali do Lwowa 
duia 25 października 1892 
Hotel Żorża 
PP. M. Doschot z Pałahiez, L. Cieński z O- 
kna, O. Orłowski » 
i J. Zwcisey z Bryniec. 
Hotel Imperial. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i | Malezewska z Rossi, E. Piechowiez z Brodów, K. 


monety po zajdokładniejszym kursie 
dziennym. 

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwiccznie 
bez doliczeuia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi „do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i weksiarski wcho- 
dzącycu. 179 

Główna reprszantacya dla Gallcy! największego 


na życie „The Mutual“, Rok założeniś 1842. 


Dr. Henryk Kopecki 


— 


otworzył „kancelaryę adwokacką przy | 


1 


ulicy Skarbkowskiej nr. 5. 1218 


Cennik lwowskiej Izby tandlowej i przemysłowej, 
Lwów, d. 24 października 1892, płacą żądają 
rude .. 


1. Akcje za sztukę, 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. [214 — 217 . 
Kol. Iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. [242 — 245 — 
Eanku hip. galie. po 400 zł. wa. |3386 — 340 — 
Bunku kred. gal. po 200 zł. wa. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 401. |100 85 101 55 
a ə 5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 107 60 108 39 
Banku hipot. 4'/spr. los. w 50 1. 98 15 98 85 
Panku kraj. 4*/spr. wa. los. w 51 l. 98 50 99 20 
Tow. kred. galic. ziem. ápr. wa. = 
I. omis. 4; gj — w 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. 4. 
Fe. w 413/, lat . . 2] 94 70 95 40 
4'|, pr. wa. los. 52 1. f} 99 90 100 60 
4 pr. wa. los. w 561. a] 98 — 94 70) 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. „AR włoś. w likwidacyi = 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. „88-— — — 
(daw. 5 pr.) 23/, pr. w.a. . . =f 5250 55 50 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat KM = = 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemni. gal. 5 pr. m. k. 104 80 105 50 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 34 75 95 45 
Pukow. fund. propin. b pr. wa. [101 50 102 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. L em. . — — —— 
Komunalne Banku kraj.5*/, Il. em. 101 — 101 70 
iożyczki kr. 6 pr. wa. . „ [10850 — — 
Pożyczki kr. 4'js pr. wa. 97 70 98 40 
n non non o 91 50 92 8U 
5. Losy miasta Krakowa . 2 75 2475 
E „ Stanisławowa 29 50 32 50 
6. Monety. i 
Dukat cesarski . E 5 66 5 76 
N spoleondor . 947 967 
rółiuperyał . . . . | 9 60 -=~ 
Rubel rossyjski srebrny . 119 1 29— 
F > papierowy 118 1 40-— 
1 marek niemieckich . 58 50 59 — 


L. 6171 (6385 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 
damia, że w celu zaspokojenia pretensyi 
wys. skarbu państwa w kwocie 300 zł. 84 
et. zpn. odbędzie się w zabudowaniu sądo- 
wem w dniach 22 listopada i 22 grudnia 
1892 zawsze o godz. 11 rano publiczna przy- 
musowa sprzedaż 3/5 części ciała hip. wyk. 
126 i całych ciał hipotecznych whl 132, 
168 ks. gr. gm. Hoszew objętych Jośla Dy- 
ma własnych. 

Na pierwszym z tych terminów zosta- 
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak- 
że niżej takowej sprzedane, 

Cena wywołania 881 zł. 

Wadyum 88 zł. 10 et. 

Inne warunki w sądzie 
można. 


przejrzeć 


C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 27 czerwca 1892. 


L. 7081 (6383 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 
dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego we 
Lwowie w kwocie 150 zł. zpn. odbędzie się 
w ck. sądzie powiatowym w Czortkowie e- 
gzekucyjna sprzedaż realności wyk. hipot. 1. 
288 ks. gr. gm. kat. Sosolówka objętej, obe- 
cnie na imię Abrahama Herscha 2 im. Ko- 
hann zapisanej, dnia 10 listopada 1892 za 
lub powyżej ceny wywołania, a dnia 15 gru- 
dnia 1892 nawet poniżej takowej, zawsze o 
godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


cunkowa powyższej realności w kwocie 
673 zł. 


Wadyum 67 zł. 30 ct. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- 


Pacte z Sasowa, K. Koturba z Krakowa. F. dri Z Podwołocz. i Brodów 
i Naj 


RPNE 


edło z Krosna. 


Hotel Warszawski 
PP. K. Ostaszewski z Grabowniey, W. Kos- 


f kowski » Rzegvci:a, K. Burzyński z Drezna, S$. 


t Sobolewski z Lesiówki, K. Jelonek z Rusina, M 


ł e Li w świecie Towarzystwa ubezpieczeń ' 


| Wessel z Tarnopola, K. Skrzyński z Zakopanego 
; M. Latinek z Husiatyna, A. Lionów 4 Radeza, P 
| Dehofer zo Słobody rungurskiej. 


Wystawy i Muzea. 


| Muzeum im Dzieduszyckich przy ulicy Teatralnej 


L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 10 —1i przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny 
| Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 


i we wtorek i piątek. Wsięp wolny. 


Połowiec, A. br. Wodzicki z] DoLwowa przychodzą: 


PP. Fr. br. Romaszkan ze Stanisławowa, A.| 7 Podwołocz. i Brodów 


godziny 10—1 przed i od 3—5 po południv| Z Sokala i 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zezaruZlwowskiego. 


Yr 


Kurs gicłdy wiedeńskiej. 
Dnia 32 października 1892. 


Bług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad NEST. 96.40 26.60 
luty-sierpień 2. Ao cZaŚE 96.46 96.80 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . | a E 96.25 96.45 


kwiecień-październik r. « . « 96.80 96.50 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m, k. 4 pr. 140.— 141.— 
i860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.—- 140.50 
1360 po 100 złr. 5 pr. . . 152 — 153 — 
1864 po 100 złr. . . 186.25 187.25 

s n 1364 po 50 złr. . . 185.50 186.50 
Renty Com. po 42 litr. austr . ; —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 


n n 


n n 


n n 


ZAADOEDE Wea m. - « „ABZ= L53R8 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 114.50 (14.70 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 100.25 *100.45 


2. Obligucye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.— 105.40 
Galicyi . . . . 104.80 105.30 
Niższej Austryi . . 109.75 — — 
Siedmiogrodu . . . . . m —— 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 94.20 35.20 
3. Akeye. 
Bark Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.50 151. — 
iust. kred. dla handlu po 160 zr. . 319.— 310.55 
Niżno-austr, tow. eskomt. po 500 złr. . 6424.— 625.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. —.— 340.— 


Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr —— — — 
Gal. zakł. kred. ziem, a 200 zł. . . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.— 218.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 981.— 984-—- 
Kol. Albrecht» a 200 zł. w srebrze 93.— 38.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 302— 306 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. œ) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2790 — %79%. 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 21525 21575 
Lwów-Czern. kol. L. po 200 zł. a. w. . 24%.— 24450 


z TEA 


czny i akt oszacowania 
tusąd. registraturze. 

O tem uwiadamia nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 15 marca 1892 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
we na wyk. hip. 1. 288 w Sosolówce objętej 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsza z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną nie została, niniejszym edyktem 
tudzież do rąk ustanowionego dla nich ku 
ratora adwokata dr. Czaczkowskiego w Czor- 
tkowie. 


przejrzeć można w 


C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 12 sierpnia 1892. 


L. 7350 (6366 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza że w sprawie Witołda Czerskiego 
przeciw Wandzie Antoninie Schattauer o 
zniesienie wspołwłasności realności whl. 262 
w  Krzyweńkiem odbędzie się dnia 15 li- 
stopada 1892 i dnia 14 grudnia 1892 o go- 
dzinie 10 rano w sądzie przymusowa sprze 
daż ciała hip. whl. 262 ks. gr. Krzywenkie 
objętego, w 5/8 częściach Wandy Antoniny 
Schattauer a w 3/8 częściach Witołda Czer- 
skiego własnego. 
Przy drugim terminie sprzedaź nastąpi 
niżej ceny szacunkowej 8901 zł. 
Wadyum wynosi 590 zł. 10 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Zawadzki c. k. notaryusz w 
Husiatynie. 
Husiatyn, 12 października 1892. 


i 


> 


L. 11136 (6371 3—3) 

Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy 0- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości Te- 
kli Staniszewskiej w kwocie 48 zł, odbędzie 


BDD Z E E G Na BM BRA wW 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 288.— 288.75 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 9725 98.25 
L kol. węg. gal. a 290 zł. w srebrze . 199.60 .00 — 


4, Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/4 pr. 

w złocie w 50 L . .... 


. 100.15 10i.15 
non „. premiowe po 3 pr. 112.75 11375 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. 


wo" 0 a WEOE pr a NE 

a.-m A A » W 86 1. 6 pr. 101.10 102.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 968— —=— 

G 8 £ n  pośpr.wśll.wyl. 94.50 95.— 

n n n n po ja pr. w 

52 latach zwrotne . . . . . . . 100.— 100.80 
Banku krajowego 4*/, pr. wa. los. w51'j,1. 98.50 99 s.m 


Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . 
Gal. NE hip. 5 pr. w 40 
Banku aust. węg. 4'/ pr. : 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 
Zakł. kr. ziem. po 57/4 pr. 


L wyl . 101.— 10170 

k . 101.65 102 65 
. 101.50 102.50 
a . 101.75 102.75 


5. OQbligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4*/, 
š = po 100 zł. „ 1887 
Kol. gal. Kar. Lud. amisya z r. 188 
PESONA PI. . o- . - 
detto (Jarvostaw-Sokal) . 
Kol. Gal. Lwów-Uzern-Jas. amisya a 300 


99.20 100.— 
„99:50 160.20 


1 


zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . 35. — 86.— 

z r. 188% . 339. 94— 

z r. 1866 . —— —— 

big 1872. T . =v= „Z 

Weg. gal. kol. » 200 zł. 5 pr. w ar. .102.45 10325 
6. Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 131.— 191.75 

Clarego po 40 zł. m. k 58.50 54.50 


Tow. żegl. par. na Dunaj 


upo 100zł m. k. 125.25 126.25 
Keglewicha po 10 zł. m. 3 NONE 


godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya re- 
alności lwh. 78 gminy Nagnajów. 

Cena wywołania 90 zł. 

Wadyum 9 zł. 

Ku"atorem niewiadomych wierzyciel 
dr. Surowiecki w Tarnobrzegu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 3 sierpnia 1892, 


L- 4095 i (6336 3—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną sprzedaż połowy realności w Kętach 
położonej lwh. 894 objętej Marcina Paszka 
własnej na pokrycie pretensyi Zarządu lago- 
wego w Bulowicach w kwocie 4 zł. 20 ct. 
w. a. zpn. w sądzie w dwóch terminach w 
dniach 22 listopada i 23 grudnia 1892 ka- 
żdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej,ceny wywołania 271 zł 981/, ct. 

Wadyum 27 zł. 20 et. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono p. Maury- 
cego Affego adwokata w Kętach. 

Ekstrakt tabutarny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć. 

Kęty, 18 września 1892. 


L. 9781 (6274 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, ze na prośbę 1). Mandla dozwoloną zo- 
stała w celu ściągnięcia kwoty 78 zł. 25 et. 
a. w. zpn egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Siissia Oberlandera wyk. hip. 1. 643 
ks. grunt. dla IV dzieln. w Kołomyi objętej 
w dwóch, na dzień 23 listopada i 14 grud- 
nia 1892 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach ; że po- 
miniona realność na pierwszym terminie 


się w gmachu sądowym w dniach 15 listo- | tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
pada i 15 grudnia 1892 każdym razem o ' kwocie 293 zł, 90 ct- w. æ., która służyć bę- 


piasą tądaję | 


R W EŃ HB GBWW W. 


w. agl 0 | $Q_| 58_]. 80. | gsi| SB. | 59_ 
EAELIETAECJIECJEJ EEJEZIEFJEPIFE 
EO EEICEJEKIECIEL NT EEEOEFZIEGECIEE 
PRHE REPE Ze Lwowa odchodza: ERIRE ER EE 
Z Krakowa . . | 601/250] 9:01| 6-46| 932| — łDo Krakowa . . [10-41]3:07| 5261101] 7:56] — 
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Kryniey via 
Tarnów — | — | 90i — | — 1— | Tarnów . . , . „| — |—| — | — | 756) — 
— |Do Podwołocz. i Brodów 

(na dworzec główny) | — |257] 940| 721| — | —| (z dworca głównego) | 258| — | 9411026) — |— 
Do Podwołocz. i Brodów 

(nadworzecPodzamcze)| — |245) 917| 655| — | —| (z Podzameza) . . | 810] — (100211052; — | — 

Z Suczawy f 1009; — | 756] 1:42) 706| — |Do Suczawy. . . . | 6:36] —- | 956| 322/10-56! — 

Z Kimpolungu 1009 — | 756] — | — | — [Do Husiatyna via Halicz) 6:36) — | — | 38:22] — | — 

Z Radowiee 1009, — | 756] — | 706| — |Do Słobody rungurskiej| 6-36, — | 9:56! 322/1056] — 

Z Hliboki . 1009; — | — | -- | 706| — [Do Nowosielicy . .| 636| — | 956] — |1056! —- 

"4 Z Nowosielicy . . į — | — | 7:56] --- | 706| — |Do Hliboki 6:36] — | 9:56) — | — | — 
'JZ Slobody rungurskiej (1009| —- | — | 142| 706| — Do Radowiec. . | 6:86] — | 9:56) — |1056| — 

Z Husiatyna via Halicz10'09) - | —- | 142| — | — JDo Kimpolungu. . . | 636] — | — | 3822| — | — 

Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No- 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — | — | 6161021] 741) — 
Stryja. . . . . .| — |— | 916) 235| — | — |DoStryjai Stanisławowa — | — | — |10-21] 741) — 

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławocznego, 

Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskolcza 
wa i Stryja . . - - — |— | 916 — | — |--fi Pesztu , . . . — |- | 6/16] — | 741 

Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzca i Sokala . | — | — | — | — | — 95i 
wa i Stryja. . . . | — | — | — | — | I41| — [Do Sokala i Rawy ru- 

Z Pesztu, Miskoleza, Mun- skiej . « . - « «| — |—|= | — | — |736 
kacza, ławocznego i U w a g a: Godziny drukowane grubami liczbami, oznaczają po 
Stryja h SR F — | 916| — 141 — | ra nocną od godz. 6 wieczór do 5'59 rano. | ) 

Bai |= | AED EN a 

7 Sokalai Rawy ruskiej -i - — | = 1882] w pomdvie, zaga: kolejowy wskazuje godz. 11-25 AE W południem 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 23.-— 74 — 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.50 3850 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. a, 55— 56.— 
Ifiego po 40 zł m. k, . . . . . 53.50 5425 
Uzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 1680 1720 
4 » wos „ po 5zł. 1180 /17v 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
(edge PORĘ Fiata Wo APE 23— 24 — 
Salma po 40 zł. m. k. . . 62.25 6325 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.— t4— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— :2.—- 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 130.— 1:2 -- 
a 3 o 50 zł. w. a. . 63.50 64 ŻE 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 28.50 53950 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 58.— t2 — 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. 

Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. . ARE 


` 119.65 11995 


Paryż za 100 fr. 5 © 47,55 00 
Kurs ałota. 

Dukat cesarski men. Ą K6d— 5%1 — 

„ pełnej wagi n 5.88.— 5.6) — 

Korona „100 k RADOWO SEZ 

20-frankówka . n -  A5Ż E 


Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . 


7 at 
! lwowskiej 


[by handlowej i przemysłokej, 
egrafowany kuru wiedeński. 
zł. ED 
Jednolity dług państwa w banknotach . 
w % 4 w srebrze 
Renta w złocie RE. 
5 pr. austr. renta marcowa . 
Akcye banku austro-węgier. . . . . . 
5 kredytowego wiedsńskizygm 
Lond ote ae Aki 


Napoleondor 
Dukat cesarski men. 
100 marok niemieckich 


r 


E a A 


} 


dzie oraz za cenę wywołania, na drugim ter 
minie zaś także poniżej takowej zostanie sprze” 
daną; że każdy chęć kupienia mający obo- 
wiązanym będzie 29 zł. 40 ct. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć; że dla wszystkich 
tych którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real- 
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata Ilnickiego został ustanowio- 
nym, wreszcie że akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki li 
cytacyjne w tutejszo sądowej registraturze 
mogą być przejrzane, 


Kołomyja, 24 września 1892. 


L. 6514 - (6265 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności powiatowej kasy Oszczędności w Wie- 
liczce w kwocie resztującej 154 zł. oraz dal- 
szych zapadłych rat w dniu 29 listopada 1892 
i 9 stycznia 1893 w sądzie o godzinie 10 
rano realność pod lk. 31 b. w Ochojnie gór- 
nem lwh. 35 ks. gm. Ochojno górne objęta 
pizez publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 4559 zł. 

Zakład 459 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu. i 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna doręczo - 
ną być nie mogła, lub którzyby po dniu 22 
lipca 1892 do hipoteki weszli do rąk kura- 
tora notaryusza Kazimierza Przychockieyo w 
Wieliczce. 


Wieliczka, dnia 13 września 1892. 


L. 9938 l > 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie za- 


pobytu Mordka Heilberga, że w sprawie ta- 
bularnej Cirli Heilberg i El. Jakóba Bergera 
o intabulacyę na ich rzecz prawo dożywot- 
niego użytkowania 1/5 cześci z połowy real- 
ności whl. 41 ks. zrunt gminy Komarno 
objętej. po śp. Uhaime Wolf 2 im. geilberg 
w spadku pozostałej a obsenie Ahrama Heil- 
berga w 7/8 a Mordua Heilberga w 1/8 czę 
ści własnej dla niego ustanawia kuratorem 
Józefa Gromnickiego ck. notaryusza w Ko- 
marnie i doręcza mu uchwałę tabularną Z 
dnia 7 lutego 1892 do 13099,911 

Komarno. dnia 14 wrześni: 1892. 
l. 13653 (6254) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza. iż zapisano w rejestr 
handiowy dla firm pojedynczych firmę Moj- 
żesz ` eib Krim dzierżawca młyna walcowego 
w Strusowie. * , 

Tarnopol, dnia 24 wrześuia 1892. 


L 15767 _ (6253 1-3) 
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z 1aiejsca pobytu niewiadomego 
Zalela Weissingera, że na prośbę Julinsza 
Fichmana wydano przeciw niemu dnia dzi- 
siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 
zł. zpn. i doręczono takowy nstanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. 
Eliaszowi Fischler z zastępstwem tutejszego 
adw. dr. Gelehrter 4 wezwauiem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebna do zarzutów iuformacyę 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra- 
wne Z jego zaniedbania wynikłe sam gobie 
sze. A 
PEEP Stanisławów, 5 października 1892. 


L. 7649 — .. , (6251 1—8) 

Zawiadamia się Wojciecha Gulicę, Ja 
na Trutego, Marcina Trutego, Agnieszkę 
Trutą i Maryannę Trutą z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, że celem zastępywa- 
nia jch w sporze Juliana Ktuzińskiego o 
500 zą. ustanowiono dla nich kuratorem adw. 
dr. Barbackiego któremu uchwałę z dnie 20 
lutego 1892 1. 806 doręczono. 

Nowy i3ącz. 17 września 1892, 
PELE (6250 1—-3) 

Zawiadamia się ieibe Bindera, ża u- 


chwałę tabularną z dnia 9 lipca 1892 1 | Przemyślu ogłasza, że duia 18 września 1592 | 1642, którą dozwolono na wpis prawa wła- 
dr. |do rejestru spółek zarobkowych i gospodar: | sności do 4/15 części ciała hip. wyk. hip. 1. 


5549 doręczono jego kuratorowi adw. 
Bersonowi w Nowym Sączu. 
C. k. Sad obwodowy. 
Nowy Sącz, 17 września 1882. 


L. 3730 


Heilberg i El. Jakóh Berger 
sierpnia 1892 1. 8780 
na który wyznaczono termin do Ram, 
sumarycznej na dzień 7 grudnia 1892 o go- 
dzinie 9 rano i doręczono takowy ustanowio- 
nemu dla niego Kuratorowi Józefów! Grom- 
nickiemu ck. notaryuszowi w Komarnie. | 
Wzywa się zatem Mortka Eo ei 
ażeby temuż kuratorowi udzielił cdpowiednie 
informacyi do sporu, albo > 
wybrał i sądowi przedstawił, gdyż w prze- 
ciwnym razie złe skutki wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 
Komarno, dnia 


wnieśli Cirla 
pozew de praes. 12 


20 sierpnia 1892. 


(6259 1—3) | L. 5000 


11 


Na karcie C 


| maj 
g0 


ętność Wołkowyja Autoniego Tyszkowskie 
m substytueyą Pawła Tyszkowskiego wła- 


Sną, jako na karcie głównej. oraz na kartach | 
C. dóbr Zamóz i Rybne objętych wykazami 
hipotecznymi 1 386 i 389 również Antoniego | L. 41519 


Tyszkowskiego z substytucyą Pawła Tyszkow- 


(6252 1- 3)| poleca mu ażeby co do swej obrony z kura 
wykazu hipotecznego |. | torem się porozumiał lub innego pełnomoeni- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca | 478 księgi hipotecznej tut. sądu obejmującego | ka sądowi wezas przedstawił inaczej skutki 


L. 42845 (6239) 
C k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie mmu- j stowarzyszeń zabkowych i gospodarczych 
| siał. į przy firmie „Kasa zaliczkowa* „Nadziaja* 
w Kulikowie stowarz. zarejest. z ograniezoną 

oręką* uwidoczniono iż na odbytem w dniu 

(6340) |12 czerwca 1892 nadzwyczajnem walnem 
Vom Lemberger k. k. Landes als Han- | zgromadzeniu członków tejże kasy zaliczko- 


Sanok, 17 września 1893. 


skiego własnych jako na kartach ubocznych | delsgerichte wird hiemit kundgemaeht, dass | wej zatwierdzono wybór do dyrekcyi w miejsce 


nskuteczniono następujące wpisy a to: 


w poz. 1 karty C. pomienionych dóbr 


ubezpieczono w roku 1787 na podstawie do 


kumentu Ignacego Karśnickiego z daty Lwów 


8 lutego 1787 pożyczkę w sumie 5200 zł. 
dla Jana Kantego Wisłockiego, zaś wedle 
poz. 1 po poz. i w stanie biernym sumy 
5200 zł. zaorenotowano we Lwowie dnia 29 
maja 1787 ua rzecz Sebastyana Zaremby 
sumę 2750 zi. bez prowiżyi dnia 26 stycznie 
1788 płatną a nadto 

wedle poz. 1 po poz. 2 zaprenotowano 
w stanie biernym sumy 5200 złp. na pod- 
stawie wekslu z dnia 5 lutego 1789 sumę 
800 złp. dnia 20 stycznia 1890 płatną na 
rzecz Onufrege Januszowskiego. 

Ponieważ od czasu skutecznienia tych 
wpisów przeszło 100 lat upłynęło wedle po- 
dania Antoniego Tyszkowskiego ani Jan Kan- 
ty Wisłooki ani Sebastyan Zarembaj i Onu 
fry Januszowski, ani spadkobiercy ani nastę- 
pcy tychże mimo usiłnych poszukiwań od- 
szukani nie zostali gdy dalej w przeciągu 
iego czasu ani spłały kapitału ani też spłaty 
odsetek nie pobierali a księgi hipotecznej 
powziąść nie można że właściciele tych 
wierzytelności w czasie tym w jakikolwiek 
sposób prawa swego poszukiwali, przeto na 
prośbę Antoniego Tyszkowskiego de praes. 4 
września 1892 1. 5000 

Wzywamy Jana Kantego Wisłockiego 
Sebastyana Zarembę i Onufrego Januszow- 
skiego tudzież spadkobierców 1 następców 
ich, ażeby do jednego roku a najpóźniej do 
dnia 1 listopada 1893 prawa swoje do wie- 
rzytelności w poz. li pow. 1 po poz. 1, 2 
wyż wymienionych wykazów hipotecznych 
zgłosili, gdyż wrazie bezskutecznego upływu 


skiego wpisy te za umorzone uznane i wy- 
| kreślone zostaną. 

| C. k. Sąd obwodowy. 

| Sanok, dnia 17 wrześniu 1882. 


/L. 18615 (6297) 


H 


|czych przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe 
| rolne w Przemyślu, Stowarzyszenie z nieogra- 
niezoną poręką*, wpisano, iż na walnem zgro 
| madzeniu dnia !3 kwietnia 1892 wybrani zo- 


(6258 1—3) stali mianowicie dr. Wacław Skórski ezłon- ; muż 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie za : kiem Dyrekcyi w miejsce Emila Leszczyń- ; ręczono. 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca skiego zaś Mikołaj Drażbacki i Bolesław Jacz : 
pobytu Mortka Heilbersa, że przeciw ulemu ; zastępcami członków Dyrekcyi, a ten ostatni i 


"w miejsce zmarłego Arnulfa br. Beessa. 
Przemyśl, 30 września 1892. 

L. 5048 (6298 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 

damia nieznanago z miejsca pobytu Stanisła- 

' wa Kaisera że powiatowe towarzystwo zali- 

jezkow: w Sanoku wniosło przeciw niemu 


; Bronisławowi Kopystyńskiemu i Markowi Wy- ` 
innego zastępcę : 


Sockierau prośbę o nakaz zapłaty sumy weks- 
lowej 50 złr. aw. któremu zadaniu uchwałą 
z dnia 7 września 1889 l. 430% zadość uczy” 
niono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
uratora w osobie p. adw. dra Flakowicza i 


terminu tego na żądanie Antoniego Tyszkow : 


j C. k Sąd cbwodowy jako handlowy w | 


am 12 september 1892 im Handelsregister | ustępującej dyrekcvi Franciszka Schofera wła- 
für Geselszhaftsfirmen, bei der als Zwei |Ściciela realności w Łaszkowie jako dyre- 
gaiederlassung der bei den k, k. Handels- ' ktora, Daniela Hoszowskiego właściciela re- 
gerichte im Wien als Hauptniederlassung ; alności w Kulikowie zamieszkałego jako ka- 
Eein firma R. Ditmar die Eintra | Syera, zaś księdza Konstantego Gruszkiewi- 
i gung der den Fr Josef Niemeczek, Richard | cza gr. kat. proboszcza w Kulikowie jako 
Rodler uod Mauritius Emmel ertheilten Pro- 


| kontrolora 
cura in der Weise, dass je zwei derselben | U. k. Sąd krajowy. 
den gedruckten, oder von wem immer ge-i We Lwowie, 24 września 1890. 
schrieben Worten „i. p. R. Ditmar“ BI 
| Namen beisetzen bewirkt wurde. | L. 8641 © 14. JE. (6073 1—3) 
Lemberg, am 24 september 1892. i Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
| | sca pobytu Teodora Olehowego, że w spra- 
j wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
L. 6331 (6206 1—3) | przeciw niemu o 200 zł. zpn. został nstano- 
Zawiadamia się nieobecnego į z miej. | wiony dla niego kuratorem Michał Kos z 
sca pobytu niewiadoraego Samuela I. Land- | Komarna i doręcza się mu uchwałę z dnia 
uera że wsprawie egzekucajnej Uhwuli Dun- |3 lutego 1890 1. 1012 dla niego przezna- 
kelblum przeciw aiemu o 10 zł. ustanowio- | czoną. 
no dia niego kuratorem adwokata dr. Feue- 
reisena. R. | 
Wzywa się więc Samuela Landnera | 
aby kurstorowi Środki obrony podał, lub ÍL. 16567 
| pełnomocnika swojego wskazał. | 
C. k. Sad powiatowy 
Podgórze, 18 lipca 1892. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Komarno, dnia 27 sierpnia 1892. 


| (6812 1—8) 
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Ma- 
jryi Kręciekiej recte Pasiecznik zam. Kisie- 
'lewskiej celem doręczenia jej t. s. uchwały 
| tabularnej z 20 listopada 1891 1. 19077 usta- 
|. 54661 (6241) | nowiono kuratora w osobie Hryńka Serafino- 
| C. k. Sąd krajowy we Lwowie jako in-| wicza w Kołtowie i temuż kuratorowi wyrze- 
stancya konkursowa zawiadamia niniejszem | tzoną uchwałę doręczono. 
| wierzycieli masy rozblorowej Ozyssza Modlin i 0 czem „Maryę Kręcicką recte Pasie- 
| gera w Rawie, że wskutek wyboru wierzy- | cznik zam. Kisielewską eelem bronienia swych 
| cieli na terminie dnia 30 maja 1692 doko- | praw się zawiadamia. 
|nanego adw. dr. Herman Bernfeld w Rai Złoczów, 6 września 1892. 
| zarządcą, a wierzyciel Jakób Goldberg dzier- | 
jżawca w Rawie, zastępcą zawiadowcy masy | 
|rocbiorowej Ozyasza Modlingera, zostali u- | L- 7554 
i stanowieni. 


) (6420 1—3) 
| C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie u- 
C. k. Sąd krajowy. | stanawił w sprawie przekazania kapitału wy- 
Lwów, dnia 11 czerwca 1892, | nagrodzenia za zniesione prawo propinacji 
| -M ;w majętności Propinacya niebylecka w hl. 
IL. 11458 (6227 1—3) |416 dla z życia i miejsca pobytu niewiado- 
O. k, Sąd powiatowy w Brzozowie za- | mych wierzycieli hipotecznych Breindli Mann 
;wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- i Wolfa i.ernera kuratorem ad actum p. adw. 
| nego Jędrzeja Uwiękały, że celem doręczenia | dra Jana Malca ze substytucyą p. adwokata 
mu tnsąd. uchwały z dnia 5 lutego 1892}. | Hermana Leckera w Rzesżowie. 
| Wzywa się zatem Breindlę Mann i 
| | Wolfa Lernera, aby ustanowionemu kurato- 
be a ks. gr. gminy Brzozów objętego, na je- | rowi potrzebnej informacyi udzielili lub też 
: go imię zapisanego, na rzecz Jana Ćwiękały, | innego obrońcę sobie obrali, w przeciwnym 
justanowiono dla niego kuratorem ad actum | bowiem razie wynikłe ztąd skutki sami sobie 
i adwokata dr. Festenburga z Brzozowa i te- | będą musieli przypisać. 
kuratorowi  rzeczoną uchwałę do-j C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, dnia 22 września 1892. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 24 września 1892. L. 6253 „ (6205 1—3) 
| Podaje się do wiadomości że Towarzy- 
'L. 10724 (6233 1—3) | stwo oszczędności w Oświęcimie „wystąpiło z 
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie poda- | pozwem mandatowym pko z miejsca pobytu 
je do poblicznej wiadomości że w sprawie | niewiadomym Michałowi i Zofii ze Szczer- 
egzekucyjnej kasy oszczędności w Kołomyi | bowskich lub Mydlarzów małż. Mynarskim 
przeciw Mankusowi Salamonowi i Frimie Lei | o zapłatę z hipotek rlwh 56 w Starych Sta- 
.Jollesom o 380 zł wa. zpn., dla niezuanych wach reszty pretensyi w kwocie 261 zł aw. 
z życia i miejsca pobytu Markusa Salamona | zpn. 
Jollesa i Frimy Lei Jolles kurator ad actum 
(w osobie adwokata dra Korpińskiego z sub- 
stytucyą adwokata dra Wilkowskiego w Ko- 
sowie ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 7 września 1892. 


| 


Kuratorem jest ustanowiony adw. dr. 
Nowak w Oświęcimiu 
Kurandzi są winni na czasie Środków 
obrony POJ Ć lub innego zastępcę podać 
, C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 9 września 1892. 
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45 kr. p. M. 
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bis fi. 15.65, schwarze, weisse und far- 
bige — glatt, gestreift, karrirt und gemu- 
stert (ca 240 versch. Qual. u. 2000 versch. 
Farben, Dessins etc. Spitzenstoffe, Sciden- 
Grenadines etc., vers roben- u. stückweise 
porto- u. zollfrei die Seidenfabrik &. Hen- 
neberg (k. u. k. Hoflief.) Zürich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 


Ballseiden=" Te von 55. kr. ab. 


tapere Kufry, walizki, Konkurs. gu | | głoszenie. rı 
APE" R AL : e wi ESD | 
; c AA: kuferki, wszel A = á a | SANTAL DE M DY | 
ER kie przybory Przy administracji dóbr skolskich | z W dnia 8 listopada 1892 o godzinie 4 
podróżne naj- w Demni wyżnej jest opróżnioną po- Kagencya « yanan Śrutwa san , południu w kancelaryi zarządu Zakładu 
taniej u | sada pomocnika kancelaryjnego za sto- Ok rr anropet | la ubogich chrześcian ulica Wronowska I. 2 
ie wa | Vem wynagrodzeniem. szosie skntecxniejaxą aniżeli. ” | odbędzie się publiczna aid a N 
„a A ky alek, 16, en": Tẹ posadę otrzymać może tylko hu i kubeba. Uzyni niepotrzebne” | wig asteruPIOWAnyCA 3 opieczętowanych ofert 
3 ie al . 


NME No. 3 
Najlepszy, nejtańszy, bezwonny i czysty 
opał samowarów 

cegiełki » węgla iireewnego 


z fabryki arcyks Albrechta, są w ka- 


żdym lepszym kandlu towarów żela- 
znych do nabycia. 1051 


cel-m dostawy żywności dla Zakładu ubogich 
chrześcian przez eały rok 1893, mianowicie: 
| dostawy chleba, mięsa, legomin i omasty 
it. j masła i smalcu. ry. 


ałody człowiek kawaler, posiadający 
piękne i szybkie pismo i władający | 
biegle niemieckim językiem. | 

„Podania z odpisami świadectw 
przyjmuje. administracya dóbr skol-| 
| skich, poczta Demnia wyżna. Nieu- 
względnione podania pozostaną bez od- 
powiedzi. 


| Warunki licytacyi interesowani przej- 
rzeć mogą w kaneelaryi zarządu wzmianko- 
wanego zakładu. 


Z Dyrekcyi zakładu dla ubogich chrześcian. 
Lwów, dnia 22 października 1892. 
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= wszelkich ssprycowań ì 
wpa dni po wszel- 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
szał urynie. R) 
$ , 8, ulica 
Skid w Paryżu „ptakach. 


w głównych 


Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha 
Wewiórskiego, Sklepińskiego i Beisera. 


Wszelkie losy, renty, indemnizacye Wo ŻBlany | 
Sa: Pę v i SWE" TED MZ 
listy zastawne i akcye i PFEZ i SI z, < DEE 


Poleca się Bandel wia Ludwik; | 


Gentralna biuro sprawunków | 
dla prowincyi 117 | 


lsv 


mii we LWOWIE 


„ _ Roboty ręczne damskie zaczęte 
¿ipi wykończone, oraz wszelkie 
potrzeby do haftu, szycia i 
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Lwów, ulica Kopernika L. 11. ALS | 


| 
=" = 5 i najlepszego wy- (4) z 6 A AR 
r oz b r | y tobu poleca naj- i - Pd krawieGcz zn 1164 
aje adi” | ję] ki zyzny 
okój kaw ile rski | ZD u BRANDLER i Bo aa (| polecają w wielkim wyborze najtaniej 
z osobnym wchodem poszukiwany w | PIK dom zanisowz M i ZNAD, l, . , ° o . o 
śródmieściu — przy familii. Cena musi | A 4 I w R ; Dzie woński l Gigiel 


być przystępna. Doniesienia pod A. F, | 
poste restante. 1210 Í 


Lwów, Halicka 6. 


3 z ą c % x 2 
"az 2 > Li 3 Pd. - 


Najtańsze źródło zakupią | Laj- 


j większy wybór firanek, portyer, FR 

' zasłon koronkowy: h, malowideł SE 
ja) na szkle,p:zedmiotów dekoracyj 

p nych, jakoteż dywanów salono- % 

Zaopatrzywszy się podczas najtań | yob, wa zę 

szego letniego sezonu w znacze zapasy ke podróż: 

nafty niezapalnej krajowej, oddają moim | nych, na łóżka | 

P. T. Odbiorcom kupującym całemi be-| i fanelowych, o- Bi 

czkami, zawierającemi około 200 litrów | "%2 wszelkich 

Ą d J możliwych kap 

po zniżonej cenie. e T ad. 

aD tl. Z 

- ] . metr do 3 zł. Eg. 

zF Na prowineyę, „gwarantując Za |. Narzutri na oto- SS 
najlepszą jakość i ustawami prze- n. any. 


pisana niezapalność, wysyłam] W wiedeńskim magazynie 


naftę we Wtorki i Soboty za 
„AU LOUVRE“ 


rzekazem do wszystkich  stacyj 
we Lwowie, | 


kolejowych. 
Piotr Miączyński ! pilrze Kapitulny L 3. i 


Zmiana lokalu. 
waw MROCZA. L 


BŁAŻEJ SZARKETEWICZ 


= 4% dnia 15 maja 1892 przeniósł swój E 

R | = à s » i 

jskład i przechowanie futer 

> z ulicy Wałowej 1. 3 

na ulicę Batorego l. 4 (dawniej Halicka) 
do własnego domu naprzeciw gmachu sprawiedliwości. 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej 
P. T. Publiczności. 


942 


Na żądanie franco dostarczam cenników. 


| 19 i ati TIHO Magazyn płócien i stołowej bielizny oraz it 
3 | m Otefan IE — a kB GG l 
we Lwowie Kompletay Weti A i 3 gotowej bielizny i = 
ulica Syksłuska | 4%. || aasa Pago | F. S. BARDASZA E 
—n moi B al] 7 B przy placu Katedraliym vis à vis kościoła we Lwowie 5 E 
Zaproszenie. BALLABANOWKA Z É poleca na sezon jesienny i zimowy wszelkie możliwe  trykotowe gi Z 
-M i Na dźdżyste, mokre jesienne powietrze Š niitit a R a i EEN Lani ir 
£ ” s A A z n (Toae a : Tesiada wyiaczay skła 113? = 
Komitet likwidacyjny spółki rolni- ; najzdrowszy jest sisliszek prawdziwej =. "=" mos aaa nr paz "JE 
czej zarejestrowany z odpowiedzialno- ; żytniej starej wódki bez cukru i bez $ pierog a a oną rot, Dra. Pi wyrobu Frydery ka | > 
ścią ograniczoną w Tarnopolu, zapra- anyżu w skutkach zupełnie zastępuje |< 4 Loadmie ao ojew dy cika ki CCK 


pnych cenach 


| 
sza wszystkich członków tejże na | koniak prawdziwy = | 
Walne Zgromadzenie | Ri, ja 
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m i: dnia ME O WADE ZEE 2 RZ NOCI I EC IE EZ ZONA WAWA PD ARA WARTY Z WRA RA TONE | OTB > 


pa 7 ZET A GE: en jozin a e TRE 
które się odbędzie w dniu 12 listopa- Na podstawie dochodzeń i badań IA laska aż oo A 
da r. 1892 o godzinie 11 przed połu-| | i: wódka „Ballutanówka” jest wystałj | : s 
dniem w sali Rady powiatowej. | i owzyczzdną dyaiówią, wolną od nic | Teatralną kawiarnie 
Porządek dzienny : dószok. WND oso. oradkam, ti AS) k SE + JE 
1. EO A mogi ko- jest ona ogstym, zdrowym | bygidni WO Lwow e WwWg machu fundacji Skarbko wskiej 
mitetu likwidacyjnego. l e nera E a E | otworzyłem w niedzielę 23 pazdziernika 
2. Sprawa zaległości podatko- PA OW Zaprowadziwszy światło Auera i urządziwszy z komfortem 7 salonów zao- 
wych. 1232 "pr. Br. Radziszewski, mp. | patrzyłem się we wszystkie zimne ! gąrące przekąski — oraz piwa eksportowe 
3. Wnioski ezłonków | prot chemii w uuiwers. Iwowst. | | zakupiłem fortepian elektryczny na wystawie wiedeńskiej 
W Za. ET > po 90 *- zamków WIRES oraz trzy bilardy Seiferta 
Konradi Moai Karola Balabana i urządziłem zaciszną czytelnię obficie zaopatrzoną. 
Dr. Stanisław Pohorecki. ! we Lwowie, Ze względu na P. T. Publiczność wychodzącą z teatru. Zakład otwarty do 


NZ ZETOR TWO trzeciej 4 rena. 
GE Licząc na ee P. T. Publiczność i zapewniając, że ją zadowolę, pole- 
SA | cam się jej względom Z% poważaniem 
Kalendarze na rok opaskę ae Eilet 
1893 sd 1216 właściciel teatralnej kawiarni. 
o żĘ ŁA: wić ORDO 21 Fei g PE. E I 


„ACZ niw NZ. 


Wszystkie już wyszły z druku 
tak polskie jak niemieckie 
i wszystkie są do nabycia 
w biurze dzienników 1 ogłoszeń 
L. PLOBNA 


we Lwowie 


wszelkiego rodzaju dostarcza 
Towarzystwo akcyjne dla wodociągów, zakładania gazowych 
rur i sgrzewania centrainego 
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| Wiedeń I Schwarzenbergstrasse 6. 1201 


| Desinufekcyjne aparaty 
i 
| 


Ces. król nprzyw. rafinerya spirytusu, fabryka rumu, 
Msuterów i octu 


Juliusza Mikolascha we Lwowie 


i i aa poleca. 
ica K: l $ d ika L 9. - a e : © 
PE SPRZ raiafię i owocówkę niesłodzoną 
mm z najszlachetniejszych owoców. 


Skład dla miasta Lwowa 
przy ulicy Kopernika 1. 9. 


"£681 
HOI EU SZIEpUOTEY 


Kalendarze na rok 1898. 
'£68T HOI u sziepueley 


fZaszędca (44, J. WSDOF.) 


Papier g fabryki papieru ñ. Fiałkowskigh. 


Z Drukarni Wł. Łoziaskiego "al. Czarnieckiego l. 13 dom Y eruera, 


